
uzeum Narodowe spłaca
sprzed 70 lat

MUZEUM NARODOWE wkra­
cza w nowy rok przygotowania­
mi do wielkiej wystawy kolekcji
Feliksa Jasieńskiego Mangghi.
Ten wielki koneser przyjaciel

Fot. Jadwiga Rubiś

LITWA jest pierwsza radziec­
ką republiką, w której powstał
wielonartyjny system politycz­
ny. W czwartek oficjalnie za­
rejestrowano Partie Demokra­
tyczną, opowiadającą sie za

niepodległością Litwy.
SYTUACJA w Rumunii po­

woli normalizuje sie. Pracuje
ok S0 proc przedsiębiorstw, a

w terenie powstają organy
przedstawicieliskie Frontu Oca­
lenia Narodowego — poinfor­
mował przewodniczący Rady
Frontu, łon Iliescu. Rada zwró­
ciła się do ludności z apelem o

zachowanie spokoju i cierpli­
wości.

ZcWiAoy
MIĘDZYNARODOWA orga-

nizacja „Amncsty Internatio­
nal” mająca siedzibę w Lon­
dynie wezwała rząd rumuński
do zagwarantowania uczciwych
procesów sądowych wszystkim
więźniom politycznym, w tym
zatrzymanym członkom dawne­
go rządu Rumunii i sił bezpie­
czeństwa.

NIE WIDZĘ miejsea dla- par­
tii komunistycznej w Rumunii
— oświadczył nowy premier
Petre Roman, który do niedaw­
na był członkiem KP Rumunii,
a obecnie uchodzi za liberalne­
go intelektualistę

PRZYWÓDCA czechosłowac­
ki w okresie Praskiej Wiosny,
68-letni Alexander Dubczek. zo­
stał wybrany w czwartek, przy
jednym głosie wstrzymującym'
si». na przewodniczącego parła
ment>- Czechosłowacji.
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«

I

PRZYJACIELA
KRAKOWA
Szopki m Podwórka

Ul. św. Jana gg Szpitale
JEŚLI weźmiecie udział w 12

wycieczkach, to zdobędziecie OD­
ZNAKĘ PRZYJACIELA KRAKO­
WA w stopniu brązowym? Za­
praszamy do udziału! Czeka na

Włs wiele atrakcji, zwiedzamy
bowiem także obiekty zabytko­
wy które bardzo często nie są
udostępnione turystom.

Najbliższe imprezy odbędą sią
jutro i pojutrze; ich program
jes* bardzo interesujący.

SOBOTA, 30 GRUDNIA
Jedna trasa — SZOPKI

KRAKOWSKIE — zbiórka mię­
dzy godziną 9.9? ’a 10.90 koło
Domu Turysty PTTK, od .strony

. ul. Kopernika Historia sionek
sięga średniowiecza, bożonaro­
dzeniowych misteriów i jasełek.

’ któ’ e urządzane były głównie w

klasztorach reguły św. Francisz­
ka. W XIX w. w Krakowie ich
wvrobem trudnili sie przede
wszystkim murarze (najbardzie'
znany Michał Ezenekier). Od
1937 roku organizowany jest
konkurs na najpiękniejsza szop­
kę. Podczas spacerów zaglądnie­
my do jednego lub kilku kościo­
łów. żeby zobaczyć współczesna
szopkę we wnętrzu świątyni, na ■
stopnie zwiedzimy ekspozycje w

Muzeum H;»tprycznym m. Kia
kówa przv . ^il. Franciszkańskie i.

(Dokończenie na str.. 5)

artystów, kolekcjoner i założy­
ciel Towarzystwa Miłośników
Muzeum Narodowego był iedrta
z wielkich postaci Młodej Pol­
ski. Jego zasługa było przyswo­
jenie kulturze, polskiej znajomo­
ści sztuki Dalekiego Wschodu,
wspaniałości tapońskiego drze­
worytu.

Feliks Jasieńsk' (1861—1926) po-
ćhodził z bogatej rodziny ziemiań­
skiej, studiował ekonomie poh
tyczną, filozofię, historię sztuki
m. in. w Dorpacie. Berlinie i Pa­
ryżu. Do Polski powrócił z ko­
lekcja sztuki Dalekiego Wscho­
du. Nie znalazł dla niej zrozu-

m:enia w Warszawie. Osiadł w

Krakowie. Znalazł uznanie, przy­
jaciół Mieszkanie na rogu ul.
ś’v Jana i Rynku Gł. stało się
miejscem narodzin wielkiej ko­
lekcji sztuk- współczesnej arty­
stów polskich, ale i rzemiosła

artystycznego- tkanin, mebli, gra­
fik Zapisem testamentalnym
1920 r. swoje zbiory liczące ik
15 tys. obiektów przekazał Kra
kawowi pod warunkiem utwo­
rzenia filii MNK noszącej jego
imię, a mieszczące i bezcenne
zbiory. Jak wiadomo, nigdy się
to nie stało ’

oto 18 stycznia w

Nowym Gmachu Muzeum Naro­
dowego otwarta zostanie wysta­
wa należna wielkiemu ofiarodaw­
cy.

Komisarzami ekspozycji są dr
Stefania Kosakowska i mgr Bar­
bara Małkiewiczowa z Działu
Malarstwa Współczesnego. <aś
oprawa plastyczna ekspozycji
będzie dziełem artysty plastyka
Marii Kokoszyńskiej. Autorki do
pokazu wybrały ok półtora ty­
siąca dzieł z, kolekcji, grupując
je w trzęch zespołach: sztuki
Wschodu, sztuki Młodej Polski
oraz tkapin artystycznych. Dla
wielu osób uskoczeniem bed-ie
to że znane nam z galerii MNK

Noworoczne życzenia
PREZYDENT Wojciech Jaru­

zelski i prymas Polski Józef
Glemp złożyli sobie najlepsze ży­
czenia noworoczne podczas spot­
kania 28 bm. W rozmowie pod­
kreślili przełomowe znaczenie
reform dokonywanych w kraju i
zmian, jakie one tworzą. Czekają
społeczeństwo trudne zadania,
jednak droga przebyta w minio­
nym czasie upewnia, że sprosta­
my i tej próbie — stwierdzili
rozmówcy.

Było to 29 grudnia
• W 1949 r. w jugosłowiań­

skiej fabryce „Prvoborac” W
Stalinie powstała pierwsza w so­
cjalistycznej republice rada ro­
botnicza. -

O W 1899 r. urodził sie Euge­
niusz Bodo (właśc. Bogdan Eu­
geniusz Junod), popularny aktor
filmowy.

Było to 30 grudnia
• W 1949 r. w wyniku zama­

chu na ambasadę polska w Pa­
ryżu nastapil wzrost napięcia
w stosunkach polsko-francus­
kich

• W 1889 r. utworzona zosta­
ła Socjalistyczna Partia Austrii
(SPOE).

Było to 31 grudnia
• W197?r.wRFNweszłow

życie przedawnienie zbrodni hi­
tlerowskich.

O W 1879 r. Thomas Edison
zademonstrował swój najnowszy
wynalazek — żarówkę elektry­
czna

Było to 1 stycznia
• W 1980 r. w przemówieniu

noworocznym E. Gierek inówł:
„Rok, który żegnamy, nie szczę­
dził nam wszystkim kłopotów i
zmartwień — poczynając od
ostrej zimy przez ogromne po­
wodzie, (tż po dotkliwą suszę
(...) ich skutki wciąż jeszcze od­
czuwamy’ ...

© W 18?0 r. rozpoczęto budo.,
we kanał i Panarnskiego. (l-k)

Oddziały radzieckie

opuszczają Węgry
BUDAPESZT (AFP). 10 tys.

żołnierzy radzieckich, 470 trans­
porterów opancerzonych i 3000
pojazdów wojskowych zostało
wycofanych z Węgier w 1989 r

W 1990 roku Węgry opuści 8000
żołnierzy. Ocenia się. że stacjo­
nuje tam 65 tys. żołnierzy ZSRR.

V

16.00 „AKADEMIA POLICYJNA I”

szampańska komedia USĄ,
18.00 — „PRZESŁUCHANIE”

wstrząsający film z JANDĄ,
20.15 „M.A.S.H”

rewelacyjna komedia USA.
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Ul Dłużnicy strzeżcie się!

(EWA SMĘDER relacjonuje z SEJMU)

obrazy sławnych mistrzów to ró­
wnież część zbioru wielkiego ko­
lekcjonera, \którego zazwyczaj, u-

tożsamiamy z jednym z najlep­
szych w Europie zbiorów zabyt
ków sztuki 'apońskie). Przykła­
dowo wszystkie posiadane przez
MNK dzieła Józefa Pankiewicza
pochodzą z kolekcji Mangghi, o-

(Dokończenie na str. 2)
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Czechosłowacja wybiera prezydenta

„Havel to człowiek
uroczy i

na Hradczany. Jeszcze

między tymi dwoma

— Z OKIEN mieszkania Vacla-
va Havla przy bulwarze nad Weł­
tawą rozpościera się, wspaniały
widok
niedawno nikt, nie mógł przewi­
dzieć, że
punktami w Pradze droga jest
tak bliska... — wspomina swoje
spotkanie z pisarzem doc Jacek
Baiuch z Uniwersytetu Jagielloń­
skiego. Krakowski bohemista koń-

Z muzealnego magazynu

Jana Matejki
projekt ikonostasu

W SOBOTĘ i niedzielę w go­
dzinach od 10—15 Dom Matejki
otwiera dla Państwa swą ekspo­
zycję. Na te dwa dni Muzeum
Narodowe wprowadza wstęp wol­
ny, udostępniając trzy rysunki
mistrza Jana z 1888 roku. Są to

projekty ikonostasu dla . unickie­
go kościoła św. Norberta, który
istniał przy ul. Wiślnej. O twór­
czości artysty, jego poglądach i

. działaniach na rzecz kontaktów
Polaków i Rusinów, wiele cieka­
wych a mniej znanych informacji
przygotował dla osób zaintereso­
wanych adiunkt MNK Henrk
Słoczyński, który w te dwa dni
będzie do Państwa dyspozycji.

(j.r.)

W Rumunii - policja
BUKARESZT (PAR). W dru­

gim dniu nieprzerwanej pracy
rumuńska Rada Frontu Ocalenia
Narodowego przyjęła kilka de­
kretów, na mocy których zmie­
nia sie nazwę kraju z Socjali­
stycznej Republiki Rumunii na

Rumunię, a milicji na policję.
Przewodniczącym radia i tele­
wizji mianowano pisarza Aurela
Dragosa Munteanu. Zwolnino ze

stanowisk kilku wyższych ofice­
rów, oraz szefa sztabu, gen. Ste­
fana Guse. Anulowano wszystkie
struktury poprzedniej władzy.

1200 rannych
TOKIO (PAP). Ponad 1200 osób

zostało rannych na Tajwanie w ka­
tastrofie kolejowej. Pociąg najechał
na mechaniczną ładowarkę, którą
stała rtą torach w pobliżu dworca
Taichung.

o

GS®

, czy właśnie pisać książkę o cze­
skim — do - niedawna — dysy-

. dencie. We wrześniu konsulto­
wał z nim sprawy dotyczące wy­
dania przez krakowski „Znak”
Wyboru dramatów i esejów. War­
to przypomnieć, że sztuki sław­
nego dziś pisarza były wystawia­
ne w Krakowie wówczas, gdy w

jego ojczyźnie znajdowały się na

indeksie. Premiera „Audiencji”
„Wernisażu” i „Protestu” w reż.

Jerzego Nowaka, zaplanowana na

styczeń 81 r. nie odbyła się ze

względu na stan wojenny; grano
potem „Audiencję” w Teatrze 38

(luty 88) j w pałacu Pod Bara­
nami; także studenci PWST wyr
stawili jednoaktówkę. W sumie,

(Ciąg dalszy na str. ?)

W Stanach

tylko tam)
> 50-leciei

® Dotycnczasowe wyniki śle­
dztwa w sprawie zamordowa­
nia w Dubnej' polskiego fizyka
Jerzego Połysa dają podstawy
do wykluczenia politycznych
motywów tego czynu. Wszystko
wskazuje bowiem że był to
mord rabunkowy — nisze ty­
godnik „Nowe Czasy” powołu­
jąc się na informacje uzyskana
w radzieckich organach śled­
czych.

• W piwnicy budynku przed­
stawicielstwa handlowego Ru­
munii w Wiedniu odnaleziono
zwłoki 75-Ietniego Marina Ce­
ausescu, brata rumuńskiego
dyktatora. Pełnił on funkcje
radcy handlowego. Najnrawdo-
podobniej popełnił samobójstwo.

• I sekretarz praskiej orga­
nizacji partyjnej. Miroslaz
Sztiepan przebywa od 5 dni w

więzieniu śledczym w Pradze
jako podejrzany o spowodowa­
nie brutalnej interwencji sił
bezpieczeństwa w czasie de­
monstracji studenckiej 17 listo­
pada br.

® W katastrofie samolotu ru­
muńskich linii lotniczych ..An­
tonów •— 24” zginęła 6-osobowa
załogą i fotograf brytyjskiego
dziennika „Sunday Times” —

24-letni łan Henry Parry. Sa­
molot rozbił sie wkrótce powystartowaniu z Bukaresztu.

® Po raz pierwszy w hiŁtorii
swego istnienia berliński park
Treptow został w czwartek zam­
knięty dl? spacerowiczów z po­
wodu chuligańskiego wybryku
„nieznanych sprawców”,którzy
poprzedniej nocy sprofanowali
znajdujący się w tym parku
pomnik ku czci żołnierzy ra­
dzieckich- oraz nagrobki mogił.
,w których spoczywa 5 tys. ra-
!dzieckich żołnierzy.

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować sie
bedzle pod wpływem wy­
żu wschodnioeuropejskiego.
Zachmurzenie małe, chwi­
lami wzrastające do duże­
go. Rano mgła. Temp. min.
nóca —8. maks, dniem —li

st. C. Wiatr słaby płn.-wsch. Dziś ra­
no wilgotność powietrza wynosiła
ICO proc. W ciągu następnej doby bez
zmian. • OŚRODEK Badań i Kon­
troli środowiska informuje, że stę­
żenie dwutlenku siarki zmierzone,
dzisiaj o godz 7.30 w Rynku Głów­
nym wynosiło 0,040 mg /m». co sta.
nowi l> proc, wartości dopuszczalnej,
a stężenie tlenków azotu 0.026 mg /mS.
czoli n proc, wartości dopuszczalnej
dla obszaru specjalnie chronionego.

ceny zlikwidują prob­
lem mieszkaniowy? f|| bezrobotni na zasiłkach
H dolary na wycieczkę tylko w kantorach §

Wicepremier Balcerowicz

wygrał batalię

WICEPREMIER Leszek Balce­
rowicz ma coraz bardziej zado­
woloną minę. Ustawa za. usta­
wą, choć poprzedzone burzliwą
dyskusją posłów, przechodzą je­
dnak i to na ogół w wersji pro­
ponowanej przez rząd.

Wczorajszy dzień XVII posie­
dzenia plenarnego Sejmu rozpo­
czął się od sprawozdania Ko­
misji Nadzwyczajnej i prac nad
dwifma ustawami: Prawo ban­
kowe i O Narodowym Banku
Polskim, a także ustawą porząd­
kującą stosunki kredytowe. W

pierwszym przypadku komisja
rozszerzyła nawet treść rządo­
wego projektu, zmierzając do
zharmonizowania zasad działal­
ności banków ze zmianami w

strukturze całej gospodarki.
Istotną nowością jest wprowa­
dzenie możliwości przekształca­
nia banków państwowych i
państwowo - spółdzielczych w

spółki akcyjne.
'

Ostrą i pełną obaw dyskusję
wywołał projekt dotyczący
wszystkiego, co wiąże się z kre­
dytami. Mówiąc najkrócej, każ­
dy, kto w jakikolwiek sposób
jest zadłużony wobec państwa,

z odczuje to niezwykle dotkliwie

Ulica Sacharowa
MOSKWA (REUTER). Gazeta

„Izwiestia” podała, że jeden z

placów stolicy Armenii, Erewa­
nia Został nazwany imieniem
Andrieja Sacharowa. Władzę
miejskie Erewania zamierzała
także nazwać imieniem zmarłe­
go w grudniu br. uczonego jed­
ną z ulic, a także instytut nau­
kowy. W Armenii uważany był
za stronnika w sporze z Azerbej­
dżanem o Nagorno-Karabachię.

PRZED trzema laty
Zjednoczonych (i nie
uroczyście obchodzono
ukazania się drukiem 'jednego z

największych bestsellerów literac­
kich XX wieku — „Przeminęło
z wiatrem”. W grudniu br. mi­
ja 50 lat od premiery filmu „Go-
ne with the Wind" nakręconego
według powieści Margaret Mit­
chell, wydanej w przeszło 25 mi­
lionach egzemplarzy. Liczby wi­
dzów, którzy obejrzeli słynna
ekranizację ani chusteczek zro­
szonych łzami podczas seansów,
nikt nie zliczy. Do pewnego cza­
su widzów liczono, ale kiedy
„Przeminęło z wiatrem” kupiły
Chiny, zaś sklepy na całym
świepie zaczęły handlować wi-
deokasetami z dziełem Victora
Fleminga, stracono rachubę. W
czym leży siła przyciągania tej
historii? Dla Amerykanów — jak
twierdzi profesor Toeplitz gr-
życie bogatych plantatorów po­
siadało wszystkie cechy dolce far
niente, o jakim marzą zmęczeni
codzienną pracą ludzie. Wojna.

Dotyczy to we tylko przedsię­
biorstw, ale również osób pry­
watnych Jedyną radę, jaką mo­
gę dać, to jeszcze dziś pozbierać
pieniądze od' znajomych, wy­
ciągnąć .zaskórniaki i wpłacić do
banku 'choćby część długu. W
najtrudniejszej sytuacji znajdą
się posiadacze tzw. kredytów
mieszkaniowych. Co prawda
państwo dotuje fen kredyt w

wysokości 32 proc., ale i tak no­
we zasady oprocentowania mogą
spowodować, że dłużnicy nie
wypłacą się do końca życia, a

ci. którzy dopiero czekają w

kolejce po mieszkanie — z po­
wodu cen — będą być może mu-

sieli sami się z niej wycofać.
Tym bardziej, że od 1 stycznia
spółdzielnię nie będą już spisy­
wały nowych umów na mieszka-

(Dokończenie na str 2)

Najtęższe gardła
TOKIO (TASS). W dziewiątym

już konkursie krzykaczy w Japonii
pierwsze miejsce zajął 28-letni u-

rzędnik Hiroyuki Saito. Aparatura
pomiarowa zarejestrowała natężenie
dźwięków wydawanych przez Sai­
to równe 120 decybelom. Zwycięzca
pobił ubiegłoroczny rekord o 3,3
decybela i zgarnął nagrodę w wy­
sokości 50 tys jenów. Specjalne na­
grody przyznano dwom studentom.
Jeden protestował przeciwko wpro­
wadzonym w Japonii podatkom, a

drugi gromkim głosem wykrzyki­
wał: Pieriestrojka - trzymaj się!’\

Sponsor konkursu, japońska filia
amerykańskiej firmy produkującej
landrynki miętowe, w prospektach
reklamowych reklamowała, że sło­
dycze mają zbawienny wpływ na ■
stan gardła konsumenta i powodu­
ją że jego gios brzmi dźwięcznie.

domowa była dla nich, najwięk­
szym przeżyciem od uzyskania
niepodległości. Bohaterowie:
przedstawicielka Południa Scar-
let O’Hara i Jankes Rhett Butler
przerzucali pomost między zwaś­
nione strbny, kładąc fundament
pod zjednoczenie narodu. Opo­
wieść ukazywała kobietę współ­
czesną, umożliwiając widzom płci
żeńskiej identyfikację z bohater­
ką. Niebagatelnym magnesem
była obsada aktorska, a szczegól­
nie Clark Gable, bo angielska
aktorka Vivien Leight była po­
czątkowo w Ameryce nie znana.
I oczywiście sama fabuła. Sukces
filmu przypieczętowany został 5
Oscarami. Dla uczczenia obecnej

^rocznicy nowojorskie wydawnict­
wo Warner Bros zamówiło przed
dwoma laty dalszy ciąg powieści
u pisarki Aleksandry Ripley. A
na podstawie tego dzieła pow­
stanie dalszy ciąg filmu. Czy Ja-
ne Seymour 'i Tom Selleck zdo­
łają. godnie zastąpić swych wiel­
kich poprzedników? (l-k)

Fot. STERN
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W ZWIĄZKU z 80. rocznicą
urodzin, I sekretarz KC. M. F.
Rakowski, w obecności innych
członków kierownictwa PZPR,
złożył prof. Henrykowi Jabłoń­
skiemu serdeczne gratulacje i
najlepsze życzenia.

Z NAJWIĘKSZYM bólem my­
ślę o tym. jak ogromną cene

krwi zapłacił naród rumuński
za wyzwolenie sie od nieludz­
kiej dyktatury, uważam jednak
też za swój obowiązek stwier­
dzić, że prawo należy prawem
przywracać, że terrorowi i prze­
mocy należy przeciwstawiać
rządy prawa i poszanowanie
sprawiedliwości — stwierdził m.

iń. L. Wałęsa w specjalnym o-

świadczeniu w sprawie wyda­
rzeń w Rumunii.

POTRZEBA wzajemnego zau­
fania, perspektywy współpracy’
gospodarczej, kwestie historycz­
ne i prawne w stosunkach mie­
dzy obu narodami. problemy
ruchu granicznego. sytuacja
Litwinów w Polsce i Polaków
na Litwie — to tematy rozmów
prowadzonych przez delegację
..Saiudisu” z przedstawicielami
OKP.

STWORZENIE na bazie MO
— nolicji oraz utworzenie wyo­
drębnionego Urzędu Ochrony
Państwa to propozycje o prze­
kształceniach projektowanych
w MSW. które przedstawił pre
zydentowl’ Jaruzelskiemu gon
Kiszczak.

KOMISJA „Solidarności” w

Zakładach Cegielskiego domaga
sie w podjętej uchwale. aby
b^łym dyktatorom nie liczącym
się ze swymi narodami ode­
brać. wszystkie polskie odzna­
czenia i tytuły honorowe Przy
znane bez zgody narodu no!
skiego. i

W WARSZAWIE obradowała
Centralna Komisia Zjazdowa

Konferencja rzecznika rządu

Nie będzie wymiany pieniędzy

PZPR. Przewodniczący Komisji
1 sokretarz KC PZPR. M. F
Rakowski stwierdził, m. in.. że
partia przeszła pomyślnie do­
tychczasowe przygotowania do
XI Zjazdu. Głównym przedmio­
tem części obrad były przygo­
towane projekty zjazdowych
dokumentów.

REKORDOWĄ frekwencje —

blisko. 50 tys. pielgrzymów —

ma odbywające sie po raz

pierwszy w Polsce wrocławskie
spotkanie medytacyjno-religiine
młodych chrześcijan z 14
państw Europy.

MINISTERSTWO Rynku We­
wnętrznego informuje, że obe
wiązujące w ZSRR zasady o-

graniczają możliwość przywozu
do tego ki-a.iu pieniędzy ra

dzieckich w gotówce do kwoty
60 rubli zakupionych w upraw­
nionych bankach i biurach no-,
droży na książeczkę walutowa
lub pobranych z własnych ra­
chunków walutowych — po­
twierdzonych zaświadczeniem
banku. Pieniądze nabyte w

kantorach lub od osób fizycz­
nych nie sa dopuszczane przez
radzieckie slóżby celne do
wwmu do ZSRR.

OD 1 STYCZNIA 1990 r. —

ua wniosek Dyrekcji General­
nej Polskiej Poczty, Telegrafu i
Telefonu — nastąpią zmiany w

sposobie pobierania opłat za

nrzyjmowanie należności za e-

nergie elektryczna i gaz. Urzę­
dy pocztowe beda pobierały te
opłaty bezpośrednio od wpła­
cających, zgodnie z obowiązują­
cą taryfą PPTT. Dótychczas od­
biorcy energii elektrycznej i

gazu dokonując wpłat na po­
czcie. nie ponosili takich opłat
Aby ich uniknąć, można wpła­
cać należność za energie elek­
tryczna i gaz bezpośrednio w

kasie rejonu energetycznego,
bądź też w powszechnej kasie
oszczędności lub banku spót
dziel czym

NA OSTATNIĄ w tym roku
konferencję prasową rzecznika
rządu Małgorzata Niezabitowska
zaprosiła dyrektora generalnego
w Ministerstwie Finansów —

Stefana Kawalca. Poinformował
on o porozumieniu Polski z Mię­
dzynarodowym Funduszem Wa­
lutowym oraz o pomocy, jaka się
z tym będzie wiązać. Akceptacja
przez MFW tzw. listu intencyjne­
go spowodowała m. in., udziele­
nie Polsce, kredytu mostowego w

wysokości 215 min dolarów, jak
też obietnicę uzyskania funduszu
stabilizacyjnego w wysokości mi­
liarda dolarów. Kredyt ten prze­
znaczony będzie na zabezpiecze­
nie wymienialności złotówki. Już
na początku stycznia otrzymamy
pierwszą ratę funduszu stabiliza­
cyjnego w wysokości 340 min do­
larów, do 15 stycznia mamy o-

trzymać 940 min dolarów, a do
końca stycznia — pozostałą sumę
do jednego miliarda. Zawarcie
porozumienia z MFW umożliwi
nam skorzystanie z pomocy Ban­
ku Światowego w postaci kredy­
tów w roku 1990 i latach na­
stępnych.

Oto niektóre z £ytań:
— Czy wydarzenia zachodzące

w Europie Wschodniej nie suge­
rują, że należałoby przyspieszyć
reformy polityczne w .Polsce, np.
wcześniej rozpisać wolne wybo­
ry? (Gazeta Wyborcza)

Niezabitowska: — Wydaje mi
się, że reformy polityczne ulega­

ją przyspieszeniu. Przygotowy­
wana jest reforma prawa karne­
go, trwają prace przygotowawcze
do- zmiany ustawy konstytucyj­
nej. Dotychczas największy na­
cisk rząd kładł na przygotowanie
programu gospodarczego. Gdy
ten program zostanie zatwierdzo­
ny, rząd będzie miał więcej cza­
su na przygotowywanie reform
politycznych. Ponadto cały czas

przygotowujemy Się do wyborów
samorządowych. Od nich zależeć
będzie m. in. kształt Rzeczypo­
spolitej. Przewidywany termin
tych wyborów to czerwiec.

— Czy rząd polski ma rozezna­
nie, kto przejął ster władzy w

Rumunii, jaka jest' ocena pol­
skiego przedstawicielstwa dyplo­
matycznego w Rumunii w świetle
tego co pokazały „Wiadomości”
kilka dni temu (grupa polskich
turystów pozostawiona na lotni­
sku w Bukareszcie bez pomocy)
— Rzeczpospolita.

Niezabitowska: — Uznaliśmy
Front Wyzwolenia Narodowego.
Trudno natomiast.- .przęwidźieć
dalszy rozwój sytuacji. Opozycja
w Rumunii była bardzo słabo
rozwinięta na skutek terroru
Ceausescu. Co do tego, co poka­
zały „Wiadomości”, uważam, że
było to za ostre. Z wiadomości
uzyskanych od MSZ-u» i z innych
źródeł wiadomo, że w czasie, gdy
.na lotnisku przebywała grupa
'polskich turystów, droga dojaz­
dowa do lotniska była zabloko­
wana. Transport z lotniska do
ambasady byłby bardzo niebez­
pieczny. Na marginesie, była to
dość dziwna grupa turystów. Gdy

>-uur-w, J-TŁ .rw .j-m.r-j.r-B,.—T,LT—r r—z

zaproponowano im, aby w pierw­
szym rzucie mogły odlecieć dzie­
ci i kobiety, odmówili. Zażądali
natomiast przede wszystkim odę^.
słania icli bagaży.

— Jakie są perspektywy rene­
gocjacji zadłużenia polskiego (El
Pais — Hiszpania).

Kawalec: — My naszych dłu­
gów nie spłacamy. W latach 80.
spłacaliśmy część odsetek. Wyno­
siło to rocznie ok. 1 mld dolarów.
Teraz, w wyniku podpisania po­
rozumienia z MFW, uzyskamy w

1990 r. bardzo dużą ulgę.
— Czy rząd zamierza wymie­

nić pieniądze lub dokonać deno­
minacji. (BBC) .

Kawalec: — Rząd nie zamierza
dokonać wymiany pieniędzy ani.
też robić denominacji. Do nie- §
dawna występowały trudności
brakiem 1 '

nominałach, ale zostało to usu­
nięte.

IS 'ny. Tymczasem tego nie da się

i rozważania liberała.

Na nowy rok, każdy może so­
bie znaleźć stosowny cytat w

ulubionej gazecie. Ja propo­
nuję dziś kilka zdań z „PRZE­
GLĄDU TECHNICZNEGO". Se­
nator Andrzej .Machalski powia­
da — „Wszyscy oczekują, że gos­
podarkę rynkową uda się od­
tworzyć w sposób adminiśtracyj-

i zadekretować, można tylko zapo-
| czątkować proces powstawania
j nowego ładu gospodarczego”

! Święta racja. Zwraca senator u-

i wagę na dokonane, głębokie prze-
i kształcenia i powiada, że odbu-
i dowa. „zdrowego systemu ekó-
I nomićznego”. jak go nazywa, po-
I trwa dłużej niż odbudowa gos-
[ podarki po wojnie! Wprawdzie
I mam nadzieję, że z owej prze-
I budowy wyrośnie coś innego niż
I banalny kapitalizm czy zaskoru-

| piały,, etatyzm w wersji „realne-
| go socjalizmu” niemniej owe

___ _____________ 1_, prezesa
S „Akcji Gospodarczej” (czy przy-.

w dyskusji o gospodarce ..Feru­
ją wyroki dziennikarze, „Zielo­
ni", ekonomiści, ba — nawet

dzieci szkół powszechnych, a in­
żynierowie milczą’'. Cóż. może
właśnie oni najsilniej zdają sobje
sprawę z całego morza znaków
zapytania w jakie
wszyscy uwikłani?

„Jeżeli nie wolno mi

jechać ciężarówką 50
rów poza województwo, nie wol-

jesteśmy

było wy-
kilomet-

CO SŁYCHAĆ
NAJWIĘKSZYMI osobowościa­

mi politycznymi mijającej de­
kady są zdaniem włoskiego ty­
godnika ,.L’EsprPsso” Michaił
Gorbaczow wśród mężczyzn i
Marga.ret Thatcher wśród ko­
biet. W skład jury wchodzili re­
daktorzy naczelni kilku najpo­
czytniejszych pism z całego
świata.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, żę w dniu 25 grudnia 1989 r.

zmarł po ciężkiej chorobie

ALFONS KARBOWSKI

dłiigoletni pracownik Teatru im. Juliusza Słowackiego w Krako­
wie, były kierownik pracowni krawieckiej, zmarł dnia 21 grudnia

. 1989 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 grudnia, o godz. 13, na cmen­
tarzu W Krakowie Katowicach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy współczucia.
DYREKCJA I ZESPÓŁ

TEATRU IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

3

mgr inż. ALEKSANDER ROGALSKI
Kierownik Zakładu Techniczno-Rozwojowego Krakowskiej Fabryki
Kabli i Maszyn Kablowych, ceniony specjał sta, życzliwy dla

wszystkich i powszechnie szanowany Człowiek oraz serdeczny
Kolega i Przyjaciel.

Pamięć o Nim na długo pozostanie wśród nas.

Msza
1990 r„
nastąpi

Zonie
czucia.

święta żałobna odprawiona zostanie we wtorek 2 stycznia
o godz. 13," w kościele parafialnym w Prokocimiu, po czym
odprowadzenie Zmarłego na cmentarz w Prokocimiu.
i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego współ-

PRACOWNICY ZAKŁADU
TECHNICZNO-ROZWOJOWEGO KFKiMK

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 grudnia 1989 r.

zmarł <

mgr inż. ALEKSANDER ROGALSKI
Kierownik Zakładu Techniczno-Rozwojowego Krakowskiej Fabryki
Kabli i Maszyn Kablowych, długoletni zasłużony dla przedsiębior­
stwa Pracownik, ceniony inżynier, szlachetny, życzliwy i powszech­

nie szanowany Człowiek.
Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,

Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem 40-lecia PL oraz licznymi
odznaczeniami resortowymi i regionalnymi.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego składamy tą drogą wyrazy głębokiego współ­

czucia. KIEROWNICTWO I ZAŁOGA
KRAKOWSKIEJ FABRYKI KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

żynierom łatwiej było się wypo­
wiadać, niż w pracy, a niektó­
rym (jak Siejakowi właśnie) we­
szło to w krew i spowodował, że
urosła nam cała grupa pisarzy
i... rewolucjonistów. To w końcu
ta sama energia życiowa i to sa­
mo niezadowolenie

Tymczasem inżynierowie w

„SKRZYDLATEJ POLSCE” lecą
do Szardży (to gdzieś w Emira­
tach Arabskich), fotografują
szejka na tle grupy w strojach
krakowskich, zachwycają się ar­
chitekturą, ale pomijają dyskret­
nie . informacje o strefie wolno­
cłowej, która reklamuje się' we

wszystkich zachodnich magazy­
nach. „GŁOS NOWEJ HUTY”
opisuje jak inżynier F. okradał
nasz krakowski Pewex, a inż.
Wacław Tabencki z „VETO”
szczegółowo wylicza bezwartoś­
ciowe banknoty kilku państw
europejskich kursujące na' kra­
jowym czarnym rynku.

PS. Znakomity numer świąte­
czny wydało „FORUM”. Jest i
wielka polityka, jest Jan Paweł
II i Gorbaczow, jest Mur Berliń­
ski i Rozpolitykowany Eros a na­
wet literatura Od Prousta do
Robbe-Grilleta. (rtk)

no mi było kupić i sprzedać stdfi
ani innych materiałów, właściwie
nie wolno mi. było podjąć żad­
nej samodzielnej decyzji, przede
wszystkim nie wolno było zapła­
cić ludziom za robotę, bo two­
rzę inflację — jak to wszystko
nazwać? Obok w prywatnej fir-

Action mie człowiek zarabia trzy razy
tyle i to nie jest inflacja...” po­
wiada w „LITERATURZE” inży-

. Wi-i
dać wytworzył się już taki u-

kład, że nawet w literaturze in-

stępowały'Udnościi S Radfeem kłania sie tu Action
blSt^oSkich Francaise i Akcja Katolicka?)
ti, ale zostało to usu-S przeczytać trzeba i warto Obok

& jedna z sekcji Regionu „Mazow- mer, czyli Tadeusz Siejak.
------------------------- k—„ ----- x-p> apeluje (jo cię ł?ROMAN DĘBECKI

(Interpress)

(Dókończenie ?e str. 1)
nia lokatorskie, a jedynie. .i wy­
łącznie własnościowe. Te! zaś bę­
dą ogromtiie drogie. W tym kon­
tekście jak niesmaczny żart za-

brzmiała euforyczna wypowiedź
posła Janusza Błaszczyka, z SD,
że „niewątpliwym sukcesem no­
wego rządu jest zlikwidowanie
po raz pierwszy od 45 lat pro­
blemu mieszkaniowego” — oczy­
wiście poprzez ceny.

Przeciw nowym zasadom kre­
dytowym protestowali również
rolnicy. Głos w tej sprawie za­
bierał m. in. krakowski poseł
Andrzej Bajołek. W końcu poseł
Ryszard Smolarek zażądał od
przedstawicieli rządu uczciwe­
go przyznania z sejmowej try­
buny, że jest to polityka res­
trykcyjna wobec rolnictwa. Mi­
nistrowie jednak mają swoją fi­
lozofię wychodzenia z kryzysu i

swój punkt widzenia. Tyle tyl­
ko, że nawet jeśli jest to jedy­
na droga — to "trudno przewi­
dzieć wszystkie jej ostre zakrę­
ty...

Druga część obrad dotyczy­
ła kolejnego zapalnego punktu,
czyli ustaw: O zatrudnieniu i O

szczególnych warunkach roz­
wiązywania z pracownikami
stosunków pracy z przyczyn do­
tyczących zakładu pracy. W obu
ustawach chodzi o mechanizmy
prawne i ekonomiczne, które z

jednej strony zabezpieczają lu­
dzi przed bezrobociem, a z dru­
giej dają pracodawcom zasady
działania w przypadku koniecz­
ności ograniczenia zatrudnienia.
Ustawa o zatrudnieniu gwaran­
tuje: wyszukiwanie dla bezro­
botnych ofert zatrudnienia, kie­
rowanie na przyuczenie do no­
wego zawodu, kierowanie ich do
tzw. prac i • srwencyjnych i w

ostateczności zasiłek dla bezro­
botnych.

Na czas przyuczenia do zawo­
du (nie 'dłużej niż przez rok)
bezrobotny będzie otrzymywał
80 proc, swoich ostatnich za­
robków, a kwota ta nie może

być niższa niż 40 proc. śred­
nich zarobków w gospodarce u-

społecznionej. Zasiłek dla bezro­
botnego to: przez pierwsze 3
miesiące 70 proc, jego ostatnich
zarobków, potem przez dalsze
pół roku — 50 proc., a dalej już
tylko 40 proc, przez czas nieo­
graniczony. ■Ta ostatnia • kwota,

może być przy tym niższa
wynagrodzenia

nie
od najniższego
i nie może przekraczać średniej
krajowej wynagrodzenia w go­
spodarce uspołecznionej. Usta­
lono również, że kobiety w wie-

Spłacają dług
(Dokończenie ze str. 1)

gromny zbiór Wyczółkowskiego,
dzieła Stanisławskiego. Malczew­
skiego, Boznańskiej. Axentowi-
cza i wielu, wielu wybitnych. To
dz’‘ęki niemu w Krakowie są
grafiki: Lautreca, Muncha. Re­
noira, Sisleya W kolekcji zoba­
czymy też unikatowe plakaty z

okresu wojny rosyjsko-japoń­
skie' i polsko-rosyjskiej ze sła­
wnym ..Bij Polaka”. Jednym z

nurtów zainteresowań Jasień­
skiego była sztuka ludowa: Wo­
łynia, Podola Ukrainy. Zobaczy­
my meble huculskie i wspaniale

haftowane stroje, które zgroma­
dził.

Przekazy i anegdoty o kolek­
cjonerze, ,którego portretowali- i
przedstawiał1 w karykaturze naj­
wybitniejsi artyści mówią, że
w swej namiętności gromadze­
nia nie cofał się przed niczym,
nawet Drzed łamaniem siódme
go przekazania. A efekt bę-
dz‘emy podz;wiać, chyląc czoła
orzed wielka postacią.

18 stycznia 1990 r. spodziewa­
na jest wielka gala może z u-

działem premiera i pani mini­
ster kultury. Będzie w tymdtiiiu
świętowane również oficjalne
przejęcie rozbudowanego Nowe­
go Gmachu. (j.r.)

S sze” „Solidarności' __ __

inżynierów o to, by zabierali głos

ku 55. lat i mężczyźni w wieku
60 lat będą mogli otrzymać 75-
proc. zasiłek do czasu uzyskania
wieku emerytalnego. ■

W tej samej ustawie legalizu­
je się indywidualne wyjazdy do
pracy za granicą bez utraty
świadczeń socjalnych w kraju
pod warunkiem opłacania skła­
dek ubezpieczenia socjalnego i

wpłat na nowo tworzony fun­
dusz pracy (czyli dawny FAZ).

Druga z ustaw reguluje po­
stępowanie prawne w przypad­
ku tzw. zwolnień grupowych,
które zapewne będą - następowa­
ły z powodów ekonomicznych,
zmian organizacyjnych, tech­
nicznych, jtp. w zakładach pra­
cy. Obie ustawy Sejm uchwalił,
mimo że posłanka Grażyna Sta­
niszewska (OKP) protestowała,
stwierdzając, iż zasiłek .dla bez­
robotnych jest zbyt wysoki i
może ich zniechęcać do szuka­
nia sobie nowej pracy...

W kolejnej części debaty
Sejm uchwalił nowelizację u-

staw: O zasadach prowadzenia
na terenie PRL działalności go­
spodarczej w zakresie drobnej
wytwórczości przez zagraniczne
osoby prawne i fizyczne, dzia­
łalności gospodarczej z udziałem
podmiotów zagranicznych, pra­
wo celne. Prawo dewizowe.
Nowelizacja tego ostatniego
zmierza, jak wiadomo, do wpro­
wadzenia wewnętrznej wymie­
nialności złotówki. Z nowego
prawa dewizowego wynika obo­
wiązek odsprzedawania państwu

’

przez przedsiębiorstwa wszyst­
kich dewiz uzyskanych z eks­
portu z jednoczesną możliwoś­
cią nabywania w banku po kur­
sie ustalonym przez prezesa
NBP'dewiz potrzebnych w dzia­
łalności produkcyjnej.

A teraz ważna informacja dla
osób posiadających prywatne
konta dewizowe: Od 1 stycznia
nie będzie można zakładać no­
wych ani też uzupełniać ich o

dalsze wpłaty. Jedyną dozwolo­
ną operacją będzie wybieranie
z konta posiadanych dewiz aż
do jego całkowitego wyczerpa­
nia. Gdzie zatem Polak wybie­
rający się na wycieczkę np. do
Francji kupi dolary lub franki,
jeśli jego konto już się wyczer­
pie? Tylko w kantorach — oczy­
wiście pod warunkiem, że będą
miały i po ustalonym przez
kantor kursie.

Późnym wieeżórem posłowie
zajęli się uchwalaniem zmian w

ustawach regulujących • zasady
opodatkowania i zmianą ustawy
o zasadach postępowania egze­
kucyjnego w administracji,
wreszcie ustawą o zobowiąza­
niach podatkowych. Jest to jed­
nak tak ogromny materiał, że z

powodu szczupłości łam „Echa"
powrócę do tych spraw w na­
stępnej relacji.

Dziś w programie m. in. zmia­
ny w Konstytucji. I dzień obrad
Senatu. Spodziewany jest także
„opłatek” z prymasem Józefem
Glempem zaproszonym na Wiej­
ska przez marszałka Senatu
Andrzeja Stelmachowskiego.

EWA SMĘDER

ZAMIENIĘ dwa mieszkania dwupo-
kojowe 38 mc i garsonierę 25 mz na

trzypokojowe Tel. 37-87-40 — oferty
57279 .Prasa" Kraków, Wlślna 2.
SILNIK 126n 'używany). zawieszenie
(przód), felgi z oponami — sprzedam
Tel. 37-15-79,_______________________
PILNIE wyna.lmę mieszkanie 2—4-no-

kojowe superkomfortowe. z telefo­
nem Płatne w dewizach. Dzielnica:
Śródmieście. Krowodrza. Tel. 33-78-51.
STARA krakowska firma kuni lokal
użytkowy w Krakowie, z przeznacze­
niem na sklep, w bardzo dobrym
punkcie handlowym. — Oferty 60435
„Prasa Kraków, Wiślr.a 2.________
ZLECĘ budowę domu lednorodzinne-
go. — Tel. 22-89-81.•'

ZAMIENIĘ mleszkanife 54 mi. w cen­
trum Krakowa na podobne lub wię­
ksze. niedaleko centrum. — Teł.
44-89-91. (16—191.

HHSffl
4 WYPADKI i 3 kolizje drogowe:

4 osoby ranne i 3 nietrzeźwych kie­
rowców to bilans minionej doby na

krakowskich ulicach.

© Na ul. Manifestu Lipcowego zo­
stała potrącona przez ..fiata 12Sp”
14-letnia Agnieszka R. (zam. przy al.
Krasińskiego), doznając ogólnych po­
tłuczeń.

• Na al. Krasińskiego potracona
została przez cofający na chodniku
Samochód 71-!ctnia Bożena K. (zam.
przy ul Zagaje), doznając ogólnych
potłuczeń.

• N:< ul. Nowohuckiej został po­
tracony przez ..fiata 126p” 66-letni
Ludwik I.. (zam. przy ul. Kamionka),
który doznał potłuczeń i obrażeń
twarzy (mk)
■—' ■I11. '''II II—

GOPR ostrzegaj
MIMO częstych w ostatnich

dniach wypadków w wyższych
partiach Tatr i licznych ostrze­
żeń ze strony GOPR, wczoraj
znów odnotowano śmiertelny
wypadek. Na bardzo oblodzo­
nym stoku Swinicy poślizgnął
sie i unadł ze skały ze znacznej
Wysokości 17-letni turysta z

Działoszyna (woj. jeleniogórskie).
Zginął na miejscu. GOPR prze­
strzegą przed wychodzeniem w

wyższe partie gór. (z. rog.i

Uroczy i bezpośredni...
(Dokończenie ze str. 1)

w polskim drugim obiegu wyda­
no 7 książek V. Havla. Niebawem
wyjdzie ostatnia dotąd nie prze­
tłumaczona na język polski po­
zycja: „Listy do Olgi”.

— Haveł jest człowiekiem u-

roczym i bardzo bezpośrednim —

kontynuuje J. Baluch. — Czy ma

kwalifikacje na urząd prezyden­
ta? Niewątpliwie tak: moralne
W jego programie można zna­
leźć podobieństwo z ideą pierw­
szego prezydenta Republiki Cze­
chosłowackiej T. Masaryka: „Nie
kłamać i nie kraść!”. Nigdy nie
należał do partii. Popiera go mło­
de pokolenie. Ma również pewne
doświadczenie polityczne: w cią­
gu ostatnich 5 lat każdy niemal
polityk zagraniczny z Zachodu
przyjeżdżający do Czechosłowacji
szukał z nim kontaktu i prowa­
dził rozmowy. Ba, jest tak za­
angażowany w sprawy polityczne,
że podejrzewam osobiście, iż tru­
dno mu będzie powrócić do pra­
cy literackiej. Ma wielu polskich
przyjaciół, m. in. jeszcze z okre­
su kontaktów „Karty 77” z KOR;
móźna chyba powiedzieć, że jest
wręcz polonofiłem. (ml)

Komunikat MPK
Dyrekcja Miejskiego Przedsiębiorstwa Komunikacji w Krakowie

informuje, że zgodnie z zarządzeniem Nr 65 prezydenta miasta Kra-'
kowa z 16 grudnia 1989 r. opłaty jednorazowe za przejazd środkami
miejskiej komunikacji masowej będą obowiązywać od 1 stycznia 1990
roku w następującej wysokości:
Rodzaj linii Opłata za przejazd Opłata

normalna ulgowa za bagaż
normalna tramwajowa
i autobusowa
(komunikacja dzienna)
normalna autobusowa

240 zł 120 zł 240 zł

(komunikacja nocna — autobusy
z numeracją 600 — np. 601, 602)

960 zł 480 z! 960 zł

autobusowa pospieszna
(Oznaczenia literowe?)
autobusowa podmiejsiką
do 10 km (jedna strefa) 480 zł 240 zł 480 zł
autobusowa podmiejska
powyżej 10—20 km 720 zł 360 zł 720 zł
(dwie strefy)

Natomiast nowe opłaty za bilety miesięczne będą obowiązywać od
1 lutego 1990 roku. Wysokość opłat1 została zróżnicowana w zależności

od ilości przejazdów i linii, z których pasażer korzysta i kształtują się
następująco:
Bilety miesięczne ważne przez wszystkie dni w miesiącu;

UWAGA! Opłata podwyższona za przejazd bez ważnego biletu jed­
nej osoby lub przewóz wózka dziecięcego, dużego pasa, nart, sanek
1 innego sprzętu sportowo-turystycznego oraz bagażu, którego wymia­
ry przekraczają 20X40X60 cm wynosi 25.000 zł. K-12291

Lp. Rodzaj biletu
• normalny

szkolny
i »bcj.

na

okaziciela

1.

w granicach administracyj­
nych miast:
bilet na 1 linię normalną 14.000 zł 7.000 zł < 28.000 zł

2. bilet na 2 linie normalne 24.000 zł 12.000 zł
3. bilet na 3 linie normalne 31.000 zł 15.500 zł —

4. bilet na wszystkie linie
normalne ' 36.000 zł 18.000 zł 72.000 zł

5. bilet na wszystkie linie
normalne i pospieszne 48.000 zł 24.000 zł 06.000 zł

6. bilet na 1 linię pospieszną 28.000 zł 14.000 zł
—

7. bilet turystyczny ważny
przez 4 kolejne dni na

wszystkie linie pospieszne,
normalne w komunikacji
dziennej i nocnej 12.000 zł

8. do 10 km (jedna strefa) 28.000 zł 14.000 zł —

powyżej 10—20 km (2 strefy) 42.000 zł 21.000 zł —

Bilety miesięczne ważne wyłącznie w dni robocze:

Lp. Rodzaj biletu szkolny na

1.

w granicach administracyj­
nych miast:
bilet na 1 linię normalną

normalny

10.000 zł

i socj.

5.000 zł

okaziciela

2. bilet na 2 linie normalne 19.000 zł 9.500 zł —

3. bilet na 3 linie normalne 26.000 zł 13.000 zł
4. bilet na 1 linię pospieszną 21.000 zł 10.500 zł —

5. bilet na wszystkie linie
normalne 20.000 zł 14.500 zł 58.000 zł

6. bilet ważny na wszystkie linie
normalne i pospieszne 36.000 zł 18.000 zł 72.000 zł

7. bilet turystyczny ważny na

wszystkie linie normalne
i pospieszne przez 1 dzień 3.000 zł

8. bilet turystyczny ważny na

wszystkie linie norm, i posp.
przez 2 kolejne dni 5.500 zł

9. do 10 km (jedna strefa) 20.000 zł 10.000 zł —

10. powyżej 10—20 km (2 strefy) 31.000 zł 15.500 zł —



Piątek —

Zniepokojem,
ale i t pewnym ro­

dzajem determinacji wchodzimy
w rok przyszły. Reforma w

wersji wicepremiera Balcerowicza

kumuluje w sobie cechy wielu
proponowanych dotąd scenariuszy,
różni się od nich natomiast wyraź­
ną, powiedzmy — prokapitalistycz-
ną deklaracją. Prywatyzacja we?

dług szacunków Centralnego Urzę­
du Planowania ma w różnej for­
mie objąć jednak w 1990 roku oko­
ło 10 proc, majątku narodowego. Aż
10 proc, czy tylko 10 proc.?

O wiele większe psychologicznie
znaczenie będzie miała kwestią pie­
niądza, wyhamowanie inflacji i

wprowadzenie wewnętrznej wymie­
nialności. Był już w tym roku mo­
ment, że płaciło się za dolary i po
17 tys. zł, teraz dolar mimo świą­
tecznej zwyżki nie doszedł do 10

tys. stąd przy konsekwentnych po­
sunięciach rządu można będzie
gdzieś na zbliżonym poziomie wy­
równać kurs oficjalny rynkowy.

Dolar był dotąd (a i jest jeszcze
ciągle, choć w mniejszym zakresie)
dotowany przez państwo czyli przez
nas wszystkich. Przy ogromnych
dotacjach do żywności, artykuły
przemysłowe stawały się w stosun­
ku do niej drogie. DolaT zwykłego
obywatela, a takich jest większość,
przeznaczany był przede wszystkim
na elektronikę, samochody, galan­
terię (i oczywiście trafiał do poń­
czochy) a więc jakby wiązał się
tylko z pewną częścią obiegu pie­
niądza. W momencie, kiedy żyw­
ność gwałtownie podrożała a z dru­
giej strony na rynku znalazło się
wiele jakby „nowego” pieniądza z

Sndeksaęji, artykuły przemysłowe
Wiążą już mniejszą niż poprzednio
część zarobków. Dla domowych bu­
dżetów to wszystko jedno, ale owe

artykuły przemysłowe relatywnie
tanieją. Tanieje więc i dolar. Choć
nas jak dawniej na nic nie stać!

Kolejnym krokiem w stronę rea­
lizmu ekonomicznego jest podwyżka
czynszów. Podwyżki te zostaną je­
dnak przecież jakoś tam zrekom­
pensowane. Oznacza to więc poja­
wienie się kolejnej fali powodzio­
wej złotówek... która natychmiast
wsiąknie do urzędowej kasy (za­
miast trafiać tam z dotacji), I znów
rynek artykułów przemysłowych
pozostanie niemal nietknięty bo

przecież ceny równowagi powoli za­
czynają działać. Każda próba po­
ważniejszego podniesienia cen spo­
woduje falę prywatnego importu,
jak w przypadku alkoholu i okaże
się oczywiście, że nasz przemysł
produkuje drogo, nieefektywnie, że
nie może sprostać konkurencji, że
trzeba by zamknąć to i -owo...

A teraz szczypta optymizmu Kie­
dy wiosną 1923 roku powołano
Władysława Grabskiego na funkcję
premiera z wyraźną intencją opa­
nowania inflacji poparł go i wiel­
ki przemysł, i socjaliści, bo z roz­
regulowaną gospodarką żyć się nie
dało. Pod koniec pierwszego kwar­
tału 1924 roku, w momencie wpro­
wadzania złotówki subsydia i kre­
dyty państwowe dla przemysłu
(prywatnego przecież w ogromnej
większości) wynosiły prawie połowę
całego obiegu marek. Udało się
jednak wtedy i wybrnąć z dotacji,
i wprowadzić słony podatek mająt­
kowy (czysty bolszewizm jak wów­
czas mawiano!), ustabilizować kurs
marki na poziomie... 9 min 350 tys.
MK za- dolara i rozpocząć emisję
lowej waluty. Bankowi Polskiemu
nadano charakter spółki akcyjnej
aby uniezależnić go od nacisków
rządu a akcje zostały w pełni roz­
przedane w kraju Nabywała je in­
teligencja i urzędnicy państwowi
traktując to jako patriotyczny obo­
wiązek. Naciski rządu spowodowa­
ły, ,że także i przemysłowcy przy­
łączyli się do tej akcji i Polska ja­
ko jedyny kraj w Europie Środko­
wej wydobyła się z głębokiej zapa­
ści inflacyjnej o własnych siłach.

Cóż, prywatnych przedsiębiorców
właściwie jeszcze nie mamy, ale

inteligencji i urzędników państwo­
wych jest za to więcej niż w 1923...

FILIP RATKOWSKI
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STYCZEŃ

♦ Premier Mieczysław Rakow­
ski zapowiedział w wystąpieniu
telewizyjnym, że najważniejszym
zadaniem rządu w 1989 roku bg-
dzie opanowanie inflacji, która
nie powinna przekroczyć 20 proc,
i wzrostu cen żywności — mogą
się podnieść najwyżej o 15 proc.♦ Lech Wałęsa na konferencji
w kościele św. Brygidy zapowia­
da kontynuację walki o plura­
lizm związkowy.♦ Każdy obywatel PRL pasz­
port „na wszystkie kraje świata”
może przechowywać w domu.

♦ W stołówce KC PZPR odby­
ło sie głośne spotkanie młodzieży
reprezentującej różne orientacje
polityczne z sekretarzem Lesz­
kiem Millerem. Obszerne frag­
menty nadały radio i TV.

♦ Pod Lockerbie eksplodował
amerykański Boeing 747, rozpo­
czynając czarną seiię.♦ Węgierski parlament uchwa­
lił ustawę o stowarzyszeniach,
zapewniającą możliwość tworze­
nia partii politycznych.♦ W 20. rocznicę samospalenia
studenta Jana Palacha przez ty­
dzień trwały w Pradze demon­
stracje ostro tłumione przez siły
porządkowe.♦ Nowym prezydentem USA
został George Bush

♦ Po burzliwych obradach X
Plenum KC PZPR zaakceptowa­
ło pluralizm związkowy i poli­
tyczny. W miastach akademic­
kich trwają strajk: i demonstra­
cje studentów domagających się
reaktywowania NZS

♦ Czołówkę krakowskich de­
monstrantów zaprosili do gma­
chu przy Solskiego sekretarze
KK PZPR.

♦ Zmarl Józef Cyrankiewicz.
(S)

LUTY

Krzysztof Penderecki sta­
nął na czele Społecznego Komi­
tetu Budowy Opery w Krakowie.

♦ 6 lutego odbyło się transmi­
towane na żywo p:erwsze posie­
dzenie „okrągłego stołu”.

♦ Lech Wałęsa postać publicz­
na nr 1 z wizyta w Krakowie !
na Uniwersytecie Jagiellońskim.
W tym samym czasie w ZSRR w

czasopiśmie „Nowe Czasy” uka­
zuje się pod tytułem „Elastycz­
ny człowiek z żelaza” pierwszy
oficjalny wywiad z Wałęsą.

♦ Obradom „okrągłego stołu”

towarzyszą strajki w różnych
częściach kraju. Na rynku —

podwyżki cen coraz to innych to­
warów i usług.♦ Ryszard Bendei poinformo­
wał w Sejmie o powstaniu Stron­
nictwa Pracy.♦ Afganistan opuściły ostatnie

jednostki wojskowe ZSRR. W
ciągu 9 lat zginęło tam ponad
15 tysięcy radzieckich żołnierzy.♦ Ajatollah Chcmeini żąda
głowy angielskiego obywatela
Salmana Rushdiego. autora książ­
ki „Szatańskie wersety”.

MARZEC

♦ Po pogrzebie japońskiego ce­
sarza Hirohito G. Bush prowa­
dził rozmowy w Chinach.

♦ Sejm przyznał rządowi Ra­
kowskiego specjalne uprawnienia.♦ Studencki happening w

Krakowie z niewybrednymi
„dowcipami” pod adresem ZSRR
i jego przywódcy wywołał ciąg
potyczek z milicją i noty dyplo­
matyczne z protestami oraz prze­
prosinami między Polska a

ZSRR
♦ Na wniosek różnych organi­

zacji społecznych rozpoczyna się
proces przywracania obywatel­
stwa polskiego odebranego wy­
bitnym Polakom na przełomie
lat40i50

♦ Mimo nacisków resortowych
zapadła ostateczna decyzja o lik­
widacji Zakładów Sodowych w

Krakowie.
♦ Ostre zakręty przy „okrąg­

łym stole” próbują łagodzić gen.
Cz. Kiszczak i L. Wałęsa podczas
specjalnych spotkań z przewod­
niczącymi grup roboczych.♦ W Polsce narasta protest
wobec budowy po słowackiej
stronie gigantycznej koksowni w

Stonawie. Nasilają się także wie­
ce ekologów protestujących prze­
ciw budowie elektrowni atomo­
wych w Polsce.

♦ Komisja Praw Człowieka
ONZ wydała rezolucję, w której
postuluje przeprowadzenie do­
chodzenia w sprawie łamania
praw człowieka w Rumunii.

♦ W Krakowie rozpoczęły pra­
cę pierwsze prywatne kantory
wymiany dewiz.

♦ Strajk pocztowców sparali­
żował skutecznie życie wielu lu­
dziom. Strajkowała także poczta
krakowska.

KWIECIEŃ

♦ 5 kwietnia zakończyły się
obrady „okrągłego stołu”. Wszy­
scy wstali od niego z poczuciem

rok
kompromisowego sukcesu. Sejm
potwierdził porozumienia „okrąg­
łego stołu” nowelizując Konsty­
tucję. Polska będzie miała pre­
zydenta ( Sejm.♦ Z grobów pomordowanych
polskich oficerów w Katyniu po­
brano ziemię do urn. Została
ona poświęcona podczas uroczy­
stej mszy w kościele garnizono­
wym w Warszawie i złożone w

krypcie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza oraz cokole pomnika Ka­
tyńskiego na Cmentarzu Powąz­
kowskim

♦ Kraków po latach starań i
obietnic władz centralnych o-

trzymał wreszcie status obszaru
specialnie chronionego.♦W ZSRR po raz pierwszy
opublikowano oficjalnie w ca­
łości słynny referat Chruszczowa
wygłoszony na XX Zjeździe
KPZR — dotyczący stalinizmu.

♦ Gruzja okryta żałobą po ma­
sakrze dokonanej na pokojowej
demonstracji w Tbilisi, opowia­
dającej sie za wystąpieniem Gru­
zji z ZSRR.

♦ Sąd Wojewódzki w Warsza­
wie zarejestrował NSZZ „Soli­
darność”. Kilka dni później za­
rejestrowano NSZZ RI „Solidar­
ność”.

♦ Andrzej Wajda doktorem ho­
noris causa. Uniwersytetu Ja­
giellońskiego.

MAJ

♦ Stowarzyszenie „Kuźnica”
przyznało swą doroczną nagrodę
„Kowadła” prof. Januszowi Rey-
kowskiemu. W klubie „Kuźnicy”
prof. Czesław Madajeżyk stwier­
dził. że ostateczne słowo w spra­
wie ujawnienia odpowiedzial­
nych aa zbrodnie na polskich o-

ficerach w Katyhiu i innych o-

bomch maja teraz władze ZSRR.
♦ Zaczęła wychodzić „Gazeta

Wyborcza” — redaktorem naczel­
nym Adam Michnik

♦ Komitet Rady Ministrów roz­
ważał w Krakowie możliwość u-

tworzenia tu specjalnej strefy
ekonomicznej.♦ Po 30 latach pierwszy chiń-
sko-radziecki szczyt M. Gorba­
czow w Chinach.

♦ W Krakowie kolejna fala

młodzieżowych demonstracji o

antyradzieckim charakterze. By­
ły kamienie i armatki wodne.

♦ Połowicznym sukcesem za­
kończył sie wieloletni spór Pol­
ski z NRD o tor wodny przez
Zatokę Pomorską.

♦ Teresa Folga nadała imię
„Kraków” Boeingowi 767 latają­
cemu w liniach LOT.

CZERWIEC

♦ Pierwszą turę wyborów do

Sejmu i Senatu po burzliwej

Echo Krakowa” nr 252 Sir. 3

kampanii wyborczej praktycznie
w całości wygrali kandydaci O-
bywatelskiego Komitetu „Soli­
darność”. których popierał L.
Wałęsa wspólnymi

'

fotografiami.
Takiego wyniku nie był w sta­
nie przewidzieć absolutnie nikt.

♦ Tragedia na Placu Niebiań­
skiego Spokoju w Pekinie. Woj­
sko zmasakrowało trwającą tu
od wielu , dni demonstrację stu­
dentów , i1 robotników.

♦ Powstało Stowarzyszenie
Pisarzy Polskich z prezesem J. J.

Szczepańskim.♦ Borys Jelcyn uważany za

głównego oponenta Gorbaczowa,
choć przegrał wybory do Rady
Najwyższej, został deputowanym
dzięki odstąpieniu mu mandatu.
Ordynacja nie wykluczała takiej
sytuacji. Tymczasem w ZSRR na­

:jiminniiimimiiEŚW::
Skarżeni o przeir

•-w

rastają konflikty na tle narodo­
wościowym.♦ Rozpoczął obrady węgierski
„okrągły stół”. Uroczyście obcho­
dzono Dzień Pojednania Narodo­
wego połączony z oficjalnym po­
grzebem ekshumowanych wcześ­
niej zwłok Imre Nagya.♦ Zarejestrowano Stowarzysze­
nie Dziennikarzy Polskich.

♦ Druga tura wyborów odbyła
się nrzy frekwencji 25 proc.♦ Płynie fala uchodźców z

Bułgarii do Turcji.♦ Zmarł imam Chomeini.

LIPIEC

♦ Fala strajków w całym kra­
ju — na tle ekonomicznym.♦ G. Bush z wizytą w Polsce.

♦ Wojciech Jaruzelski prezy­
dentem PRL. Wybory w Zgro­
madzeniu Narodowym (zadecy­
dował., 1 głos) poprzedziły kon­
trowersje wokół osoby — (osób)
kandydata.■'♦ Polska i Watykan wznowiły
stosunki dyplomatyczne.

♦ EWG opracowała program
pomocy żywnościowej dła Polski.

♦ Mieczysław F. Rakowski I
sekretarzem KC PZPR.

SIERPIEŃ
♦ Kryzys przybiera paradok­

salne rozmiary. Z powodu braku
papieru przez 3 tygodnie czytel­

nicy pozbawieni byli wszystkich
kolorowych tygodników.♦ W kryzysowych sytuacjach
wkracza Lech Wałęsa. Rozbija­
jąc dotychczasową koalicję w

Sejmie utworzył nową- „Solidar­
ności” z ZSL i SD.

♦ Reaktywowały się Stronnic­
two Narodowe i Polskie Stron­
nictwo Ludowe (gen. Karpińskie­
go).♦ Senat i Sejm przyjęły rezo­
lucję potępiającą interwencję
wojsk Paktu Warszawskiego w

Czechosłowacji w 1968 r. Władze
CSRS zareagowały oburzeniem.
Opozycja uznaniem i odpuszcze­
niem winy.♦ Tadeusz Mazowiecki premie­
rem. Tym samym lansowana
przez A. Michnika teza, uznana

nawet przez opozycję za absur­

dalną: „Wasz prezydent, nasz

premier” stała sie faktem. W
rozmowie telefonicznej z Rakow­
skim. Gorbaczow uznał to za

wewnętrzne sprawy Polski.
♦ Falę strajków gasi Wałęsa

apelem o nieutrudnianie Mazo­
wieckiemu stworzenia koalicyj­
nego rządu. Trwa walka o teki
ministrów i stanowiska wicepre­
mierów.

♦ Ambasady RFN w krajach
socjalistycznych okupowane przez
uciekinierów z NRD

♦ W Kolumbii wojna rządu z

mafią.

WRZESIEŃ

♦ Państwowe i kościelne ob­
chody 50. rocznicy wybuchu II
wojny światowej. W Krakowie

odsłonięcie pomnika Lotników
Polskich autorstwa Bolesława
Chromego.♦ W republikach nadbałtyc­
kich ZSRR narastają tendencje
separatystyczne.♦ 15 posłów z Klubu Posel­
skiego PZPR zgłosiło projekt u-

sunięcia z Konstytucji zapisu o

przewodniej roli PZPR w pań­
stwie.

♦ Siły reformatorskie w PZPR

domagają się coraz głośniej nad­
zwyczajnego zjazdu i utworzenia
nowej partii.

♦ Zjazd Polskiego Towarzy­

stwa Chirurgów w Krakowie s

udziałem tysiąca gości zagrani­
cznych uznano za sukces.

♦ Zarejestrowano NZS.
♦ Polska podpisała umowy ®

wsjjółpracy gospodarczej i hand­
lowej z EWG.

♦ Parlament Litewski uznał za

nieważne przyłączenie Litwy do
ZSRR w 1940 roku.

PAŹDZIERNIK
♦ Decyzją Sejmu rozwiązano

oddziały ZOMO.
♦ Rumunia zaniepokojona

zmianami w Polsce. List rumuń­
skich władz do kierownictwa
PZPR, sugerujący „bratnią po­
moc”. Odpowiedź PZPR — że

martwią się niepotrzebnie.
♦ Podczas inauguracji roku a-

kademickiego z udziałem premie­
ra T. Mazowieckiego. Czesław Mi­
łosz otrzymał tytuł doktora ho­
noris causa UJ.

♦ Rozwiązała się WSPR. a na

iej miejsce powstała Węgierska
Partia Socjalistyczna.♦ T. Mazowiecki u Jana Pawła
II.

♦ Proklamowanie Republiki
Węgierskiej (zniknął przymiotnik
— Ludowa).

LISTOPAD

♦ Podczas wizyty w Polsce E.
Szewardnadze udzieli! wywiadu
tylko- A. Michnikowi („Gazeta
Wyborcza”).♦ Po referendum Stronnictwo

Demr.kratyęzne zachowało nazwę.
♦ W Pradze narasta onór spo­

łeczeństwa. Podobne nastroje w

NPD.
♦ Jeszcze stojący berliński

mur spontanicznie kruszony przez
mieszkańców obu części miasta.
Codzienne manifestację ludności
NRD. Nowy szef partii i pań­
stwa E. Krenz zapowiada demo­
kratyzacje i pluralizm.♦ Przerwana na kilkadziesiąt
godcm wizvtą w Polsce kancle­
rza RFN H. Kohla Znak pokoju
w Krzyżowej.♦ Zmiany personalne we wła­
dzach partyjnych i rządowych w

NRD Bułgarii i Czechosłowacji.
♦ Pierwsze wspólne. ogólno­

narodowe obchody święta 11 lis­
topada.♦ Lech Wałęsa nodbiia USA,
zmusza Kongres do wielokrotne­
go oklaskiwania go na stojąco.♦ Premier Mazowiecki apeluje
o wznowieme wydobycia węgla
w wolne sobotv.

♦ Podczas Kong-em ZSL prze­
kształca się w PSL-..Odrodze-
nie”

♦ T. Mazowiecki - z oficjalną
wizyta w Moskwfe Rozmnwv z

Gorbaczowem. Msza w Katyniu.
♦ W P-adze zmiany nabierają

tempa. Mówi sie o cudzie nad
Wełtawa.

GRUDZIEŃ
♦ Jan Paweł U przyjmuje w

Watykanie M. Gorbaczowa i o-

trzvniuje zaproszenie do ZSRR.
♦ Kanclerz Kohl przedstawia

10-nunktcwy program zjednocze­
nia Niemiec.

♦ Spotkanie Busha z Gorba-
czmwY) u wybrzeży Malty.

♦ Wicepremier J. Balcerowicz

przedstawią w Selmie uzgodnio­
ny z MFW drakoński program
gospodarczy.♦ Pod naciskiem ulicznych de­
monstracji i potyczek Rada Na­
rodowa w Nowej Hucie podej­
muje decyzje i pomnik Lenina
żostaie usunięty z alei Róż.

♦ Od wystąpień w obronie pa­
stora węgierskiej mniejszości w

Rumunii w Timosoarze i no ma­
sakrze ludności orzez siły bez­
pieczeństwa. zaczyna się naj­
krwawsza w tvm roku rewolucja
w państwie socjalistycznym.
Dzięki telewizji opanowanej przez
Front Ocalenia Narodowego, ca­
ły świat z groza

’

gorącym po­
parciem obserwuje rumuńska
tragedie i walkę o demokracje.
Nicolae Ceausescu i jego żona
Elena rozstrzelani Klan rodziny
dyktatora uwięziony.

♦ Dramaturg i opozycjonista
wielokrotnie wieziony Vaćlav Ha-
uel — jedynym kandydatem na

prezydenta Czechosłowacji!
(opr. es)

czy ’fo y£$t ja* jedyny
SPOSof} PRZEJŚĆ HrcłoPiii
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MAREK OLSZYŃSKI

Chłodny paździer­
nikowy wieczór.
Pani Anna w

kuchni przygoto­
wuje naprędce poczęstunek, jej
mąż dyskutuje ze znajomymi,
którzy niespodziewanie przyszli
w odwiedziny. Przeciągły dzwo­
nek. Gospodyni otwiera drzwi —

młody wysportowany mężczyzna
miga jej przed oczyma jakąś
legitymacją i wyjaśnia, że jest
oficerem milicji poszukującym
zaginionego dziecka. Wchodzi do
mieszkania, za nim bezceremo­
nialnie wkraczają 4 rośli mężczy­
źni. Akcja przebiega błyskawicz­
nie — rzekomy milicjant bije do­
mowników i ich gości a potem
przy pomocy kolegów wynosi z

mieszkania co cenniejsze przed­
mioty i pieniądze...

Stanisław R. nie miał szczęścia
— wrócił za więzienne mury.
które opuścił ledwo miesiąc
wcześniej. Tego szczęścia nie
mieli także inni sprawcy rozbo­
jów dokonanych w krakowskich
mieszkaniach w 1989 roku. Jak

Najmrodzki, Makowski i inni
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mówi szef Wydziału Kryminalne­
go WUSW ppłk dr Aleksander

Wojciechowicz. ani jeden nie o-

stał się na wolności...
Krakowska milicja zyskała so­

bie miano najskuteczniejszej w

kraju — mimo wzrostu liczby ro­
zbojów (o 101 procent), włamań z

kradzieżą mienia prywatnego o

85 proc, czy zabójstw o 25 proc,
i spadku wykrywalności o 13
procent. A wszystko za sprawą

spektakularnych sukcesów w

ściganiu najgroźniejszej dla zdro­
wia i życia przestępczości zorga­
nizowanej. Z dostępnych danych
— obejmują 10 miesięcy — wy­
nika, że w tym roku zlikwidowa­
no w Krakowie 149 grup, któ­
rym udowodniono prawie dwa
tysiące przestępstw, w tym za­
bójstwo, dwa napady z bronią w

ręku, 65 rozbojów i setki poważ­
nych włamań. Ponad jedna trze­

cia sprawców to przyjezdni z

kraju i zagranicy.
NIE WYKRYTE ZABÓJSTWO

Największe dramaty rozgrywa­
ły się jednak w czasie awantur

rodzinnych, sprzeczek towarzy­
skich i pijackich kłótni. Na 13
popełnionych zabójstw wykryto
sprawców aż dwunastu. To jedy­
ne nie wykryte morderstwo mu-

siało być jednak zaplanowane i
wykonane z zimną krwią...

Na początku sierpnia w proko-
cimskim kościele parafialnym
odbyła się msza żałobna w inten­
cji 15-letniej, tragicznie zmarłej
— jak głosiła klepsydra — uczen­
nicy szkoły podstawowej. Kilka
dni wcześniej znaleziona ją w

jej mieszkaniu bestialsko u-

duszoną sznurem od żelazka. Z
domu zniknął sprzęt radiowo-te­
lewizyjny kupiony przez pracują­
cego za granica ojca dziewczyny.
Poszukiwania mordercy wciąż

(Dokończenie na sir. 4)
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trwają, inspektorzy milicji spra­
wdzają alibi ponad 150 osób z

całego kraju o których wiadomo,
że utrzymywali kontakty towa­
rzyskie z Małgorzatą...

Z PISTOLETEM DO „PEWEXU”
W piątek, 16 czerwca do skle­

pu „Pewexu”. na I piętrze kamie­
nicy przy ul. Grodzkiej z okrzy­
kiem „To jest napad!” wpadło
dwóch młodych mężczyzn. Jeden
z nich, z pistoletem w ręku, do­
stał się do oszklonej budki ka­
sjera, skąd wyjął 300 dolarów.
Mimo szybkiej reakcji milicji,
blokady dróg wylotowych z mia­
sta, bandytów nie udało się za­
trzymać. Jednak zeznania świad­
ków, którzy w głosie przestęp­
ców usłyszeli obcy akcent, napro­
wadziły. ekipę śledczą na właści­
wy ślad.

W krakowskiej prasie ukazały
się zdjęcia poszukiwanych prze-

. stępców. 31 sierpnia funkcjona­
riusze WUSW mogli poinformo­
wać dziennikarzy, że zatrzymali
20-letniego Słowaka Ladislava
Urra. Następnego dnia jedna z

mieszkanek warszawskiej dzielni­
cy Praga-Południe zgłosiła na

milicję, że w sąsiednim mieszka­
niu śpią po nocnej libacji trzej
cudzoziemcy, prawdopodobnie
Słowacy... Tak więc młody Urr
długo na kompanów nie czekał;-
już wieczorem 1 września dotarli
oni w milicyjnej eskorcie do are­
sztu przy ul. Mogilskiej.

PANAM

Głośnym echem odbił się w

kraju napad z bronią w ręku
na kasjera krakowskiego, biura
linii lotniczych PAN AM. Stało,
się to w piątek 15 września.
Zbliżała się godz. 10.40 kiedy Ry­
szard K. jak .zwykle wyszedł z

biura przy ul. Szpitalnej dźwiga­
jąc w torbie ponad 17 tysięcy
dolarów, 400 marek. RFN i 20 min
660 tysięcy złotych. Kiedy skręcał
z Plant, w stronę banku leżącego
przy ul. Basztowej, zza krzaków
wypadł mężczyzna z pistoletem w

-jęku Ryszard K. próbował u-

ciękać ale po kilku ciosa.ch kol- .

bą pistoletu w -' głowę padł bez
przytomności, ria ziemię.

Po telefonicznym, wezwaniu
spod „Białego -Domku” błyskawi­
cznie ruszył radiowóz. Po kilku
minutach 2 bandytów schwytano
na ul. Lubicz Już po czterech
godzinach inspektorzy. zatrzymali
w Rynku Głównym wspólniczkę
z częścią zrabowanej gotówki. O
godz,, 17 w iście filmowej akcji
milicjanci schwytali z resztą pie-.
ńiędzy czwartego uczestnika na­
padu.

najmrodżki
Po ucieczce Zdzisława Najmro-

dzkiego z gliwickiego aresztu mi­
licja- w-całym kraju postawiona
została.na nogi, intensywne po­
szukiwania trwały 78 dni. Wresz­
cie, 19 listopada w telewizyj­
nych. ..Wiadomościach” wystani!
ppłk Wojciech Garstka, rzecznik
prasowy MSW, by osobiście zako­
munikować, że- przestępca nr 1
PRŁ-u został zatrzymany w Kra­
kowie.'

■Kilkanaście godzin wcześniej w

nocy z soboty na niedzielę w po­
bliżu motelu „Krak” przy ulicy
Radzikowskiego krowoderska mi­
licja urządziła dyskretny kocioł
na złodziei samochodowych. O
godz. .3.40 z samochodu operacyj­
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nego (czerwony polonez na cy­
wilnych numerach) do krążącej
nie opodal „nyski” wysłany został

sygnał o dwóch pijanych męż­
czyznach wsiadających do „fiata
132” skradzionego prawdopodob­
nie wcześniej z ulicy Pachońskie-
go. Radiowóz ze st. kpr Zenonem
Trzcińskim i szer. Dariuszem Ta-
bakiem wjechał na parking przed
motelem. Ale nowiutki fiat po­
derwał się do jazdy i zniknął we

mgle.
Po przejechaniu niespełna kilo­

metra uciekinierzy wpadli na

słup oświetleniowy. Kiedy za­
trzymanym (jeden próbował ucie­
kać) udzielano pierwszej pomocy,
szef grupy wypadkowej por.
Zbigniew Archacki przeglądał ich
dokumenty. Niby były w porząd­
ku, ale — i tu przeczucie tknęło
milicjanta — wyglądały zbyt
idealnie. To Najmrodzki — rzek!
kapitan Andrzej Kapko z Wy­
działu Kryminalnego WUSW spo­
glądając na dokumenty rzekome­
go Ryszarda Berezowskiego. Był
wczesny ranek...

ŁABCZYCA

Marek Makowski był już —

mówiąc milicyjnym slangiem —

dokładnie namierzony. Śledzono
go od kilku dni. przygotowywano
się do operacji zatrzymania tego
groźnego przestępcy Rankiem 30
listopada ten 21-letni młodzian,
na kilka godzin zniknął z pola
widzenia „stróżów prawa. Tuż po
jego powrocie, do WUSW do­
tarła informacja o brutalnym na­
padzie na plebanię w Łapczycy.
Wypad Makowskiego o którym
wiedziano, że ma na' sumieniu
współudział w morderstwie byłe­
go członka zespołu „Salto Morta-
le”, skojarzono z wypadkami w

Łapczycy. Około godz. 21, kiedy,
.Makowski ■wraz ze znajomymi
wyszedł z bramy przy ul. Dietla
udającśię na zabawę andrzejko-
wą." milicjanci przeprowadzili
akcję w filmowym stylu. W
mgnieniu oka bandyta z rękami
w kajdankach znalazł się w mi­
licyjnym wozie...

NOCNY POŚCIG
Kilka dni temu. Grudniowa

noc .ze środy na czwartek ..Pan R.'
z zawodu lekarz, tuż no. północy
odchylił zasłony w oknie swego'

, mieszkania' piży 'Ul? Clidcimskiej.
W dole przy dużym fiacie do­
strzegł sylwetkę mężczyzny wy­
ciągającego z wnętrza pojazdu
narty i buty narciarskie. Lekarz

wybiegł na dwór chcąc odzyskać
swą własność. Po krótkiej pogoni
osiedlowymi alejkami dosięgnął
włamywacza. Wtedy ten odwró­
cił się i trzymaną w ręku siekie­
rą uderzył lekarza w głowę... W
tym momencie nadjechał radio­
wóz DUSW Krowodrza, Okazało
się. że wybiegając z domu pan
R. poprosił żcr.ę by wezwała mi­
licję.

Groźnym bandytą okazał się
36-letni mieszkaniec woj. gorzow­
skiego poszukiwany przez RUSW
w Międzyrzeczu za uchylanie się
cd alimentów. Lekarz z ciężkim ■
urazem głowy przebywa w szpi­
talu.

W tym, mijającym roku, w

Krakowie wpadli najgroźniejsi
przestępcy. Ci mniejszego forma­
tu rozwijali jednak działalność
wzbudzając rozpacz głównie po­
siadaczy samochodów. Ale to już
druga, nie mniej ciekawa, strona
medalu...

JERZY SUŁOWSKI
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GDYBY przeprowadzić plebis­
cyt, z czym przeciętnemu Polako­

wi kojarzy się Kuba, pewno więk­
szość pytanych zacytowałaby sło­
wa piosenki „Kuba wyspa jak
wulkan gorąca”, a część powie­
działaby: Hemingway „Stary
człowiek i morze”.

Jest grudzień 1989. Pada deszcz
więc rezygnujemy z pierwszego
skojarzenia, podążając śladami
wielkiego pisarza. Na początku
wydaje się to proste. Zwiedzamy
starą Hawanę. Tuż koło pałacu
gubernatora przy ul. Obispo stoi,
strasząc zruderyzowaną fasadą,
hotel „Ambos Mundos” (Dwa
Światy). Chętnie wskażą cudzo­
ziemcowi okna pokoju na czwar­
tym piętrze, gdzie na początku
1939 roku Ernest Hemingway pi­
sał ..Komu bije dzwon”. Na ele­
wacji tablica zaświadcza, że jest
to obiekt kultury narodowej, w

którym mieszkał. Trochę smutno,
lecz wędrując wąskim; uliczka­
mi w okolicach katedry dociera­
my do turystycznej mekki „Bo-
deguitia del Medio”. W tym ma­
łym barku trwa hemingwayowska
legenda. Wpadał tu na szklanecz­
kę mohitio, kubańskiego koktajlu,
który teraz obowiązkowo sączą
w Zatłoczonym wnętrzu turyści
najróżniejszej nacji. Ci, którym
nie "udało się wcisnąć do maleń­
kich wnętrz pokrytych autogra­
fami bywalców, starymi fotogra- i

Korespondencja
własna z Kuby

PIANO.

fiami, rysunkami, obrazami, piją
koktajl przed wejściem, wysłu­
chując powtarzanego przez prze­
wodników dwuwiersza pisarza
„Mi mohitio en Bodeguita, mi da-

iqiri en Floridita”. Można jesz­
cze popatrzeć na wprawne ręce
barmana, który bezbłędnym ru­
chem miesza w szekerze miałki
cukier, sok z cytryny, tłuczony
lód, porcję rumu, pb czym prze-,

'lewa do' szklaneczki, dodając zie­
loną gałązkę mięty pieprzowej.
Napój o ziołowym smaku orzeź­

wia. Kolejna szklaneczka pozwa­
la zapytać się co to takiego
„Floridita” A „Floridity” już nie
ma. Dom, w którym mieściła się
sławna restauracja, gdzie „Papa”
miał swój fotel, a po otrzymaniu
Nagrody Nobla popiersie ufundo­
wane przez bywalców,: zawalił sfę
przed, rokiem... Został przepis na

daiąirj z modyfikacjami jego au-

. tor-twa... „71- >-.;■<-,■■■■I
Ernest Hemingway odkrył dla

siebie Kubę w 1932 roku. Tu dzię­
ki przyjaciołom poznał smak po­

łowu na marlina. Przyjeżdżał u-

ciekając z Key West od tłumu
znajomych, w poszukiwaniu spo­
koju do pracy. Wystarczał mu

hotel. O wyborze jego kubańskie­
go domu zadecydowała Marta
Gellhcrn, trzecia żona pisarza,
która w 1939 roku znalazła w

małym miasteczku, obecnie przedr
mieściu Hawany, San Francisco
de Paula zrujnowaną willę na

wzgórzu z bajecznym widokiem
na Hawanę i morze. Hemingway
nie był zachwycony, jednak po
przeprowadzonym przez żonę *e-
moncie całkowicie zmienił zda­
nie. Na Boże Narodzenie 1949
roku nabył wynajmowaną dotąd
posiadłość. „La Vigia”, bo takie
miano nosi rezydencja pisarza,
nosi piętno innej kobiety, czwar­
tej żony Hemingwaya — Mary
Welsh. To ona po ślubie, który
zawarli w Hawanie w 1946 roku,
zadecydowała o obecnym kształ­
cie posiadłości. Obok parterowej
willi-kazała wznieść ..wieże”, któ­
ra miała być miejscem pracy mę­
ża. Nie spełniła swego zadania i
stała się, jak przekazuje trady­
cja „kocią wieżą”, gdyż w pew­
nych okresach . było ich w domu
do 50. Dziś dom, który schorowa­
ny . pisarz .opuścił w 1960 roku,
udając się do Hiszpanii, jest je-
gp muzeum. Przekazała go na ten
cel wdowa po pisarzu.' Zachował
się w stanie nie- zmienionym. Jed­
nak zwiedzać go można... zaglą­
dając przez okna. Obowiązuję, też

całkowity- zakaz fotografowania.
Nad respektowaniem nakazu czu­
wają .pracownice muzeum, od

..środka; bacznie obserwujące tu­
rystów Zabiegałam o zgodę na

wykonanie choćby jednego zdję­
cia na użytek „Echa” no bo jak
tu opisać salon pełen myśliwskich
trofeów, obrazy i plakaty głoś­
nych corrid, którymi pasjonował
się Hemingway, jego ulubione bi­
beloty i dzieła sztuki. Ogromna
biblioteka rozciąga s.ię nawet do
łazienki, gdzie stoi waga, a ścia­
na znaczona jest odręcznymi za-

piskam; pisarza, który codziennie
notował, ile waży. Nie wskóra­
łam nic. Po zgodę odesłano mnie
do Związku Pisarzy w Hawanie...

Rozgoryczona wszczęłam roz­
mowę z ekipą kubańskich filmo­
wców przygotowujących się do
zdjęć. Reżyser Fernando Perez
pocieszył mnie. Oni też zgody nie
mają. Kręcą pełnometrażowy
film fabularny zatytułowany „Ha-
ilo Hemingway”. Jak sobie pora­
dzą? Będzie to historia młodej
dziewczyny, mieszkającej w są­
siedztwie pisarza (debiut uroczej,
młjdej aktorki Laury de La Uz),
która pragnie poznać wielkiego
człowieka. Jak łatwo się można

domyślić, marzenie nie zostaje
zrealizowane... . Tekst j zdjęcia:

JADWIGA RUBlS

OEHBBIUS®

eszcze kilkanaście
iat temu p-zy
drodze Olsztyn
Warszawa miedzy

Dorótowem i Stawiguda stał dro­
gowskaz: Smolniki 8 km. .Tego
ramię było skieroWane w stronę
lasu, do którego prowadził bru­
kowany traki.

Wtajemniczeni: wiedzieli, że to

początek drogi dla... wybranych.
Orientowali, się też, że nie pro­
wadzi ona .do żadnych Smolnik
tylko do Łańska. Wiedzieli, iż
ów wyboisty bruk już po kilku-
■dziesięciu metrach, za pierw­
szym zakrętem.- przemienia sie w

gładk’ asfalt
Smolniki już dziś zniknęły z

fikcyjnego nazewnictwa, choć
drogowcy nie odważyli się jesz­
cze ustawić kierunkowskazu z

napisem: Łańsk.. — A może to
celowe? — skomentował mój,
nie pozbawiony dowcipu, przy-

> jaciel i zaraz dodał: — Nie ma

drogowskazu żeby Łańska nie
mógł odnaleźć premier Maz>-

• wiecki.
A jednak szef nowego rządu

i już do Łańska trafił. Ale o tym
— innym razem. .

DROGA DO
„ZŁOTEJ KLATKI”

Skręcam ? warszawskiej dro­
gi. zagłębiam się w oodolśztyń-
skie bory. Jadę poznać Łańsk
A mo ■Domini 1989. Zapewne in­
ny niż tamten sprzed lat, ale na

ile?
Ograniczenie prędkości do 40

kilometrów na godzinę. bo za­
kręt za żakietem. Kiedyś. gdy
zwierzyny było tu bez liku, wo1
na jazda pewnie zapobiegała ró­
wnież zderzeniu z niestrachliwy-
rr.i dz kami.

Gdzieś po czterech kilome­
trach — przejazd kolejowy. Ja-
dąc pociągiem z Olsztyna w

stronę Olsztynka podróżni prze­
jeżdżają w pobliżu łańskiego o-

śródka Z okien wagonów trud­
no coś dostrzec, bo las jest ge­
sty.

Odgałęzień1® drogi do Gągła-
wek. która na początku lat sze­
śćdziesiątych budowano dzień i
noc, by zdążyć na czas, przyjaz­
du marszałka Tito. Wówczas sta-
c.a w Gągławkach _ odgrywała
rolę przedsionka Łańska. Po­

tem. gdy zagraniczni goście za­
częli latać samolotami. Gągławki
straciły na znaczeniu.

Przede mną przydrożny znak
zakazu ruchu z tabliczką: Dro­
ga do użytku wewnętrznego. Po
chwili znów znaki.

Z prawej nagle wyłania s;e
długa zatoka jeziora. To już Je-

Na
zioro Łańśkie. Jeszcze kilometr

.pustej drogi i już wysoki płot z

siatki i brama.

BEZ SPIŻOWEGO POROŻA

Staje przed brama. Z opowia­
dań słyszałem, że. ma być duża,
drewniana, zwieńczona spiżo­
wym porożem A jest najzwy­
klejsza pod słońcem, metalowa.
Po symbolicznym porożu ani
śladu.

Mówoiio mi. że brama, dzień
i noc jest minowana przez Woj­
sko. Zgadza sie, jest żołnierz.
Podchodzi sprężystym krokiem,
przedstawiam się, mówię, że U-

rząd Rady Ministrów wyraził
zgedę na mój wjazd, że kierow­

nik ośrodka na mnie czeka. Żoł­
nierz wraca za bramę. Telefonu­
je. Słyszę: — Dziennikarz Biał­
kowski do komendanta. Oddzwa­
niają: wolną droga. Żołnierz z

granatowym otokiem na czapce,
umundurowany tak samo jak
wartownicy przed warszawskimi
budynkami rządowymi, otwiera

bramę. Salutuje. Z przeciwka,
terenową „Niwą” podjeżdża kie­
rownik ośrodka, Henryk Jagiel­
ski. Pilotuje mnie; .

Z lasu wyjeżdżamy na wielka
polanę. Stare budynki gospodar­
cze, jakiś większy, chyba kosza­
rowy. skręt w prawo, duży par­
king, dwa „polonezy” z war­
szawskimi numerami.

Stajemy, rozglądam się. Chyba
ieHćśmy na zapleczu pałacu,
wielkiego domu z pruskiego mu-

ru. K;erownik Jagielski prowa­
dzi mnie przed fronton budowli.
Pałac Czy dwór? — myślę głoś­
no.— My zwyczajowo nazywa­
my go budynkiem głównym, a

od pewnego czasu „Puszczą” —

słyszę w odpowiedzi.

SERCE OŚRODKA
A więc staje przed budynkiem,

który za Bolesława Bieruta i po­
czątkowo jeszcze za Władysława
Gomułki, mieścił , apartamenty,
salę jadalna, którą zamieniano w

razie potrzeby w kino, kuchnie
i biura ośrodka.

Przed „Puszczą” duże rondo
wykładane klinkierowa cegłą. To
główny podjazd dla gości.

Po przeciwnej stronie od wej­
ścia do budynku głównego skar­
pa i Jezioro Łańskie. Długie, li­
czące ze sto metrów molo, za­
kończone przeszkloną altanka.
Rozpościera sie stad urokliwy
w!dok na jezioro. W głębi — ko
piasta wyspa.

Ponowne spojrzenie na ..Pusz­
czę'!’ i jej otoczenie. Wspaniałe
drzewa. Różnorodne. Taki mały
ogród botaniczny. Dobrze z tą
zielenią współgra architektura
budynku głównego. Białe mury.
czarne belki. Ogromny spadzi­
sty dach.

Wchodzimy do środka przez
głównv ganek. W sieni coś uni­
kalnego — kanapa zrobiona z

jelenich poroży. Wreszcie prze­
stronna sala jadalna. Pod sufi­
tem żyrandole, też z rogów.

Meble skromne, jakby przy­
tłumione . wielkim obrazem Fała-
ta „Powrót z niedźwiedziem”. To

kopia, ale był tu i oryginał, o

który energicznie upominało sie
warszawskie Muzeum Narodowe.

Po przeciwnej stronie sali po­
tężny, wypchany orzeł. Pochodzi
z fańskich lasów. Został przed
laty znaleziony przez służbę ło­
wiecka ośrodka. Ledwo zipiał,
gdy odwieziono go do olsztyń­
ski i placówki weterynaryjne’.
N’e wyżył.

W środkowej części głównego
budynku izba — minimuzeum
łowieckie. Tutaj, podobnie jar
kanapa w sieni,- wielkie wrażenie
rob: biurko w całości wykonane
z rogów. Niestety, kierownik o-

środka nie zna jego rodowodu.

Pełno poroży od typowo ścien­
nych do takich, które warte są
prezentacji ze względu na defor­
macje Zwracają uwagę dwa wy­
pchane rysie strzelone w łap­
skich borach. Sa również skóry
borsuków, jenotów i nietypo­
wych dzików półaibinosów, o

czarńożółtym odcieniu.

OD SASA DO ŁASA

Teraz kolej na zwiedzanie pa­
łacowych apartamentów zajmu­
jących parter i poddasze jedne­
go z. dwóch skrzydeł budynku.
Wnętrza — takie sobie. Meble cd
Sasa do Łasa. kompletowane
dość przypadkowo.

(Dokończenie na str. 6)
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Podobno
wie Pan o telewizji satelitarnej prawie wszystko. Jest

Pan autorem wielu publikacji i artykułów do książek druko­
wanych przede wszystkim w RFN i Francji — członkiem klu­
bów i towarzystw odbioru dalekiej telewizji na Zachodzie. W

Polsce nie ma organizacji o podobnych zainteresowaniach?
dnie z południa. Emituje 18

programów na 16 kanałach, 4 z

nich są zakodowane.

ZBIGNIEW NOWAK: Na razie
nie ma...

— Czy telewizja satelitarna do­
stępna jest tylko dla bogatych?

— Nie tylko! Czytelnicy „Echa”
którzy interesują się telewizją sa­
telitarną wiedzą, że dobry sprzęt
do jej odbioru musi być cho­
ciażby średniej klasy aby unik­
nąć rozczarowań natury techni­
cznej. Jaka cena? Myślę, że już
na poziomie ceny np. dobrego
magnetowidu. Nie jest to więc
tak wielka bariera finansowa,
jeżeli uwierzyć danym, że co

piętnasty Polak posiadający te­
lewizor kolorowy jest także po­
siadaczem magnetowidu.

— Jaki jest sprzęt najwyższej
klasy 1 ile kosztuje?

— To rzeczywiście tylko dla
bogatych, ponieważ taki sprzęt
trzeba skompletować. Wymagana
jest antena, dość duża, bo o śre­
dnicy ponad 1,8 metra. Specjalny
konwerter, tzw. 3-pasmowy, co

pozwala na odbiór około 90 pro­
gramów z 22 satelitów emitu­
jących na Europę! Prawie 40 ka­
nałów to odbiór doskonałej ja­
kości. Reszta niestety jest zako­
dowana (prywatni właściciele sa­
telitów dbają o swoje interesy).
Są też kanały słabe, o małym
sygnale lub pracujące w innym
systemie. Sprzęt taki kosztuje po­
nad tysiąc dolarów.

— 'A najprostszy zestaw dla
odbioru programów z jednego, sil­
nego satelity?

— Jest to satelita „ASTRA
1A”. który nadaje prawie dokła-

— Nie można więc ich oglą­
dać?

— Jeden z nich — znakomity
kanał filmowy „FilmNet” moż­
na już ódkodować kupując spe­
cjalne urządzenie tzw. dekoder,
który musi zamontować facho­
wiec.

Wróćmy jednak do zestawów
średniej klasy umożliwiających
odbiór, z jednego satelity. Naj­

prostszy zestaw, z polską ante­
ną 90 cm można kupić za około
370 dolarów — plus montaż i
antena za złotówki. Istnieją tak­
że bardzo dobre kompletne ze­
stawy zachodnie stereo już cd
560 dolarów, które można zamcn-

tować „od zaraz” tzw. KIT-y
Sprowadza się je z Anglii. Są
w miarę tanie, pracują w każdej
konfiguracji.

— Najciekawsze programy dla
dorosłych, młodzieży, dzieci, me­
lomanów, kinomanów itp.?

— Jest ich bardzo dużo i są
oczywiście bardzo zróżnicowane
i ciekawe. Tak wiele jest propo­
zycji, programów robionych z

ogromną błyskotliwością, ba, na­
wet nie profesjonalnością, a za­
dziwiającym kunsztem zawodo­
wym. Np. bardzo ciekawie poka­
zywana jest muzyka klasyczna.
Koncerty transmitowane, na ży­
wo, _ najlepszych światowych ze­
społów w sposób oryginalny łą­
czy się z obrazami dzieł sztuki.

rzadkim pejzażem czy np. obra­
zem nieba fascynującym, czasa­
mi pokazywanym przez godzinę.
Dla dorosłych jest wszystko. Zna­
komite programy informacyjne,
oczywiście na żywo, wiadomości
S—10-minutowe. które pokazują
nam, jak zmienia się świat... co

godzinę. Sport, nawet zawodowy,
bogactwo programów rozrywko­
wych i muzycznych. Przyrodni­
czych i naukowych. Te, po pro­
stu należałoby zrecenzować:
Świetne! Szkoda, że nie kupuje­
my takich właśnie dla naszej te­
lewizji. Są oczywiście filmy, w

tym także aktualnie nagradzane
na znanych światowych festiwa­
lach. Specjalne, często bardzo
dowcipne programy dla pań, o­

sobno dla panów. Wręcz znako­
mite programy dla dzieci, nie
tylko filmowo-rozrywkowe, ale
przede wszystkim przyrodniczo-
-matematyczne i muzyczne. Są
bajki, ąuizy, piosenki, filmy, a

to wszystko od 7 rano do po­
wiedzmy 2030. Polecam także
znakomite programy filmowe, m.

in. pasjonujące filmy dokumen­
talne z całego świata. Ostatnio
np. oglądałem reportaż z NRD
i Czechosłowacji. Powinniśmy je
pokazać w Polsce. Polecam tak­
że programy filmowe, zwłaszcza
„FilmNet” — który wreszcie gdyby
go w Polsce można było oglądać,
bo jest zakodowany (przypom­
nę, że należy kupić tzw. urzą­
dzenie dekodujące) usatysfakcjo­
nowałby jakże licznych u nas

miłośników kina i krytyków,
zdanych przecież tylko na to co

pokazuje się w polskich kinach.
(Kasety video nastawione są bo­
wiem u nas na komercję i praw­
dziwych dzieł sztuki filmowej nie

rejestrują. Chodzi oczywiście
o polski rynek kaset).

— Czy oglądając telewizję sa­
telitarną, można się wiele nau­
czyć? Najciekawsze programy e-

dukacyjne?
— Niestety nieznajomość ję­

zyków obcych czyni dla wielu
telewizję satelitarną mało cieka­

wą. Podobnie jak RAI UNO. Bo
przecież nie chodzi tu tylko o o-

glądanie w kółko bajecznie, kolo­
rowych reklam! Są programy e-

dukacyjne, znakomite, jak np.
WORLDNET czy, transmisja lek­
cji szkolnych, wykładów ze zna­
komitych uniwersytetów, oczy­
wiście wiele wywiadów Ze świa­
towymi sławami nauki, kultury.
Ciekawostką jest np. pokazywa­
nie operacji ze szpitali. Chodzi o

to, aby wiedząc, na czym zabieg
polega, mniej się go bać.

— Programy muzyczne?
— Wiele programów telewizyj­

nych jest nadawanych stereo,
można także z satelitów odbierać
np. programy radiowe: stereo i
mono. Jest ich kilkanaście. Ja­
kość dźwięku bardzo dobra, na

poziomie Hi-Fi np. znane Radio
Luxemburg czy BBC, Głos A-

meryki... po polsku! Ilość pro­
gramów radiowych nadawanych
z satelity po polsku w stosunku
do programów w językach in­
nych krajów socjalistycznych
jest imponująca. To cieszy. W
telewizji satelitarnej programy
edukacyjne, ale nie tylko, na­
dawane są często łącznie z . vi-
deotextem — telegazetą liczącą

po kilkaset stron. A u nas ciągle
brakuje po prostu papieru na ga­
zety.

— Jaki najdalszy sygnał można
odebrać?

— Bardzo silny sygnał z Ame­
ryki w NTSC (a więc nie PAL i
nie SECAM — NTSC to system
amerykański) program GALAVI-
SION/ECO z satelity PANAM-
SAT, który jest (mówiąc obrazo­
wo) usytuowany kilkaset kilome­
trów od wybrzeży Brazylii i jak
każdy satelita telekomunikacyjny
dokładnie nad równikiem na

wysokości 36 tysięcy km.
To od zachodu. Natomiast od

wschodu satelita turecko-irań-
ski; tuż obok niego niemiecki nad
wyspami Seszele, Malediwami
nad Oceanem Indyjskim. Łatwo
obliczyć, że sygnał do nas. do
Polski, pokonuje drogę (nie do
wiary), ponad 72 tys. km! I jest
to sygnał doskonały, bez... odbić;
tych ..duchów telewizyjnych”,
których tak nie lubimy, ogląda­
jąc naszą naziemną telewizję. A
odbiór, z tak daleka jest idealny.
Bywa tak, dzieje się to jednak
bardzo rzadko, że chmura grado­
wa, lód lub gruba warstwa śnie­
gu znajdująca sę na antenie sa­
telitarnej osłabi sygnał i pogor­
szy odbiór

— Czy laikowi wolno samemu

założyć antenę satelitarną?
— Nie jest to proste, nawet na

jednego satelitę, myślę, żę le­
piej poprosić fachowca, który
wybierce miejsce dla anteny, u-

stali najlepsze warunki montażu,
zestroi i zaprogramuje sprzęt i
ewentualnie zabezpieczy przed
kradzieżą czy uszkodzeniem.

GRAŻYNA NOWAK

PS. Posiadacze odbiorników sa­
telitarnych (na razie!) oglądają
programy telewizyjne z całego
świata, bezpłatnie (wykupując o-

czywiście abonament radiowo-
telewizyjny taki sam jak każdy
użytkownik telewizora).

Kali być „wielki świąt44
ożna śmiało po­
wiedzieć, że ko­
niec mijające­
go roku upły­

wał pod znakiem pokazów mo­
dy. Zaczęło się skromnie, ale
wykwintnie w kawiarni „U Sta­
rego” przy ul. Jagiellońskiej. Tam

było najskromniej. W piwnicy,
przy świecach, w stworzonej przez
Andrzeja Sikorowskiego atmosfe­
rze nostalgii krakowskiej bohe­
my zaproszeni goście przygląda­
li się kolekcji austriackiej firmy
współpracującej z Pewexem „La
Pantera”.

Dla większości obecnych był to

prawie wernisaż bo mało kto po
obejrzeniu niebrzydkich zresztą
swetrów, sukien. czy płaszczy,
śpieszył do firmowego sklepu, z

prozaicznych zresztą powodów
braku odpowiedniego wkładu
dewizowego.

Ale to był dopiero początek, po­
przedzający wielką galę, duże pie­
niądze. tłumy gości i mnóstwo
modelek na wybiegu.

Pod szczytnymi hasłami prze­
znaczenia zgromadzonych pienię­
dzy na Fundusz Wspierania Ini­
cjatyw Gospodarczych Premiera
T. Mazowieckiego w piątkowe
popołudnie. 8 grudnia w .Holiday
Inn” zebrała sie krakowska eli­
ta, może nie ta najbardziej in­
telektualna. ale na pewno ta. do
której, jeśli wierzyć przewidy­
waniom i najbliższym progno­
zom, należeć będzie panowanie
nad... wieloma polskimi sprawami
czyli młodzi, prężni ludzie posia­

dający sporą jak na nasze mo­
żliwości gotówkę, piękne bogate
kobiety i ciekawscy, którzy zaw­
sze i wszędzie kręcą się wokół
wielkiego świata.

A wielkim światem powiało
do tego stopnia, że mało kto z

przybyłych zwracał uwagę na

mankamenty towarzyszące im­
prezie już przy wejściu, a ści­
ślej przy szatni, gdzie kotłował
się tłum, nie mówiąc już o tym.
że miejsc siedzących brakło dla
co najmniej oółowv osób, a ta­
kich z których można by było
zobaczyć dokładnie wszystko by­
ło jeszcze mniej.

Projektanci (aż 15, w tym 14
pań i 1 pan) i dziewczyny z A-

gencji Reklamowej Teatr Mody
„Saba” zaprezentowali modele,
niektóre naprawdę piękne, wy
myślne, takie w których warto

by się pokazać, i można by by­
ło na najbardziej eleganckim
przyjęciu.

Ledwie bywalcy tego typu im­
prez zdążyli otrząsnąć się z wra­
żeń z „Holiday Inn” a już 18 gru­
dnia w Hotelu „Forum” czeka­
ła na nich następna impreza, zor­
ganizowana tym razem przez pa­
nią Sylwię Treter-Pachońską i
Roberta Pachońskiego oraz pro­
jektantów mody krakowskiej, z

udziałem „Mody Polskiej” i jej
szefa Jerzego Antkowiaka.

Zaczęło się podobnie jak w

„Holiday Inn”, Znowu tłumv lu­
dzi, którzy mogliby poprawić sa­
mopoczucie niejednemu pesymi­
ście. dostrzegającemu w naszych

rodakach wyłącznie nędzarzy, zno­
wu zapach drogich perfum, pięk­
na biżuteria itp., itd. I znowu te
same problemy organizacyjne, a

więc awaria przeciążonych szat­
ni, w których zabrakło numerków
i brak krzeseł dla co najmniej
połowy widowni. W „Forum” by­
ło jeszcze atrakcyjniej jeśli cho­
dzi o siedzenie, bo nawet ci.
którym krzesło udało się zdobyć,
nie mogli być pewni swego, spo­
ro krzeseł bowiem normalnie się
rozlatywało! Ale i tym razem

były stroje prezentowane przez
modelki, była konferansjerka, sło­
wem było wszystko, to, co po­
winno być na pokazie mody.

I była prezentacja „Mody Pol­
skiej”. cudowna, pełna wdzięku,
prawdziwa zabawa w modę, peł­
na poczucia humoru, przymru­
żenia oka, szczególnie jeśli cho­
dzi o modę męską. Bo jak rów­
ność, to równość, panie w aksa­
mitach. panowie w tiulach. Pa­
nie szczelnie okryte . i zakryte,
panowie w przeźroczystych sza­
tach. Nad całością panował Je­

rzy Antkowiak. Tłumaczył, wy­
jaśniał, zachęcał, proponował...
To był na pewno fragment wart

obejrzenia. Dzięki niemu bowiem
można było się przekonać, że
co stolica, to stolica i że nicze­
mu, nawet pokazowi mody, nie
służy wielki szpan, śmiertelna
powaga i brak dystansu, a po­
czucie humoru jest ważniejsze
nawet od dużych pieniędzy. Wy­
szło też na jaw. że publiczność
zna się na rzeczy, bo dopiero Je­
rzy Antkowiak rozgrzał ją na­
prawdę i zmusił do nagradzania
jego i jego ludzi rzęsistymi bra­
wami.

Na szczęście niczego nie da się
zaplanować do końca, wiedza to
dobrze organizatorzy happenin­
gów, a sprawdziło się w „Holiday
Inn”, gdzie największą radość wy­
wołało zawalenie się podestu i po­
jawienie się na estradzie małego
chłopczyka, który uciekł zapa­
trzonej w estradę mamie...

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA
Fot. Stanisław Makarewicz

Nie lubię utopii
pozytywnych,
kreślących o-

braz doskonałego
państwa. Kiedyś,
przyznam, wyda­
wały mi się sym­
patyczne, a nawet

użyteczne, wskazu­
jąc — jak gwiazda
— nieosiągalny i-
deał, ale też — jak
gwiazda — wska­
zując kierunek.
Teraz wiem, że ani
kierunek nie był
słuszny, ani środki,
jakie postulowały
właściwe. Wiedza
ta, dzisiaj oczywi­
sta, została okupio­
na wielkim społe­
cznym cierpieniem,
wtymtakże—na
maleńką skalę — i
moim. Więc się już
nie nabiorę na

wielkie plany prze­
budowy społecznej,
wedle jednego stry-

Bieg wsteczny

Wolne chwile żołnierza polskiego
czyli myśli o wiecznym pokoju między narodami ucywilizowanym
chulca i wedle jednego wodza. Raju na ziemi nie będzie, nie tylko dla­
tego, że ma być tylko w niebiesiech, ale i dlatego, że człowiek jest isto­
tą sprzyjającą zarówno dobru, jak i złu. A likwidacja zła siłą sama jest
zła. A samym rozumem się go nie wypleni.

Są jednak pomysły zdawałoby się utopijne, które się powoli realizują
dla dobra powszechnego. Do takich należą wszelkie wizje powszechnego
rozbrojenia i trwałego pokoju. Przez wieki pozostawały w takiej sprzecz­
ności ze stałą obecnością gwałtu, przemocy w stosunkach tak między­
ludzkich, jak i międzynarodowych, że co rozsądniejsi ludzie o nich mo­
gli tylko marzyć, ale nie traktować poważnie.

Ale mamy teraz w Europie już niemal 45 lat pokoju, a co więcej, mi­
mo, a właściwie dzięki, wielkiej Jesieni Ludów Europy Wschodniej, za­
powiada się pokój jeszcze trwalszy i na tym kontynencie powszechniej­
szy. W 1992 roku Europa Zachodnia będzie silnie zintegrowana, t jeśli
się tylko uda okiełznać niemiecki, a właściwie pruski szowinizm, to bę­

dzie psychologicznie dosyć bliska. A może i my dołączymy do rodziny
narodów europejskich, ale tylko wówczas, gdy nie damy się zwariować
niechęcią narodową wywołaną tym, że oto Enerdowcy mają dość naszych
handlarzy. Jak się im poprawi, jak w Erefenie, to i nasze stosunki się

poprawią.
Jednocząca się Europa to marzenie wielu pokoleń światłych Europej­

czyków, także Polaków. Do nich należał, i tu chciałbym przypomnieć
jego postać, prosty polski żołnierz, a później uczony — przyrodnik. Woj­
ciech Bogumił Jastrzębowski. Podczas Powstania Listopadowego 1831 roku
napisał on kilka „myśli” na temat przyczyn bezmiaru cierpień ludzkich
i sposobów im zapobieżenia. Zebrał je w traktacie pod wymownym ty­
tułem „Projekt do Konstytucji Europy, czyli przymierza wiecznego mię­
dzy narodami ucywilizowanymi”. Pisał w nim, że pokój w Europie bę­
dzie trwały, jeśli ludzie jednego narodu (tj. mówiący jednym językiem)
będą się kierowali prawami stanowionymi przez Sejm, a narody euro­
pejskie — prawami stanowionymi przez Kongres Europy.

Autor przewidywał powszechne rozbrojenie i kontrolę nad zasobami
broni, która, może być użyta tylko do obrony przed narodami ..nieucywi-
lizowanymi”.

Jego rozprawa zakłada rządy demokratyczne, ale i merytokratycznę,
bowiem prawo do urzędów będą nadawały: rozum, cnota, zasługa, miłość

w narodzie i znajomość praw.
Pomysły Jastrzębowskiego współczesnym wydawały się. i słusznie, cał­

kowicie nierealne. Europa nie spłynęła jeszcze w takiej mierze krwią, jak
było to jej pisane, a rozwój gospodarczy i techniczny preferował wojnę,

a nie pokojową, światową gospodarkę. Niemniej, gdy dzisiaj mówi się
o zjednoczonej Europie warto pamiętać, że dla Polaków 1831 rok może
być nie tylko rokiem Powstania, ale i rokiem, kiedy jeden z naszych
żołnierzy, w przededniu Bitwy pod Olszynką Grochowską, opracowywał
Konstytucję dla Europy. Mamy więc z czego być dumni, nie tylko z głu­
pio przegranego przez generałów Powstania, ale ze zwycięstwa przynaj­
mniej dwóch idei tego roku: idei niepodległości narodowej oraz idei jedno­
czenia się Europy. Oby i w naszym wypadku te dwie ideę także się po­
łączyły. jak dzieje się to na Zachodzie. Proponowałbym.' więc czczenie
pamięci nie tylko podchorążych, ale i szeregowca baterii artyleryjskiej,
Wojciecha Bogumiła Jastrzębowskiego.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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Kiedyś w tych apartamen­
tach zatrzymywali się najważ
niejsi goście, jednak od wielu
już lat tylso mniej ważni. Dla
tych z pierwszymi numerami w

życiu politycznym zbudowano
dziew;ęć oddzielnych pawilonów
rozrzuconych na dużej przestrze­
ni nad jeziorem i w lesie.

Pierwszy z nich, jedyny pię­
trowy, ma już prawie trzydzieści
lat'. Stoi najbliżej „Puszczy” i

wystrojem zewnętrznym nawią­
zuje do jej wyglądu. Przez pe­
wien czas był zarezerwowany
dla Gomułki a!e potem, gdy dla
I sekretarza KC zbudowano zna

cznie większa i wygodniejsza
„rybaczówkę” nie miał już przy­
pisanego stałego gościa.

„RYBACZÓWKI”
Kto i po co wpadł na pomysł. I

by trzy typowe bungalowy naz­
wać rybaczówkami, trudno dz.:ś
dociec. Powstały w pierwszej
połowie lat sześćdziesiątych, gdy
nagle ze względu na czeste przy­
jazdy zagranicznych delegacji
Łańsk pierwotnej postaci stałs!ę
zbyt ciasny.

Kierownik pokazuje mi wnę­
trze jednej z rybaczówek. kiedyś
zwyczajnie zwanej dwójką, te­
raz zaś „Leszczem”. Tu zatrzy­
mywali się szefowie partii ko­
munistycznych, prezydenci, pre­
mierzy obcych państw, ba, na­
wet monarchowie, a wśród nich
cesarz Iranu Reza Pahlawi z Ce­
sarzową Farah.

Okazała, ale płaska budowla.
Wyłożona z zewnątrz piaskow­
cem, Duży salon z kominkiem.
Ładne meble, ale nie antyki. Du­
ży prostokątny stół, kanapa, to
tele kredens Węgiersko-polski
telewizor „Videoton” — „Unitra-
Polkolor”. Na podłodze nie
pierwszej już młodości wykła­
dzina. Zasłony z lnu. Gabinet aż
razi skromnością. Radio „Rad-
mor” starego typu.

Część noclegowa składa się z

czterech sypialni. Przy każdej
oddzielna łazienka. I jeszcze po­
kój służbowy dla adiutanta.

WSROD świąteczno-noworocz-
nych propozycji wypożyczalni fir­
my ITI przy ul. Marchlewskiego
jest również „Zelly”, sentymen­
talna, kameralna opowieść o

dziewczynce, która musi dokonać
wyboru między zaborczą babcią
a sympatyczną nianią (Isabella
Rossellini). Sporą rolę w całej
historii odgrywa również history­
czna postać ...Joanny d’Arc. Pię­
kna scena zaślubin zabawek. Łzy
wzruszenia zapewnione. Czegóż
więcej oczekiwać?

„Zelly i ja” („Zelly and Me”).
Prod. „Columbia Pictures” (USA).
Tina Rathborne.

„ZELLY and Me” to typowy
film dla kobiet. Z myślą o płci
męskiej został natomiast zreali­
zowany „Osadzony” („Lock Up”)
z Sylvestrem Stallone w roli głó­

wnej. Pewien, niegroźny właściwie
i przypadkowy, przestępca zosta-

Wzdłuż rybaęzówki. stojącej,
tuż przy wodzie, długi taras, a

z niego wspaniały widok.

Rybaczówek: jedynki, czyli
„Stynki”, swego czasu wyłącznie
przypisanej do osoby premiera
Jaroszewicza i jego rodziny, a

także, trójki - „Okonia”, kiedyś
wciąż zarezerwowanej dla Go­
mułki i potem Gierka — kierow­
nik Jagielsk’ mi nie pokazał.
Mówi, że są takie same jak ta,
kłórą mogłem obejrzeć.

..FINKI”

Wsiadamy do samochodu, bo
kolejnych pięć domków,_ zwa­
nych ..Finkami”, jest położonycn
w pewnym oddaleniu od cen­
trum ośrodka. Przejeżdżamy
most na Łynie. Zagłębiamy się w

las.

„Finka” 5. Ściany szczytowe
murowane z klinkierowej cegły
boczne — z desek. W saloniku
meble gięte, wszystkie pomalo­
wane na czerwono. Ładny kom1-
nek. Telewizor „Jowisz”, sędzi­
we już radio marki „Elizabeth”.
Dwie sypialnie, łazienka z imita­
cją glazury, płaszcze kąpielowe
i służbowe parasolki. Kuchnia.
Całość wyposażenia domku ro­
dzimej produkcji.

_Ns zewnątrz pomost, a przy
nij i plastykowa łódź wiosłowa.

Kiedyś prawie wszystkie „Fin­
ki” przypisane były do poszcze­
gólnych członków Biura Polity­
cznego. Teraz kto przyjeżdża z

większą rodziną, minister, wice­
minister czy resortowy dyrektor
generalny, dostaje klucze oó
którejś, z „Finek”. Jeśli zgłasza
się w mniejszym składzie. dosła-
je któryś z apartamentów. Tyl­
ko rybaczówkj. przeznaczone wy­
łącznie dla najważniejszych, od
początku lat osiemdziesiątych ra­
czej świecą pustkami.

Jeszcze do obejrzenia, z zew­
nątrz, pozostaie hotel dla stałej,
blisko czterdziestoosobowej za­
łogi ośrodka i kryty spory basen

kąpielowy, dopiero co po grun­
townym remoncie.

Na żadnym z dachów nie wy­
patrzyłem ani jednej telewizyj­
nej anteny satelitarnej.

I to już cały Łańsk. ten głów­
ny. W sumie nic nadzwyczajne­
go. Bogiem a prawda widziałem
niejeden zakładowy ośrodek bar­
dziej okazały i zamożny. Tytko
tyle że nie strzeżony przez
wojskowe warty.

WIESŁAW BIAŁKOWSKI

OŁańsku .B”i „C” — bosąi
takowe, choć nikt ich tak ofi­
cjalnie nie nazywa — wkrótce.

je kilka tygodni przed końcem

kary przeniesiony niespodziewa­
nie do więzienia o bardzo suro­
wym rygorze. Naczelnikiem jest
tam wyjątkowo antypatyczny o-

sobnik (Donald Sutherland!), z

którym Stallone — Leoni ma za­
dawnione porachunki. I wzajem­
nie. Zaczyna się twarda gra pro­
wokacji j przemocy. Gra w

święcie mocnych, pozbawionych
skrupułów mężczyzn. Swiecie, w

którym rządzi prawo noża j nie­
pohamowana agresja (patrz: nie­
zwykły mecz rugby w błocie wię­
ziennego podwórka). Emocjonują­
ca akcja, dużo brutalności, lecz
w przeciwieństwie do innych fil­
mów gatunku, pokazywanej z lo­
gicznym uzasadnieniem. A swo­
ją drogą o „Osadzonym” już w

„Echu” pisaliśmy, i to w tonacji...
lirycznej. Partnerką Stallone’a
w tym filmie jest bowiem nieja­
ka Darlanne Fluegel, kobieta, do
której tęsknj zza krat. Podczas
zajęć na planie i wieczornych
wspólnych ćwiczeń scenariusza
narodził się prawdziwy romans

obojga aktorów.
„Osadzony” („Lock Up”). Prod.

„A Gordon Company Production”
(USA). Rcż. John Flynn.
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Każdy
z nas inaczej reaguje na

tę samą dawkę alkoholu. O-
soby drobne znoszą go znacz­

nie gorzej niż ci o silnej budowie
ciała. Kobiety gorzej niż męż­
czyźni.

Nietrudno zauważyć nowe zja­
wisko społeczne: kobiety piją
coraz więcej; i to nie tylko w na­
szym kraju. Źródła brytyjskie
podają np., że jeszcze 10 lat te­
mu na 8 pijących mężczyzn przy­
padała 1 pijąca kobieta. Dzisiaj
stosunek ten wynosi 3:2!

Wystarczy wejść po południu
do kawiarni, by zobaczyć panie
siedzące przy stolikach, rozba­
wione, pijące wino czy koniak.
Jeszcze niedawno mówiło się, że

picie kobiecie nie przystoi.
I oto okazuje się, że znaczna

większość kobiet młodych (20—
30-letnich), samotnych,' pracują­
cych w towarzystwie mężczyzn —

sięga po alkohol Czemu?
Odpowiedzi jest z pewnością

kilka; wśród nich i ta, że .panie
chcą być uważane za „dobrych
kumpli”, chcą „należeć do pacz­
ki”. Najłatwiej osiąga się to wra­
żenie pijąc jak mężczyzna. Sku­
tki tego są oczywiście opłakane i
dają znać o sobie bardzo szybko.■Alkohol jest niemal wyłącznie
spalany w wątrobie, jednym z

głównych organów ulegających
szybkiemu

' zniszczeniu wskutek
nadmiernego picia. Zaczyna się
od otłuszczenia wątroby potem
przychodzi stan zapalny, wresz­
cie marskość. Wiadomo również,
że alkohol fatalnie działa na

mózg: nawet najmniejsza dawka,
to pewna śmierć jakiejś grupy

A BemerZeitung
ĘEffi! Sipprrar;> Star

\

TRZY KOBIETY
BONAPARTEGO

Autorka najnowszej książki o

życiu prywatnym cesarza Napoleo­
na Janinę Boissard krytykuje Józe­
finę za jej interesowność i kult

pieniądza, uważa natomiast, że
wobec Marii Luizy historycy są
niesprawiedliwi. Nie biorą bowiem

pod uwagę, że. poślubiła ona pod
przymusem człowieka, którym stra­
szono ją od dzieciństwa. Szczególną
sympatią darzy autorka Marię Wa­
lewską i jej miłość do cesarza „w
cieniu poświęcenia dla ojczyzny”.

jego komórek. Po pewnym czasie
— w przypadku kobiet dość krót­
kim — pojawiają się kłopoty 8
pamięcią, zaburzenia nerwowe,
bezsenność. Potem organizm
wchodzi w stan wyniszczenia.
Pojawia się nadciśnienie i wy­
lewy krwi do mózgu. I niestety
— kobiety ze względu na swą
konstrukcję biologiczną są na to

wszystko znacznie podatniejsze od
mężczyzn. Po wypiciu tej samej
dawki alkoholu jego stężenie we

krwi kobiety jest o 20 proc, wię­
ksze niż u mężczyzny. To jest
wymierny szacunek zagrożenia.

Doprawdy, lepiej zdać sobie z

tego sprawę zawczasu. Nie ma co

tłumaczyć się frustracją, niepo­
wodzeniami w., pracy, samotno­
ścią, trudnościami z odnalezie­
niem się w środowisku. To są
wykręty bez sensu, świadczące
jedynie o słabości charakteru.
Kłóci się ona chyba jakoś z

tym wymarzonym od lat mode­
lem „kobiety niezależnej”; kobie­
ta niezależna, wyemancypowana,
równa mężczyźnie — nie ma pra­
wa być słaba.

ELŻBIETA BEUERMANN

Z Ireną Gumowską rozmowy przy stole

Ciasto błyskawiczne
— Co jest łatwiejsze do wyko­

nania: ciasta na proszku czy na

drożdżach?
— Najłatwiejsze są ciasta na

proszku. Ale chcialabym przypo­
mnieć, że kto nie lubi ciast na

proszku, niech go nie dodaje,
ale wtedy musi ubijać jajka z

cukrem na parze przez 20—30
min. Przy pieczeniu na proszku
można dać to, co się ma w do­
mu, a więc mąkę, parę jaj, trochę
tłuszczu i cukru, coś dlą aroma­
tu, jak np. skórkę startą z cytry­
ny, wanilię lub kakao, dodać
proszek, wymieszać i upiec, a za­
wsze się uda. Pani domu może

wykazać swoją pomysłowość.
— Na przykład?
— Choćby robiąc torcik kakao­

wy. Jego składniki, to 1—2 jaja,
łyżka masła, 20 dag cukru, 25
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Porozumienie
Zuzia

ma prawie 10 lat, swoistą logikę, dużą fantazję i upór go­
dny dorosłego. Jest w wieku w którym zadaje się mnóstwo
pytań, częstokroć niewygodnych, wymagających gimnastyki

umysłowej, aby odpowiedzi były dla dziesięciolatki całkowicie zro­
zumiałe i wiarygodne. Dlaczego banany są takie drogie, skoro
dziadziuś twierdzi, że na Zachodzie należą do najtańszych owo­
ców? Dlaczego naszych biją na granicy i czy właśnie dlatego nigdy
poza Polskę nie wyjeżdżamy?! Czemu w naszej kamienicy jest
strasznie brudno i wszystko się stale psuje?

Pytania się mnożą, a nasze odpowiedzi n':e zawsze dziecko za­
dowalają, powodując tym samym całą serię następnych pytań, aż

się w głowie kręci...
W tygodniu przedświątecznym Zuzia zaproponowała: Zawrzyj­

my tato porozumienie. 'Siądziemy wspólnie do świątecznego stołu
z gośćmi, których ja zaproszę. To dobrze, że nasz stół jest okrągły.
Będzie jak w polityce, tyle że zamiast ludzi zaproszę zwierzęta!

— Do stołu? Jak to widzisz?
— Nasze psy usiądą na swoim ulubionym fotelu. Ten łazęga ni-

by-jamnik kręcący się stale po naszej ulicy, na pewno przyjmie
zaproszenie. Wygląda na zbiedzonego. Zaprosiłabym też tego aal-
matyńczyka,. który całymi dniami wyje z samotności. I dzikie ko­
ty z sąsiedztwa. Szare wróble wiecznie głodne. Wujek Andrzej
pożyczy nam kosa Flecika, a pani Halinka swego kanarka Kubu­
sia. Pousadzamy ptaki na kredensie, koty na dywaniku. Dasz mi
tysiąc złotych, a ja kupię mięso dla psów i kotów, ziarno i sałatę
dla ptaków.

— Zuziu, czy ty mówisz poważnie?!
— Nie całkiem, ale przynajmniej raz tematem rozmów nie bę­

dzie polityka, kryzys. Będzie wesoło. Miałabym co opowiadać w

szkole. Sam mówiłeś, że można dokonać wszystkiego, jeśli się bar­
dzo chce.

Długo trwało, zanim zawarłem z Zuzanką porozumienie. Pta­
kom i kotom urządziliśmy Wigilię poza domem. A po świątecznej
kolacji odwiedziliśmy na Woli Justowskiej znajomego konia, któ­
ry... marznie. Marcel jest staruszkiem, wprawdzie jeszcze dziar­
skim, ale nie znosi zimna. Przytupuje na cztery nogi w swej sta­
jence i skarży się na chłód głośnym rżeniem, gdy tylko jego —

także starszy — pan pojawi się w pobliżu. Na prośbę Zuzi mama

uszyła z koca coś w rodzaju kamizelki dla Marcelego. — To jest
chyba kompromis? — stwierdziła Zuzanka, przystając na moją
propozycję. Ciekaw jestem co wymyśliła na Sylwestra?!

ALEKSANDER

dag mąki, pół szklanki mleka,
łyżka kakao, 3 płaskie łyżeczki
proszku do pieczenia. Można też

ująć 2 łyżki mąki, a dodać tyleż
otrąb. Przyrządzenie jest proste.
Wszystkie składniki kładziemy do
miksera i miksujemy na gładkie
ciasto. Przekładamy je do natłu­
szczonej i posypanej tartą bułką
(lub otrębami) tortownicy albo
prodiża — i pieczemy ok. 45
min. Torcik, gdy przestygnie,
można przełożyć marmoladą lub
dżemem i polukrować albo poda­
wać pokrajany na porcje, a do
niego syrop owocowy lub kon­
fiturę.

— Co można jeszcze zapropo­
nować do pieczenia na proszku?

— Placek z prodiża lub babkę z

formy upieczoną w piecyku. Na
taki placek lub babkę potrzebuje­

my 20 dag masła roślinnego lub
„Palmy”, 20 dag cukru, paczkę
cukru wanilinowego, skórkę star­
tą z cytryny lub inny aromat, 2
jajka, 50 dag mąki, proszek do
pieczenia — i jeśli ktoś ma w

swoich zapasach orzechy, to do­
dać szklankę posiekanych.

Najpierw ucieramy „na pianę”
ręczńie lub mikserem lekko roz­
miękłą margarynę, a potem, nie
przerywając ucierania, dodajemy
po łyżce — cukier, skórkę startą
z cytryny oraz cukier wanilino-
wy. Z kolei po jednym Wbijamy
jajka, a gdy je masa wchłonie,
dodajemy mąkę wraz z prosz­
kiem do pieczenia i mleko. Na
koniec domieszamy orzechy.
Wkładamy ciasto do natłuszczo­
nego prodiża (do 1/4 wysokości)
albo do tortownicy i pieczemy w

średnio gorącym piekarniku ok.
1 godz. Jeżeli to samo ciasto wło­
żymy do formy — babki, po u-

pieczeniu może udawać wspania­
łą babkę na święta czy karna­
wałowe przyjęcie oraz na co

dzień.

Rozmawiała

WANDA STRZAŁKOWSKA

GDYBY NIE CHAOTYCZNE i ar­
bitralne decyzje, podjęte rok temu

przez inż. M. Wilczka — pewnie
już niebawem z taśm montażowych
żerańskiej FSO zaczęłyby zjeżdżać
takie właśnie samochody. Chodzi o

unowocześnione wersje „fiatów
uno”, które dzięki bardzo znacz­
nej modernizacji upodobniły się do
modelu „tipo”.

Tymczasem FSO zdecydowanie
odrzuciła narzuconą przez byłego
ministra przemysłu koncepcję wy­
twarzania modelu „iks” i obecnie
miota się pomiędzy wyborem li­
cencji Fiata, Volkswagena, Nissana,
Forda i kto wie czego jeszcze... (g)

Rcprod. W . Klag

Jubileusz

krzyżówki
W BR. KRZYŻÓWKA obchodziła

jubileusz 75-lecia. W porównaniu z

rozmaitymi zgadywankami i łami­
główkami, które układano jeszcze
w średniowieczu, jest stosunkowo
młoda. Za autora pierwszej uwa­
ża się Artura Winna, redaktora nie­
dzielnego dodatku amerykańskiego
dziennika THE NEW YORK

WORLD. Pewnego razu porządku­
jąc szafę z archiwami rodzinnymi,
natrafił on na kartki zapisane tzw.

wyrazami magicznymi. Były one

ulubioną rozrywką jego dziadka.
Gra ta, bardzo popularna w Wiel­
kiej Brytanii w epoce wiktoriań­
skiej polegała na układaniu figury
przy wykorzystaniu danego wyra­
zu dwukrotnie — raz poziomo i raz

pionowo. Przez pewien czas Winn
bawił się tymi łamigłówkami, po
czym doszedł do wniosku, że o wie­
le ciekawsze byłoby wykorzystanie
danego wyrazu tylko raz — pozio­
mo bądź pionowo. Po niespełna
dwóch godzinach, na podstawie 31

magicznych wyrazów ułożył pierw­
szą krzyżówkę.

Czytelnicy entuzjastycznie powi­
tali tę nowość, prosząc o dalsze

krzyżówki. Przez następne dziesięć
lat THE NEW YORK WORLD był
jedynym dziennikiem, który co nie­
dziela zamieszczał krzyżówki. W

_

1922 r. ukazał się pierwszy zbiór

59 krzyżówek w nakładzie 750 tys.
egzemplarzy. Miał olbrzymie powo­
dzenie — w ciągu tygodnia cały na­
kład został wykupiony.

(NRAiD)

POZIOMO: 1. kamizelka ratunkowa, 5. charakte­
rystyczne brzmienie głosu, 8. legendarny król Cel­
tów, władający południowo-zachodnią Brytanią, 9.
przysmak, rarytas, 10. lubiące płatać figle dziecko,
13. awanturnik, 14. pokrywa na zawiasach, 17 ry­
nek w starożytnych miastach greckich, 20. przyrząd
gimnastyczny do wyrabiania siły mięśni, 23. potra­
wa z surowego mielonego mięsa, 24. wychowanek
średniej szkoły wojskowej, 25. niewielkie drzewo z

rodziny motylkowatych o pierzastych liściach, 26.

jednostka monetarna Indii, 27. ogólnie przyjęta za­
sada.

PIONOWO: 1. mały, krępy konik, 2. kraina geo­
graficzna w środkowej Argentynie, 3. oczyszczone,
grubo zmielone ziarno zbożowe, 4. członek załogi
samolotu pasażerskiego, 5. praca, wysiłek, 6. skrzy­
dlaty rybożerca, 7. poranna srebrzystość na łące,
11. miejsce bokserskich zmagań, 12. mitologiczny
lotnik, 15. trwały barwnik stosowany w farbiar-
stwie i malarstwie, 16. materiał do krycia dachów,
17. lasso, 18. odznaczenie honorowe, 19. dychawica,
20. usypiająca ciecz, 21. jednolita mieszanina metali,
22. schronienie Noego.

ADAM

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 171

POZIOMO: Szejk, Uncja, Orion, Transatlantyk,
Fantasmagoria, Lando, Kanwa, Grand.

i

PIONOWO: Skat, Elba, Koks, Wist, Unia, Cent,
Arak, Rama, Nurt, Ares, Lima, Nemo, Yeti, Frak,
Neon, Aula, Mina, Grog, Rota, Arad.

Nagrody książkowe wylosowali: Emilia Tatko,
Skawina, Krystyna Perkowska i Maria Koza z

Krakowa.
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TEATRY
Piątek

Stary Teatr im. H. Modrzejew­
skiej. 19.15 Platonów '

(dla doro­
słych). Scena przy ul. Sławkow­
skie) 14 19.3T1 Lekcja. Ludowy —

Ścena NURT 19 ‘Samoobsługa.
Sobota

Stary Teatr im. H. Modrzejew-
ekiej 19. -15 Płątonow. Scena przy
ul; Sławkowskiej .14 17 Ludzie ce­
sarza. Ludowy 9, 11 Betlejem pol­
skie (spektakle zamknięte). Scena

19 Samoobsługa;
Niedziela

Stary Teatr im. H Modrzejew­
skiej 19.15 Płatonow. Scena przy
ul.. Sławkowskiej 1.4 17..Ludzie ee

sarza. Kameralny 19.15 Urodziny
Sijnrnowej. (premiera).:

KINA

j kosmitką, 20.15 Grek Zorba.. Mini
Światowid 12,. . 17, 19 . Błękitny
Grom Mikro 16, 18 Hair. Sfinks

: 11, 12 Poranek (poi. b .o.). Tęcza 15
Zestaw bajek,. 16 Fikołek '

-przez
głowę (radź, b.o.),' 17.1 .5. .. Mściciel
znad Żółtej Rzeki, -19 Krótki film
o miłości. -Pasaż 11,', 12 Bajki, 9 30
13 Uciekinierzy. .15, .17,. 19 -W . -imię
przyjąźni.; „.■■■ ... ■■. ; ■••

Poniedziałek

, Kijów 16 Akademia -policyjna
(USA 1. 15 przedpremierowy)
18 Przesłuchanie, 20.15 M.A.S.H . U-

ciccha 16 Krokodyl Dundee, cz. ,11.
18 Rybka zwana Wandą, 20 Eroty­
czny maraton sylwestrowy: Ema­
nuela. Joy. Warszawa 16, 18 Wiliow,
20.15 Sextęlefon. Wolność 16 Czar­
ny wąwóz, 18. Jak to się ro­
bi w Chicago, 20.15 - -Niko
Wanda 16 Galimatias czyli Kogel
Mogel, ez. II 18 Szklana pułapka.
20 Książę w Nowym Jorku. Apo”.o
10, 18 300 mil. dó nieba, 20 Ostatni
dzwonek. Wrzos 15.15 Kaczor Ho­
ward, 17.30 James Bond. — żyj
pozwól umrzeć 19.30 Czarownice z

Eastwick: Świt 15.45 Rybka zwa-

na Wandą, 18 Krokodyl Dundee;
cz. II, 20.15 Ostatni prom. Świato­
wid . 16 Wil-low; 18.15 Moja maco­
cha jest kosmitką, 20.15 Grek Zor­
ba. Mini światowid 12, 17, 19 Błę­
kitny Grom. Mikro 16 Człowiek

który zabił -Liberty Valane-;a
(USA 1.. 15), 18, 20.15 Betty (fr. 1

ta), ? \ ;

WYSTAWY
Piątek, sobota, niedziela,

poniedziałek

Mowy Rok — poniedziałek wy­
stawy i muzea nieczynne.

Wawel — komnaty (piąt.. 12—17 .

sob. niedz.. 10—15). Skarbiec i Zbro­
jownia (10—15) Muzeum ’ Katedral­
ne (10—15). Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (10—15.30). Mu­
zeum Lenina, Topolowa, ,5; itęr.in
w Polsce, Przeciw wojnie (piąt. -9
— 16 sob; niedz 10—16), ,ul. Królo­
wej Jadwigi 41: Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na .ziemi, krakow­
skiej, Zwierzyniec przed 1 wpjn j
światową (9—15). Muzeum; History­
czne — Oddziały:-św.. Jana 121 Mi­
litaria i zegary (9—15). Krzysztofo-
ry, Rynek Gi. 35: Z .dziejów-i 'ąul-
t.ury Krakowa (9—15) Francisz­
kańska 4: Szopki krakowśkie ,9—
17). Gołębia 4: Oficyna introliga­
torska R Jahody (czynna po zgło­
szeniu tel. 22-53-98). Muzeum Ju­
daistyczne, Szeroka 24 (piąt. 11 —

18 sob. niedz 9—15). Muzeum Te­
atralne, Szpitalna 21: *Z dziejów
teatru krakowskiego*1II,. Galeria ;tea-
tru: Lidia WŚk i teatr (9—15)
Muzeum Narodowe — Oddziały.
Sukiennice: Galeria’ ból. 'mai.i

rzeźby 1764—1900 (10—15.30). -Dom

Matejki, Floriańską .41 (piąt. .11—
17.30, sob. niedz. 10—15.30). Śzołay-
skich, pl. Szczepański 9: Gale-ia

polś. sztuki do 1764 r. (10—15.30)
Czartoryskich, św. Jana 19: Zbio

ry Czartoryskich (piąt, .12—17.39

Piątek

Kijów 15.45 M.A.S.H. (USA 1,. 18 —

przedprem.), 18 Przesłuchanie (poi.
1. 18), 20.15 Erotyczny maraton- syl­
westrowy : Emanuelą (fr. 1. . 18), .l»y
(fr. . 1. . 18); Uciócha ‘ 16 Krokodyl
Dundee,

"

ez. II (aUstral.'. 1. 12), 18,
30 Rybka zwana- Wandą (ang. 1.

15). Warszawa 10. 18 Wiliow (USA
1. 12 — przedprem.), 20.15 Sextele-
fon (USA 1. 18 — przedprem.),Wol­
ność 16 Czarny wąwóz (pol. -czech.
1. 15), 18, Christine (USA 1

18),- .

‘ 20.15 Niko (USA 1. 1-8).
Związkowiec (ul. Grzegórzecka)
16 Bsbette idzie ■ na wojnę
'fr. .1. 15), 17 45 Żyj i pozwól u-

mrzeć (USA 1. 15), 20 Ludzie ko­
ty (USA 1. 18).' Wanda 16 Galima­
tias czyli Kogel Mogel II (pol.:l.
12), 18 Szklana pułapka (USA I
18), 2Ó.15 Książę- w Nowym Jorku

(USA 1. 15). Apollo 16, 18 300 mil
do nieba (poi- 1. 15), 20 DKF-
Śmiertelnie groźna zima (USA).
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.15 Ka­
czor Howard (USA 1. 15), 17.30 Ja­
mes Bond — żyj i- pozwól umrzeć

(USA 1. 15), 19.30 Czarownice z E-
astwick (USA 1. 18). Świt (os. Tea­
tralne) 15.45 Rybka ziyana Wandą
(-;:;. 1 15); 18 Krokodyl Dundee
ez. .11 (austral.. 1 . 12); 20.15 Ostatni
prom (poi. 1 . .15). Światowid (os. Na

Skarpie), 17, 19 Błękitny Grom
18.15 Moja macocha, jest kosmitko
(USA 1. 15), 29,15 Grek Zorba (USA
1. 15) Mini Światowid (os. Na

Skarpie) 17, 19 Błękitny Grom

(USA 1. .12), Mikro (ul. Dzierżyń­
skiego) 16, 13 Hair (USA 1. 18), 20
Stan wewnętrzny (poi 1. 18). Kul­
turą (Rynek .Główny. 27) 14 Scho­
dami w górę.; schodami w dół (poi
1. 15) 16 Dom przy Carroll Street

(USA 1. 15), .18 Na srebrnym glo­
bie (poi 1. 15) „Sfinks (ul. Maja­
kowskiego) 16. 18, 20 Skorumpo-
wani.„(fr. I . 15). Tęcza-(ul. Praska)
16.30 Krótki film. o. miłości (poi. 1

15). 18 Mściciel znad Żółtej Rzeki
(Hongkong 1? 15), Pasaż (Pasaż
Bielaka) 13.30. .17 . Uciekinierzy fr;
1. 12), 15. 19 W imię przyjaźni (fr
1. 18).

.Sobota

Kijów 15.45 M.Ą.Ś;H., 18 Przesłu­
chanie 20.15 Erotyczny maraton

sylwestrowy. Emanuela, Joy. U-
cieeha 10.30 Wirujący seks, 18. 20

Rybka zwana Wandą, 12.30, 16 Kro­
kodyl Dundee- II . Warszawa 16, 18

Wiliow, 20.15 Sex.telpfon. Wol­
ność 1Ó Błękitny Grom (USA
I. 15), 12.15 Jak . to się robi
w Chicago (USA 1. 18), 16 Czarny
wąwóz 18 Ćhristinę, 20.15 Niko

Związkowiec. 14 .

-Harry i Hender­
sonowie (ang . 1 . -1 2), 16, 18.15 Lu­
dzie kąty. Wanda 10, 20.15 Książę
w Nowym Jorku, 12, 18 Szklana

pułapka, 16 Galimatias, czyli Ko

gel Mogel H. Apollo 10, 16, 18 300
mil do nieba 12, 20 Ostatni dzwo­
nek. Wrzos .15.45 Kaczor Howard.
17.30 James Bond — żyj i pozwól
umrzeć. 19.30 Czarownice z East-
w.’ck. Świt 15.45' Rybka zwana

Wanda, 18' Krokodyl Dundee cz. II,
20.15. Ostatni prom. Światowid 16

Wiliow, 18.13 Moja macocha jest
kosmitką, 20.15 Grek Zorba. Mir.i
Światowid 12. 17, 19 Błękitny
Grom. Mikro 16, 18 Hair, 20 Stan

wewnętrzny Kultura 14, 16, 18, 20
Dom przy Carroll Street. Sfinks

16, -18, 20 Skorumpowani. Tęcza 16
Mściciel znad Żółtej Rzeki. 17.45

Krótki, film o miłości. Pasaż 8 30.

II,45, 15, 19 W imię przyjaźni, 10 15,
13.30, 17 Uciekinierzy.'

Niedziele

Kijów 15.45 MIA.S.H, 18 Przesłu­
chanie 20.15 Erotyczny maraton

sylwestrowy Emanuela, Joy. U-

ci- .

-cha 10.30 Wirujący seks. 18, 20

Rybka zwana Wandą. 12 .30, 16

Krokodyl Dundee, cz. II. Warsza­
wa 16, 18 Wiliow, 20.15 Sexte-
lefon. Wolność 10 Błękitny
Grom. 12 .15 Jak to się robi w

Chicago; 16 Czarny wąwóz, 18 Chri­
stine, 20.15 Niko Wanda 10, 20.15

Książę' w Nowym Jorku, 12, 18
Szklana pułanka, 16 . Galimatias

czyli' Kogel Mogel II. Apollo 10

16, 18 308 m‘l do nieba,' 12, 20 O-
s’atni dzwonek Wrzos 12 Zabłą­
kani w lesie (b.o .). 13 Na tropię
sozoła (NRD I 15). 15.15 Kaczor
Howard. 17.30 James Bond - żyj
i pozwól umrzeć. Świt 13 Tajemni­
czy plan (b.o .

- 15.45 Rybka zwana

”;ar.dą 18 Krokodyl Dundee, cz

II 20.15 Ostatni prom. Światowid
16' Wittów, 18 15"Moja macocha jest

son. niedz. 10—15.30). Archeologicz­
ne, Poselska 3: Starożytność i śred­
niowiecze Mi.łopplski. Pradzieje N
Huty, Mumie ęgip. w świetle pro­
mieni X, Militaria świata w mi­
niaturze. Starożytności.' z Umbrii w

Krakowie (piąt. 10—14, sob. nięcz
riiędz 11—14). Przyrodnicze, Sław­
kowska 17 f'0—13). Etnograficzne,
pl, Wolnica 1. Polska kultura lu­
dowa (piąt.. 1Ó—15, sob, niędz. 10-

14). Pawilon Wystawowy, pl. Szcze­
pański 3a: Widzenia . malarskie —

mat środowiska krakowskiego (U
- 18). Galeria BWA, ul. Mikołaj­
ska 4 Mai. Sabiny Lonty (11—18).
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Prace studentów ASP w Norym­
berdze (10—17) Dworek J. Matejki
w Krzesławicach, ul. Kruczkow­
skiego 15 (10-17). Kopalnia ŚoH.
Wieliczka (8 -17). Zamek Żupńy,
Wieliczka: Kopalnia wfelicka w

dawnych wiekach (8.30—15). Ośro­
dek Teatru Cricot 2,' Kanonicza 5

(11—14) Salon Wystawowy, al. Róż
3 Mai M. Połtowicz — Kwiaty i

pejzaże (10—17).. NCK, Galeria, pl
Centralny,. Krajobraz — - Akt —

Fashing; Graf komputerowa ze

St. Zjedn.; Amerykańskie samo­
chody (10—18 niedz. niecz.). Ga­
leria Krzysztofory, ul. Szczepańska
2: Biblioteka - Bazylika A. Szew­
czyka (11—17) Galeria Akadeinii,
ul. Bracka 4:. W .yst rzeźby• i ry­
sunku — St Hryń (II—17,’ sób

niedz. niecz.) Galeria Rzeźby ZAR,
ul Bracka 13 Rzeźby H. Stawowy
(sob niedz. męcz.). Galeria STL.
ul. Bracka 4* Graf-.. Eugeniusza
Get Stankiewicza (piąt. 12—18, ,sob.
niedz. niecz.) al. Krasińskiego 16-

Rys i graf. A. Urbanika (piąt. 12
- - 18, sob. niedz niecz.) . Galeria
ZPAF, ul. św Anny 3: Fot. -■
Trimakas Gintautas: Litwa — Wil­
no (piąt. sob. 1.0—18 niedz. 16—14)

DYŻURY
Pogot. MO tel: 997; Straż Pożar

na 998. Tel. Ochrony Środowiska
21-33 -64 (7—20) Ośr.. Inf. Inwa­
lidów, ul. 1 Maja 5 tel. 22-28-11 (pón.
śr. 15—17). Pomoc Drogowa PZMot.
ul. Kawiory 3 tel. ' 37-55-75 (7—22).
Pogotowie Techniczne „Polmo-
zbyt” al. Pokoju-18.1 tel. 48-09-84

(6 22). Centinm Informacji Tury­
stycznej, Pawia . 8 — tel. 22-60-91,
22-04-71 (8—16) Inf. o usługach —

tel 930 <codz.)
POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nfegłe zacho-

rowania, Łazarza 14, wypadki te­

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA PONIEDZIAŁFB

2930.31i
GRUDNIA GRUDNIA GRUDNIA STYCZNIA

Gararda Eugeniusza Melanii Nowy Rok
Tomasza Seweryna Sylwestra Mieczysława

lefon 999, zachorowania i przewo­
zy 22-29-99, Rynęk Podgórski 2
66-69-99 ul, Tęiigi - 6 55 -59-99, Kro­
wodrza ul. Kazimierza Wielkiego
117 33-39-99, ul. Bialoprądńieka 8
34-39-99 Nowa Huta 44-49-99, Let­
nisko Balice 11-19-99, Niepołom ce

21-02-09 dla m. . Niepołomic 198
Iwanowice 99, Skawina 76-14-44 dla
m. Skawiny 999 Wieliczka 78-12-39

alarmowy 999

DYŻURT SZPITALI
I SŁUŻBY ZDROWIA

Piątek
Chir., Chir uraz. Trynitarska 4

Chir. dziec. Prądnicka 35, Laryng.
N-wa Huta, os. Na Skarpie 65
Okulist. Wilkowice. Urolog. Grze­
górzecka 18. Neurologia oraz inne

oddzlrąły szpital’ wg rejonizacji.
Sobota

Chir., Chiri uraz., Urolog. Prąd­
nicka 35. Chir. dziec. Prokocim.

Laryng. Kopernika 23a. Okulist.
Witkowiće. Neurologia oraz inne

oddziąły szpitali wg rejonizacji.
Niedziela ..

Chir., Chir. uraz., Chir. dziec.,
Laryng., Okulist., Urolog. Nowa

Huta, os. Na Skarpie 65. Neurolo­
gia oraz inne oddziały , szpitali wg
rejonizacji.

'

Poniedziałek

Chir.; Chir. uraz. Kopernika 21.

Chir. dziec. Prokocim. Laryng. Ko­
pernika 23a, Okulist. Witkow.ce

Urolog: Grzegórzecka 10. Neurolo­
gia, oraz inne oddziały szpitali wg
ręjonizacji.

PRZYCHODNIE

śródmieście — ul Skawińska 3

(3—14) tel 66-34-5Ź. <ul Długa 38

(8--14) .tel 22-86-77. al Pokoju 1

tó—14) -j - stomatolog, tel 11-83 -

. 96
ul: Ułanów, 29a (8—14) tel.; 11-53-33
ul Radomska 36 (8—14) tel
11-26-14 .

'

Nowa Huta — os Na Skarpie 6

(8—14) tel 44-19-30, os. Wzgórza
Krzesławlckie (8—14) teł. "44-57-77
os. jagiellońskie 1 (8—14) stoma­
tolog tel 48-00-44. os Złoty W‘ek
23 (8--14) tel 48-20-70.

Krowodrza — al Krasińskiego 26

(8—14) teL 22-52-66, ul Wójtowska
(8—19) 4" stomatolog tel 33-21-97
ul Rusznikarska 17 (8—14) teł
3-1 -01-27, os Widok tel 37-07-40.

Podgórze —ul. Szwedzka 27

(8—14) tel-. 66-38 -72 Ul Gen Ku­
trzeby 4 (8—19) 4" stomatolog tel
66-51-11 ul. Niemcewicza 1 (8—14)
tel 66-87-00 ul Na Kozłówce 19

(3-14) tel. 55 -16-11 . ul. Teligi 8

(8—14) tel. 55-40-55:

Gabinety zabiegowe (iniekcje le-

icń.w) w wyrn przychód czynne są
■v godz 8—1: ?;
• Informacja Służ. Zdrowia, tel.
22-05-11 (całą dobę).
• Punkt Informacji Aptecznej, tel. i
11-07-65 (8-15). Po godz. 15 inf. w dyżur- i

nych aptekach.
• Informacja Toksykologiczna, Ko !

pernika 28—tel.11 -99-99.
.
• Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log. i chirurg.

'

(wizyty domowe),
tel. 12-20-38, 12-41 -64 (8— 22).
• Domowa Pomóc Lekarska tel.
55-56-64, wizyty domowe lekarzy spec­
jalistów 9—20, sob., niedz;, św.—9—15.
• Pomoc Psycholog, ul. Sołtyka 9, tel.

21-54-14(10—18).:
• Nagła pomoc lekarska lekarzy spec­

jalistów—tel. 66-80-00 (9-20).
• Gabinet gastroskopii (diagn. choro­
by wrzodowej), ul. Szewska 4, tek
47-02-75 (9-12) lub osob. (3-20).
• Krakowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa Po­
radnia Lekarska, ul. Starowiślna 13 teł.
22-70-08 (9-13):
• Analizy Krowoderskich Zuchów
23/31,34-17-84. .

• Poradnia dla Młodzieży Tow. Roz­
woju Rodziny, ul., -Dietla 90 IV p., tel,
22-28-72, porady psych., seks., ginek.,
dermat. (piąt. 15-18).
• Specjalistyczna Pracownia Lekars­
ka Diagnostyka Ultrasonograficzna,
ul. Sienna 14/5 (pon.-czwartek 10-21.30,
piątek 15-21.30, sob; 9-14). ■:
•, Diagnostyka ultrasonograficzna ui.
Batorego 9/4, tel. 33-41 -35.
• Telefon Zaufania 33-71-37 (16—22)..
• Telefon Zaufania dla ludzi z pro-
blemem alkoholowym 66-69-63 (15-20
niedż. niecz). .

• Telefon Zaufania dla narkom. ’

34-08 -08(8-19).
• Telefon Zauf. w sprawie AIDS, tel.
21-86-57 (czw. 10-12).
• Spółdz. Porad. Psych. Psyehiatr.
Kraków, ul. Jasińskiego 34/1, tel.
55-90-66 .(8-14), tel. 43-50-89 (19-20).
• Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt, ul. Wioślarska 24b, tel. 22-04-72 .

• Ambulatorium weterynaryjne
godz 9. -19—tel. 66-83 -02.;
• Wizyty lekarzy specjalistów TPM
„Medicat”—codz. 14-20, tel. 43-63-82.
• Medyczne Centrum Diagnostycz­
no-Terapeutyczne „Sophia”—USG,
gastroskopia, rektoskopia, gastrolog. o- ,

nkolog, kadriolog,- chirurg,' Ul.' Gazowa ;

17, tel. 66-05-22 wewn. 211 (8-15) — tel. :

66 14-80(15 - 20) i

• Pogot. wet. małych zwierząt,
tel. 12-51-90 .

• SPÓŁDZIELCZE Pogotowie Pe-

dialryczno - Kardiologiczne - Chi­
rurgiczne — wizyty domowe w

godz. 8—22, tel, 12-20-38? 12-41 -61

Piątek, sobota, niedziela

Rynek Gł 42, tel.. 22-23-71,
Pstrowskiego 94, tel. 66-69-50, Ka­
zimierza Wielkiego, tel. 37-A4-01.

Długa 88, tel 33-42-90, Kozłówek
— pawilon, tel 55-51-87. Nowa Hu­
ta — Centrum C, bl. 6, tel. 44-17-19
os. Kazimierzowskie, tel. 48-59-57

Poniedziałek

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71 , Kra­
kowska 1, tel. 22-19-98 Pstrowskie­
go 94 tel. 66-69-50, Kazimierza

Wielkiego tel 37-44-01, Długa 83.
tel. 33 -42-90, Kozłówek — pawilon
tel. 55 -51-87, Nowa Huta — Cen­
trum C, bl, 6 — tel. 44-17-19, os

Kazimierzowskie tel. 48-59-57.

Piątek, sobota, niedziela,
poniedziałek

Ogród Botaniczny (Kopernika) od
9 do .zmroku srklamię 10—14.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22,23
i4.05—16.00 Magazyn muzyczr.y

„Rytm”. 14.55 Pięć minut o książ­
ce. 16.05 Muzyka i aktualności.
17.00 Vademecum Interesującej Pio­
senki. 17 30 Ludzkie losy. 17.50 Kto
tak pięknie gra. 18.05 Problem
dnia. 18.20 Koncert dnia. 20.07 Na

marginesie wydarzeń. 20.10 Ko­
munikaty Tot Sport. 20.15 Koncert

życzeń 20.35 Rzemieślnicze spra­
wy. 20.45 St. Vincenz — „Prawda
st-arowieku”. 21.00 Komunikaty.
2105 Kronika sportowa. 21 .30 Za-
dzwońcie po milicję. 22.05—24 .00

Retransmisja obrad Senatu (w
przerwie obrad dziennik wieczor­
ny)-

Piątek II
Wiadomości: 21,10, 0.55.
"15.00 Album operowy. 15.30 Nie­

zapomniane glosy, niezapomniane
melodie. 16.00--17 .15 Program War­
szawskiej Rozgłośni Radiowej. 17 15
Dzieła, style, epoki. 18.15 G. Sime-
non — „Maigret w kabarecie”.
18.30 Klub stereo. 19.30 Wieczór w

Filharmonii: Hector Berlioz —

„L/enfence du Christ". 21.15 Wie­
czorne refleksje. 21.20—24.00 Wie­
czór bteracko-muzyczny. 21.20 Na­
granie wieczoru. 21.25 P. Szwe-
dowsk: — „Na wzór i podobień­
stwo”. 22.00 Słuchajmy razem

23.60 M. J . Łęczycka — „Zsyłka”.
23.20 Nocne divertimento. 24;00
Głosy, instrumenty, nastroje.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.
15.05 Polityka dla wszystkich.

15.40 300 mil do FELIKSA”. 16.00
—19.00 Zapraszamy do Trójki. 19.30

Złote lata swinga. 19.50 Gunter
Grass — „Psie lata”. 20.00 Trzy
kwadranse jazzu. 20.45 Partita na

dwa życia 21.00 Piątkowe
muzykowanie 21.30 Codz. pow. w

wyd. dźwięk : P. Quentin — „Kil­
ka, dni w Reno”. 22.10 Między pun­
kiem a funkiem. 22 .45 O sztukę
czasów, w których żyjemy. 23 00

Opera tygodnia: M. Ravel —

. Dziecko i czary”. 23.15 Miniatura

poetycka. 23.17—1 .00 Zapraszamy do

Trójki.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 10, 12.C5,

14, 16, 19/ 22,' 23.
5.30—8.00 Sygnały dnia. 8 .05 Ob­

serwacje. 8.15 Muzyka poranna
8.30 Przegląd prasy. 8.40 Merku­
riusz rządowy 9.05 Reportaż. 9 30
— 11.00 Cztery pory roku. 10.30 W
Gombrowicz — „Zbrodnie z pre­
medytacją”. 11.00 Zsyp. 12.05 Z

kraju i ze świata. 12.25 Listy
do OKP. 12.36 Muzyka folklo­
rem malowana 12.45 Rolniczy
kwadrans. 13.00 Komunikaty. 13.05
Radio kierowców. 13.30 Koncert,
reklamowy. 1 .4,05 Radiowa pjosen
ka tygodnia. '4.55 Pięć minut o

filmie 15.00 Przesłanie na Nowy
Rok. 15.10 Mój program w Rytmie.
16.05 Muzyka i aktualności. 16.55
Losowanie Tot Sport. 17 .00 Proe

rbje z listy Jana Webera. 17 30

Ślady pamięć' 17.50 Kto tak pięk­
nie gra. 18.00 Matysiakowie. 18 33

.Muzyczne wizytówki. 19.30 Radtó
— dzieciom. 20.07 Na margines e

t wydarzeń. 20 10 ..Komunikaty Tot
> Sport. 20.15 Kop-eęrt, życzeń, 20.40
I Alkoholizm, alkohol. 20.45 St/'Viń-

i cenz — „Prawda śtarowieku”. 1'21 GO
‘

Komunikaty,. 21,05 Przy muzyce o

spt.rcie: 22.05 Zaproszenie do tańca
22.- 15 Radiowy' Ódęoń,. 23.15 Pano­
rama świata 23.30 Zaprośżenie do
tańca. 23:55—?4.00 , Północ . poetów

Sobota II
Wiadomości: 8.00, 13.00, 21.M.
5.30—8.00 Kraków na antenie. 8 .05

Naszym zdaniem. .8 .10 Poranna se­
renada. 8 .40- Tydzień: w stereo. 9 GO
M J. Łęczycka — „Zsyłka”. 9.28—

> 12.25 Muzyczny i poranek dla' wszy­
stkich, 9.50 G; Sinienon — „Maigret
w kabarecie” 12:25 Afrykańskie
rytmy- 13'.05L-i;j,20‘ Kraków na au-

tenie. 13.20 Jazzowe spotkania
14.00 Europejska... lista i przebojów
14.50 - Pamiętniki i wspomnienia. .A
Szczypiorski: — „Z notatnika stanu

wójerinego”:: 15:00, Europejska lisll
i przebojów; 15 22 Gwiazdy scen o-

perowych. 16.Ó0n-i9.-3<j' Kraków na

antenie — Ssbóta z Radiem. 191-6
Wieczór w Filharmonii: Salzburger
Festplele 1939. 21.05 Wieczorne T,e-
fleksje 21.10 • Piosenka jest dobra
na wszystko. 21.20—-2L00 Wieczór

literacko-mużyczn-y 21 .20 Nagranie
wieczoru. 21t25 P. Szwedowski —

, Na wzór ' i pódbbieństwo”. 22 CO
Studio stereo zaprasza. 23.00 M. J

Łęczycka —

'

.Zsyłka"; 23.20 Studtó
stereo zaprasza. 24.00 Głosy, in­
strumenty; ‘nastroje;

, Sobota III .

Wiadomości 15, 16, 17. 18, 22.
6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki

9,05. Godz. pow w :wyd. dźwięk.
P. Quentin —■„K-ilka dni w Reno”
9.35—14 .00 . RadioMan-n. 13.00 A.
MacLea.hS'— .-Na południe od Ja­
wy”. 14 .00 Kor cert- barokowy.: 15.05
„Winien i Ma' v18 35 . Lista przebo­
jów — prowadzi, Marek Niedż-
wieckl. 22.10 „Studio 202” — Wro­
cławski ę magazyn rozrywkowy
23.60—2 .00 Zapraszamy de Trójki.

Niedziela I

Wiadomości* 7.Ó0, 9.00, 12.05,16 00

: 19.00, 21.00,-
6 00 Kiermasz pód kogutkiem.

6.55 Abyś dz.ęń święty święcił.
7.25 Moskwa z melodią i piosenką
7.55 Komunikaty. 8 .00 Radiowy
magazyn wojskowy. 9.05 Echa

sportowej soboty. 9.10 Przeboje ’89
na świecie. I” 00 Radiowy tygodnek

I kulturalny. 11.00 Koncert przed
hejnałem. 12.45' Muzyczne -nowos.n

13.00 Przegląd tygodników. 13.15

Przeboje 89 u nas. 14.00 Radio
Artel. 14.15 Karnawałowe uwertu­
ry. 14.30 W Jezioranach. 15.00 Prze­
słanie w Nowy Rok. 15.10 Koncert

życzeń. 16.05 Co zdarzyło się w

Polsce. 17 .00 -Wiersze dla Ciebie
17.20 Powtórka z tanga, walca i
fokstrota. 18.00 Z przemyśleń Se­
weryna Blumsztajna. 18.20 Po­
wtórka z roek-and-rolla i’ lamba­
dy 19.10 Koncert na jeden głos
19.30 Radio ~ dzieciom. 19.50 Mu­
zyka. 20.00 Noworoczne wystąpie­
nie prezydenta PRL. ok. 20.20 Mu­
zyka. 20.30 Koncert życzeń. 2100

Komunikaty 21.15 Poloneza czas

zacząć 22.00 Szopka Noworoczna

Programu I 23.00—6.00 W co się
bawić — SylweStrowo-Noworoczna
Noc z Wojciechem Młynarskim.
0.9Ó-r0 05 Życzenia Noworoczne od

Programu I.

Niedziela II

Wiadomości: 7, .13, 17, 21,
8.00—11 .00 Kraków na antenie.

8.00. Omówienie pr. dnia, prognoza
pogody. 8 .04 Co. słychać — wyd
świąteczne. 8 45 Koncert życzeń.
9;3:i Rozmowa z Niną. 9.50 Country
w Grodzie Kraka. 10.15 W błazeń-

skiej. czapce. 10.40 Audycja regio­
nalna 11.00 Gidon . Kremer .gra
Straussa i- Lermera. 12 .00 Sylwe­
strowe przeboje. 13.05 „Elektro-
Hipo-Cinema”. 14.05 Śpiewnik ro­
dzinny — śpiewaj razem z nam..

14.20 Apetyt na- piosenkę — zapra­
szają Anna Domańska i Tadeusz
Drozda. 15.00 koncert Chopinów
ski, 15.30 Katalog wydawniczy.
15.35 Sylwestrowe przeboje. 17.05
Radiowa biblioteka muzyczna. 18 03
Arthur Sęymour-Sulivan —

. „Mi-:
kado” — operetka w 2 aktach.
19.35 Relaks przed balem. 21 .05—
5.10 Sylwester w Stereo.

Niedziela III

7 05 Melodie przebudzanki. , 7.25
Czas zieleni. 7.40 Melodie przeou-
dzanki. 8.00 Światowid. 8.15 Komu

piosenkę 8.50 Nowości z lamusa
9.00 Dixie o poranku. 9.25 . Bo czas

ucieka. 9.30 Odkurzone przeboje.
10.00 To się nadaje — magazyn
kabaretu „Długi”. 10.50 Wydarze­
nia 11.00 Pód dachami Paryża
11.30 Precz z Zegadłowiczem! 12u0
Recital Yp-Yp Ma. 12 .50 Wizyty i

podróże. 13,10 Niech gra muzyka
14.00 Prywatnie u Małgorzaty Nie-

zabitowskiej, 14.15 Muzyczne sza­
leństwa starego. Wiednia. 15.00 Ży­
cie na gorąco 15.30 Co nam zosta

ło z tych... płyt? 15.45 Magazyn li­
teracki 16.00—19.30 Sylwestrowe —

Zapraszamy do Trójki 18.05 Infor­
macje sportowe. 19.30—4 .00 Sylwe­
ster w Trójce - 20.00 Noworoczne

Wystąpienie Prezydenta PRL.

Poniedziałek II

Wiadomości: 7, 13; 17, 21, 0.55
6-57 ZappwiędŻ programu. 795

Noworoczna serenada. 8.00—11 00
Kraków na antenie: ■8:00 ' Omówie­
nie pr. dnia, prognoza pogody. 8.04
Co słychać — wyd. 'świąteczne

8.45 „Powróćmy jak za dawnych
lat”. 9 .30 Dni nasze. 10.00 „po­
wróćmy jak za ‘dawnych lat”. 11 00
Koń cert noworoczny z Wiednia.
12.00 Przeboje ’89. 13.05 Romanse i
nie tylko. 13 10 Przeboje '89. 14-25
Romanse i nie tylko. 15.00 Najcie­
kawsze nagrania radiowe muzyki
poważnej roku 1989. 16.25 Romanse
i nie tylko. 17 05'Romanse i nie tył­
ku. 17 40 Jak szaleć1 to szaleć —

minirećital. 18.00 Vincenzo Bellini
..Norma” — opera w 2 aktach. 21 .05
-'-21.20 Kraków na antenie: Aktu­
alności sportowe. 21 .20 Przeboje
,39. 0,10 W- świecie kameralistyki.
10,3 Koniec programu i hymn.

Poniedziałek III

Wiadomości 8, 13, 19.
7.00 Piosenki do poduszki. 9 25

Krajobraz serdeczny. 9.30 Filmowe

melodyjki. 10 00 BAR — aud. roz­
rywkowa. 10.50 Krakowskie derby.
11.60 Co nam zostało z tych płyt
11.30 Dorożkarz z Central Parku
1.2.C0 Z Arturem Rubinsteinem W

londyńskim Royal Festival Hallu.
12.50 Wizyty i podróże. 13.10 No­
woroczna szkoła tańca. 14 .00 Pry­
watnie u Jerzego Turowicęa. 14 .15
Co. nam zostało z tych płyt. 15.00
Historia początku. 15.20 Noworocz­
na szkoła taińra. 15.50 Magazyn li­
teracki. 16.05 Co nam zostało z

tych płyt 17 00 Z A. Rubinsteinem
w londyńskim Royal Festival Ha -

lu 19 05 „Cisi i gęgaczę z Erratą”.
2-3.00 Noworoczna szkoła tańca.
21.00 Śniegiem przysypane — słuch.
21.20Noworoczną szkoła tańca.
22 00 Dialogi c arcydziełach. 22.15
Noworoczna szkoła tańca. 22.50

Rozmyślania przed północą. 23.C3
Co nam zostało z tych płyt. 23,50
?/I. Kundera — „Nieznośna lek­
kość bytu’. 24.60 Co nam zostało
z tych płyt. 1 .00 Koniec programu
i hymn.

Poniedziałek IV

Wiadomości; 12, 17, 19.30, 23.30.
7 00 Kalendarz radiowy. ■7,05 Fe­

lieton. 7.10 W świątecznym nastro­
ju.

‘ 8.30-Poezja i muzyka. 8.20 Za
rok o tej porze. 8.50 Muzyka pol­
ska 9.00 Transmisja mszy św.

rzymskokatolickiej z kościoła św.

Krzyża w W-.roz.awie. 10.00 Z życ-a
Kościoła. 10 10 Recital organowy
1'0.30 Radiowy Teatr dla Dzieci.

„Legenda o Arehicie”. 11.00 Nowo­
roczny magaz.-fł, Rozgłośni Harcer­
skiej. 12.05 Kolędy na Nowy Rok
12.30 Matysiakowie. 13.00 Śpiewa
Hanna Banaszak. 13.15 Spotkamy
się w Warszawie. 13.45 Za rok o

tej pot ze 14.00 Noworoczny kon­
cert chopinowski. 14 .45 Teatr Kla­
syki dla Mlodiieży: „Orfeusz, syn
Kaliope i Ojagrosa”, 15.53 Muzyka.
16.00 Koncerty festiwale, wydarze­
nia muzyczne 17.05 Śpiewa Mary­
la Rodowicz 17.15 Filmy roku.
17.45 Przeboje filmowe. 18.00 Za
rok o tej porze. 18.15 Koncerty
festiwale, wydarzenia muzyczne.
19.00 Nauka 1990 — kierunki -roz­
woju. 19.35 Lektury Czwórki. 19.45

Śpiewa Hanka Ordonówna. 20.00
Za rok o tej porze. 20.15 Audycja
muzyczna. 21 00 Jak minął rok
21.30 Norroroczne miniatury muzy­
czne. 22 .00 Kraj i Polonia. 22 0

Nowoczesny koncert Czwórki. 23.35
—24.00 Na dc-branoc — piosenki z

Kabaretu Starszych Panów.

Przerwy w dostawie prądu
Zakład Energetyczny przeprasza

za przerwy w dostawie energii e-

lektrycznej w godz. 7.30—15.30:

3—5.01. 1990 r. — ul. Odrowąża
2—24, Śląska 9a—11, Wrocławska

5a, 12—26, Cieszyńska 14—20;
8—12.01. 1990 r. — ul. Stawowa,
Piaskowa, Chełmońskiego, Sosno­
wiecka, Rząska Plecionka.

2—5.01. 1990 r. — Rząska RZD.
16—19.01. 1990 r. — plac Wolności,
ul. 18 Stycznia 4, Józefitów 18, Szy­
manowskiego 1—9, Szopena 2—10,
Karłowicza 1.

17.01. 1990 r. — ul. 18 Styczma
6—20, Konarskiego 45, Józefitów 16,
15—21, Dzierżyńskiego 3—5a, 6a—8.
19.01. 1990 r. — ul. Łokietka 49—57i>

24.01. 1990 r. — ul. Na Wierzcho­
winach, Dolina, Królowej Jadwigi
193—227, 230—262a, 28 Lipca do Po­
ręby, Czeremchowa.

26.01. 1990 r. — ul. Głogowa, Do­
żynkowa, Wądół, Dróżnicka, Kora­
lowa, Porzeczkowa.
30.01. 1990 r. — ul. Krowoderskich
Zuchów 5—9.

31.01. 1990 r. — ul. Wyrobka, Bru­
na, Tyszki, Bąkowskiego, Korbuto-

wej, Podłączę, Kopery, Ciechanow­
skiego, Babińskiego, Rogalskiego,
Złota Strzelnica, Dąbala.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny „Krowodrza”, tel.
21-11-44 wewn. 354.

Zakład Energetyczny przeprasza
również za okresowe przerwy w

dostawie energii elektrycznej w

godz 8—16 związane z remontem

kapitalnym linii w.n. i n.n. w dn.
od 8.01—31.01 1990 r, dla miejsco­
wości- Owczary Przybysławice. Ja-

nuszowice, Prądnik Korzkięwski,
Korzkiew, Grębienice i Brzozówka.
W dniach od 1.02—31.03 1990 r. dla

miejscowości: Brzozówka. Grębieni­
ce Korzkiew, Prądnik Korzkiew-
ski oraz w dn. 8 .01—30.04. 1990 r.

dla miejscowości Brodła.

Bliższych informacji udziela Re­
jon Energetyczny „Krowodrza” tel.
21-11 -44, wewn. 354, K-12221
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Piątek I

15.00 W szkole i w domu
15.20 NURT Edukacja pozaszkol­

na

15.50 Program dnia i Telegazeta
15.55 Intersygnał
16.25 TelefeHe: „Dziewczyna z

a ad jeziora Poro-Poro"
17.15 Teleezpress
17.30 Raport
17.50 Skarbiec — magazyn histo­

ryczny
18.30 Rzeczpospolita samorządna
18.50 Weekend w Jedynce
19.00 Dobranoc: Węgierskie r>a-

jeczki
19.10 Teraz — tygodnik gospo­

darczy
19.30 Wiadomości
20.05 ..Dekalog, cztery” — film

TP. Reż. K. Kieślowski. Wyk.: A

Biedrzyńska, J Gajos. A. Barcis
21 00 Sport
21.10 Kontrapunkt
21 40 Lex - magazyn społeczno-

prawny
22.25 Artyści dla Rzeczypospoli­

tej — Wigilie polskie
23.20 DT — echa dnia

Piątek II

17.25 Program dnia
17.30 Wzrockowa lista przebojów

Marka Niedźwieckiego
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Sylwestrowa antena Dwójki
18 40 Szansa — Dziewczyna mie­

siąca
19.30 Dookoła świata: „Na wys­

pach odkrytych w Boże Narodze­
nie”

20.00 „TELE 9”
20.50 Antyczny świat prof. Kraw­

czuka. Arystoteles
21.30 Panorama dnia
21.45 „Tai Pan” — film history­

czno-przygodowy prod. USA. Raz

Deryl Duke
23.45 Komentarz dnia

Sobota I

7.00—8.00 TTR
8.00 Tydzień na działce
8.20 Na zdrowie
8.55 Program dnia
9.00 DROPS — magazyn dxs

dzieci i młodzieży oraz „Jelonek’
(8)

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Najstarszy gród Mazowsza

— Płock
11.10 ... . a miłość przetrwała” —

program dok
11 40 Laboratorium
12.10 Telewizyjny koncert ży­

czeń
12.40 Fotom.'gazyn — Powiększę

n'e
13.00 Telewizyjny Teatr Prozy

Tomasz Mann — „Lotta”. Reż. Ma­
ce; Wojtyszko

14 35 Flesz — magazyn muzycz­
ny

15.15 Stare kino: „Oszuści” —

film francuski (1958 r.)
17.15 l'eleexpress
17.30 Studio sport: Turniej Czte­

rech Skoczni
18 30 Butik
19 00 Dobranoc: Przygody Misia

Colargola
19.10 Z kamerą wśród zwierząt
19.30 Wiadomości
20.05 Sobotni seans filmowy:

„Między ustami a brzegiem pu­
charu’ — film fab. prod. polskiej
Reż Zbigniew Kuźmiński

22.00 Sport
22.20 Rok w polityce — komen­

tuje Karol Szyndzielorz
22.40 Szafa - program rozryw­

kę wy
23 25 Toleg-rzeta
23 30—0.55 Kino sensacji: „Stres”

— film fab nrod francuskiej
Soboto II

9.00 Transmisja obrad Senatu
11.30 Dwie godziny z TV Kato­

wice
13.40 Wrocławskie Europejskie

Spotkania Mtndych
14.40 Powitanie
14.50 „Zecehino D’Oro” -r kon­

cert chóru dziecięcego z Włoch
15.40 100 pytań do... M. Iłowiee-

kiego
16.15 Z batutą i z humorem (4)
17.00 Legendy filmu — „The Bea­

tles”
13.00 Kronika (Kr.)
18.30 Opowem ci o miłości. -

program rozrywkowy
19.00 Hale and Pace — pr. rozr.

/ 19.30 Alfa Omega
20.00 Teresa Kubiak i WOSPRiTV

21.00 Studio sport
21.30 Panorama dnia
22.00 „Wojna i pamięć” (18) —

serial USA
22.45 Jacek Stwora: „Co jest za

tym murem?” (9) — monodram
23.05 Komentarz dnia

Niedziela I

7.25—8.50 Blok programów rol­
nych

8.50 Program dnia
8 55 Dla młodych widzów: „Pa­

miętne lato” — film USA
10.30 DT — Wiadomości
10.35 „Złoto (2) — serial włoski
11 10 Widziane od środka
11.35 Telewizyjny koncert życzeń
12.20 Pieprz i wanilia: Z wia­

trem przez św*at
13 10 ..Janka' (15 — ost.) — se­

rial polsko-RFN
13.40 Sopot zimą — impresja fil­

mowa

12.00 Morze - magazyn
14.20 Antena
14.40 Krystyna Mazurówna

przedstawia
15.05 . Panna dziedziczka” — se­

ns’ brazylijski
16.45 Temat na cl.ip — recital t.e-

spcłu Papa flance”
17.15 Teleexpress
17 30 Dyskoteka Pana Jacka” —

program dla dzieci i młodzieży
18.30 Party - recital Wojciecha

Gąssowskiego
19.00 Wieczorynka: Siostrzeńcy

Kaczora Donalda
19 30 Wiadomości
20.00 Orędzie noworoczne

20.30 Mearory miłości" — film
fau. prod. a .gielsko-RFN

22.00 Program rozrywkowy: Ju­
lia i Carol znowu razem

22.55 Prenre i premiery
24.00 Zyczet/a Noworoczne
0 25 Kino muzyczne Kydryńskie­

go: Viva Las Vegas” — film fab

prod. USA. (1964). Reż George S d-

ney, w roli główne Elvis Presley
1.55 Noc w\ Moulin Rouge

(od29XII1989r.do411990r.)
3 15 Peter's Pop Show” — re­

wia światowych przebojów 1939 r.

4 00 Zakończenie programu
Niedziela II

9.55 Przegląd tygodnia
10.25-..Wszystkie chwyty dozwo­

lone" — komedia włoska
11.50 Powitanie
12.00 Filmowy przewodnik Dwójki

i990 — cykle filmowe
12.10 Kino familijne. „Bajarz"’ —

Mój jeż Hans” — film angielski
12.40 Niektórym udaje się dwa

razy — portret Tiny Turner
13.3? 100 pytań do... S. Kisielew­

skiego
14.10 Polacy „Kocham życie —

Pietrzak Jan
’

15.05 „Strachy na Lachy” — se­
rial animowany prod. angielskiej

15.50 Podróże w czasie i prze­
strzeni „Wędrówki ludów nad

Pacyfikiem” (9) — serial australij­
ski

16 50 Fenomeni sportu
17.30 Bliżej świata — przegląd

telewizji satelitarnych
’ 19.00 Wzrockowe przygotowan e

do sylwestra
19.30 Galeria 37 milionów — gra­

fika Zbigniewa Lutomskiego
20.00 Orędzie noworoczne

20 30 Wzrockowe przeboje roku
1989

21.30 Panorama dnia
21.45 Filmowy przewodnik Dwój­

ki 1990 — seriale
22 00 „Barbarossa” — western

prod. angielskiej
23.25 Wzrockowa dyskoteka Mar­

ka Niedźwieckiego
23.55 Życzenia noworoczne z Pla­

cu Zamkowego w Warszawie
0 10 Non stop kolor: „Superno. -

rock and roiła" — film dok. USA
1.40 Powróćmy jak za dawnych

lat - program rozrywkowy
Poniedziałek I

8 50 Program dnia
8.55 Dla młodych widzów: „Lew

czarownica i stara szafa” — film
USA

10.30 „Złoto” (3) - serial włoski
11 10 Było, minęło, czyli rok w

kulturze
11.40 DT - Wiadomości — oraz

powtórzenie orędzia noworocznego
12.15 Końce"1 Noworoczny z Wie­

dnia i
13.30 W starym kinie: „Flip, Flap

i inni” — film USA

,5.30 Studio sport: Przeżyjmy tc.

jeszcze raz

16.20 Najwęksi z. największych
— koncert gwiazd swinga. Wyk.:
Duke Eilington Ella Fitzgerald,
Dave Brubeck." Count Basie

17.15 Teleexpiess
'17.30 Studio sport: Turniej Czte­

rech Skoczni
'8.20 ,Ta chwila na teatr, czyli

kompozycje teatralne Wojciecha
Gł „cha” — widowisko muzyczne w

rez Barbary Borys-Damięckiej

19.00 Wieczorynka: Siostrzeńcy
Kaczora Donalda

19.30 Wiadomości
20 05 Teatr Telewizji: Sławom’?

Miożek — „Vatzlav”. Reż. Kazi­
mierz Dejmek Wyk.: J. Englert,
I. Machowski K. Jędrusik, D. Da­
mięcki i in.

21.35 Sport
2145 Musicale — śpiewa Zdzi­

sława Sośnicka
22.30 Telegazeta
22.35 Życzenia Interwizji

Poniedziałek II

11.30 Iwona Niedzielska zaprasza
12.00 Powitanie
12 10 „Dziadek do orzechów” —

Ja.K powstaje balet — reportaż
13.10 „Co wróży światu rok

1990?" — konferencja dziennikarzy
zagranicznych

13.50 „Jarmark w Nashville” —

reportaż Korneliusza Paeudy
14.40 Polacy „Kisiel” — film

dok Mariana Terleckiego o Stefa­
nie Kisielewskim

15.25 Musicale (1) — gra Orkie­
stra Zbigniewa Górnego

1610 „Złodziejski spadek" —

fiłm francuski
17.40 Godzina z Wojciechem Mły­

narskim
18.40 „Podróże L. Wałęsy" —

film dok.
19.30 Ravi Shankar w Warszawie

— reportaż
20.00 „Szansa — dziewczyna roku

1989” — finał teleturnieju
21.30 Panorama dnia
21.45 Siedem razy kobieta” —

film USA. Wyk.: Shirley MacLai-
ne A'en Arlrn

23.30 Komentarz dnia

Wtorek I

8.35 Domator: Rady na życzenie
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 „Rzymianka” (2) — serial

włoski
10.40 Domator: Rady na życzenie
11 10 Historia (kl. 1 lic.): Począt­

ki państwa pilskiego
'2.00 Spotkania z literaturą (<’

4): Baśnie
13.30 TTR. Fizyka
14.00 TTR. Biologia
15.0o Powtórka przed maturą:

Spotkania z ”teraturą
15.48 Kim być? — decyzje 15-lat-

ków
16.20 Program dnia i Telegazeta
16.25 Dla dzieci: Tik-Tak oraz

„Cudowna podróż”
17.15 TeleeNpress
17.30 Spojrzenia
17.55 Klinika zdrowego człowieka
18.15 W st»onę rynku
18.45 10 minut
19 00 Dobranoc: Przygody Kotka

Damiana
19.10„OdAdoZ—AjakA.D.

1990’’ — program publicystyczny

19.30 Wiadomości
20.00 Spotkanie z min. J . Kuro­

niem
20.15 „Rzymianka” (2) — serial

włoski
21.35 Sport
21.45 Zawsze po 31
22.25 Wokół wielkiej sceny
23.15 DT — echa dnia
23.30 Język rosyjski (11)

Wtorek II

10.00—12.00 Telewizja Kraków —

„TELE 9”
16.55 Język angielski (41)
17.25 Program dnia
17 30 Klub ludzi z przeszłością
18.00 Kromka (Kr.)
18.30 Modlitwa wieczorna mło­

dzieży — transmisja z Wrocławia
18.50 Leszek Balcerowicz — kon­

tra polscy biznesmeni
19 30 Kolorowy zawrót głowy —

magazyn narciarski
20.00 Non stop kolor: Roy Orb.-

son i przyjaciele
21.00 W kręgu sztuki: „Dzieje fo­

tografii” (12) serial angielski \
21.30 Panorama dnia
21.45 Studio :m. Karola Irzykow­

skiego- „Dom wariatów” — film

polski Reż. Marek Koterski. Wyk..
T. Łomnicki. B . Majda, M. Kon­
drat, L. Teleszyńskl

23.20 Komentarz dnia

Środa I

8.35 Domator: Nasza poczta
8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — Wiadomości
9.25 „Chcę do domu” — film

NRD
10.45 Domator: Przyjemne z po­

żytecznym
11.10 Najnowsze dzieje Polski:

Polska ale jaka?
12.00 Spotkania z literaturą (kl

4) M. Konopnicka — „O krasno­
ludkach i siemtce Marysi"

12.50 Fizyka Perpetuum mobile
13.30 TTR. Chemia
14.00 TTR. Historia
16 20 Program dnia i Telegazeta
16.25 Dla tidodych widzów: Lata­

jący Holender
16.50 Dla dzeci: „Trąba”
17.15 releenpress
17.30 Sensacje XX wieku
17.55 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
18.15 Dawniej niż wczoraj
18.45 10 minut
19.00 Dobranoc: Wyprawa Balta­

zara Gąbki
19.10 Oferty Pegaza
19.30 Wiadomości

20.05 Zwierciadło czasu: „Błazen'’
— film prod. ZSRR. Reż. Andriej
Eszpej

21.45 Sport
21.55 Plus — minus — program

publicystyczny
22.25 „Mikrofon” — film dok.
22.45 DT — echa dnia
23.00 Język angielski (11)

Środa II

16.55 Język francuski (9)
17.25 Prog-am dnia
17.30 Chcę marzyć — recital Jo­

lanty Arnal
18.00 Kronika (Kr.)

18.30 Magazyn 102 — wydanie
specjalne

19.00 „Hotel Zacisze” (11 — OK.)
— serial angielski

19.30 Kuba — program dok.
20.00 Wirtuozi wiolinistyki —

Magdalena Rezler
21.00 Ze wszsytkich stron: Przy

granicy z Afganistanem
21 30 Panorama dnia
21.45 .Przyjaciele" (1) — „Krew’’

— film prod polskiej Reż. An­
drzej Kostenko, Wyk.: Michał A-
aiol. Andrzej Golejewski, Jan Ju­
rę vricz i in.

23.10 Telewizja nocą
23.55 Komentarz dnia

Czwartek I

8.35 Domator- Nasza poczta
8.50 Domowe przedszkole
915 DT — Wiadomości
9.25 Policjanci z Miami” — se­

rial USA
10.15 Domator: To się może przy­

dać
11.10 Polska w latach międzywo­

jennych — maj 1926 r.

li 40 Ministerstwo Edukacji Na­
rodowej informuje

i2.00 Spotkania z literaturą ikl.

i): A Mickiewicz
12.50 Spotkania z literaturą (kl

I lic.) . W cieniu czarnoleskiej lipy
13.30 TTR. Mechanizacja rolnic­

twa
14.00 TTR. Spotkania z literaturą
15 00 W święcie sztuki (kl. 1—S

lic 1
16.10 Ministerstwo Edukacji Na­

rodowej informuje
16.20 Program dnia i Telegazeta
16.25 Dla młodych widzów:

Kwant oraz „Świat, w którym ży-
jemy” z

17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Turniej Czte­

rech Skoczni
18.25 Magazyn katolicki
18.45 10 minut
19 00 Dobranoc
19.10 Interpelacje (1)
19 30 Wiadomości

20 05 „Policjanci z Miami” —

.Wielki McCarthy” — serial USA
20.55 Interpelacje (2)
21.35 Sport
21.45 Pegaz
22.30 DT - echa dnia
?2.45 Język angielski (41)

Czwartek II

10.00—1.2 .00 Telewizja Kraków —

„TŁLE 9”

16.50 Język rosyjski (1.1)
17 30 Program dnia
17.25 Skarby kultury polskiej-

„Szlakiem piastowskich zamków”
— film dok

13.00 Kron ka (Kr.)
13.30 Spotkanie z psychoterapeu­

tą Anatolijem Kaszpirowskim
19.30 Zielone kino: „Opowieść o

kropli wody”
20.00 Wielki sport: Turniej Czte­

rech Skoczni - Insbruck ’90
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panoiama dnia
21.45 „Pieskie popołudnie” — film

fabularny prod USA. Reż. Sydney
Lumet Wyk.: Al Pacino, Jol.a
Cazale Charles Durning

23.45 Komentarz dnia
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NAUKA
MEBLE kuchenne poleca firma —

Kraków — Kostrze. ul. Dąbrową 45
8-58929

KOREPETYCJE — chemia. — Tel.
47-29-85 g-56626 LOKALE

TANIEC towarzyski! „Estrada Kra­
kowska” zaprasza na kursy tańca
pot kierownictwem Adama Necki —

Wpisy: ul. Bracka 1 — tel. 22-33 -64.
22-25-40, w godz 10—16

K-12073

MATRYMONIALNE

WYSYŁAMY zgłoszenia matrymonial­
ne osób dysnonutacych własnymi
mieszkaniami, samochodami. Oferty
krajowe — zagraniczne. „ORIENT”.
39-360 Kraków skrytka 902-S.

K-17

M-3 własnościowe, Kraków Krowo­
drza — zamienić na dwa mniejsze. —

M-3 własnościowe Kraków i M-4
spółdzielcze Katowice, zamlenle na

M-4 1 M-2 Kraków. Inne propozycje
Oferty 60444 Prasa” Kraków. Wlśl-
na 2._____________________________
STUDENT Informatyki poszukuje ta­
niego. samodzielnego mieszkania do
wynajęcia. Te-. 66-11 -57.

_______________ g-60534
zamienię dwupokojowe. 50 m2. w

Nowej Hucie na równorzędne lub
mniejsze dwupokojowe — najchętniej
Dąbie. Tel. 44-81-27 .

g-60361

Z .BARBAKANEM” codziennie do
Wiednia i Berlina Telefon 66-03 -2 i,
6C-20-21

____________________ ; K-12143

DO Wiednia — Tylko z firma —

. .DReAM” Kraków, tel. 21 -61-61.
____________________________ g-46366
AUTO KRAM — poleca korzystne
warunki kupna — sprzedaży samo

chodów osobowych, dostawczych, cię­
żarowych. różnych marek oraz przy­
czep i motocykli — przez cały ty­
dzień tv godzinach 8—17 . tel. 37-54-43

g-6C445

GABINET Psychologiczny — odzwy­
czajanie od palenia, nerwice, porady
Dr Kazimierz Sedlak. tek 31-22-08
____________________________ g-52763
UWAGA: nowy lokal! Kraków, ul
Pstrowskiego 25 — Kantor wymiany
walut oraz komis wyrobów: złotych,
srebrnych, kamieni szlachetnych, ze­
garków antyków. — Łodzińscy od 8
do 19._______________________ g-86519
WIZY, przejazdy — Kolonia. Mona­
chium, Norymberga. Frankfurt, Stutt­
gart — Kraków. Dworze Gł. PKP —

3 peron, teL 13-66-39.

działająca na terenie WSK „PZL Kraków"

KUPNO
NIERUCHOMOŚCI

SKUPUJEMY artykuły pochodzenia
zagranicznego. Zapraszamy! Ul. Ja­
giellońska 7a tel. 22-54-47.

g-550’5

KUPIĘ 2 małe lub 1 większą działkę
budowlaną, w Kra-kowle lub okoli­
cach. Tel. 55 -4-9-99 . gk-86546

USŁUGI

MUZEUM NARODOWE W KRAKOWIE

zatrudni
następujących pracowników:

• SPECJALISTĘ DS. TRANSPORTU,
® PRACOWNIKA DS. ZAOPATRZENIA,
• KIEROWCÓW KAT. C.

• organizuje kursy spawania, podstawowe i specjalistyczne
• z upoważnienia Instytutu Spawalnictwa przeprowadza egzami­

ny i nadaje ponadpodstawowe uprawnienia spawalnicze oraz

weryfikuje uprawnienia.

PO CENACH KONKURENCYJNYCH

Zgłoszenia prosimy kierować na adres
30-681 Kraków, ul. Wrocławska 53,

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw Pracowniczych
Muzeum Narodowego w Krakowie, ul. Manifestu Lipcowego 12,
w godz. 8—14. K-12070

33-18-55, wewn. 337

KANTOR
WYMIANY WALUT

zspras2a

:,,x:w:j»niedziałek Q «4 “»
■■sobotaS?"tf

Teairim Julńma Słowackiaso
Piae ftw. Ducha

USŁUGI kamera video AMSIO. Tel
37-92-73._____ ________________ g-4 .3103
VIDEO — „Din — Din” — filmowa­
nie kamera vide. Tel. 34-39-34.
____________________________g-56705
„KAMWID” — filmowanie kamera
video Tel. 44-46- 67.
_____________ _____ _______ g-60153
PKZECIWWŁAMANIOWE zabezn'->
czenia drzwi, kraty .tapicerke drzwi
hammonilkowe okapy kuchenne po­
leca ..MARKET” - tel 37-04-86.

________________g-85923-27
TELEFONY produkcji krajowej —

naprawisz — przerobisz stara insta­
lacje zamontujesz Zasy, Advsv. Tel
12-09-84______________________ g-60164

SPRZEDAŻ

CIĄGŁA sprzedaż odpadów skór li­
cowych. futrzarskich i szewskich.
Tel. 11 -19-33 (18—20).

SPRBEDAM stoisko kwiatowe —

centrum. Oferty 5328! „Prasa" Kra­
ków. V« iślna 2___________________
FUTRO lisy srebrne — sorzedam —

Tel 55-86-75________________ g-53046
GOLF GLS. 1080 r.. stan idealny -

sprzedam. Oferty 60331 ..Prasa” Kra­
ków, Wiś!na 2_____
ŁADĘ 1500, 1978 — sprzedam. — Te!
34-54-39

_______________ g-60027
ZAGRANICZNE, nowe suknie ślubne
— sprzedam. Tel. 55-33 -66. wewn.392

g-60025

.CENTJAN” — relestracle kamera
eideo. Tel. 44-75-60.
_______________________ g-54539
TANIO — sprzęt audio — video z

gwarancją. urzestralanie sprzętu
RTV i yideo, serwis mikrokompute­
rów specjalistyczne usługi elektro­
niczne fotograficzne, n!astvczno-de-
koratorskle. architektoniczne, tłuma­
czenia - oferuje firma ..BASTEK”.
os. Strusia 4 /8. tel. 48-06-54.

K-9"34

Żaluzje okienne montuje. — Tel.
21-36-41

__ _________________ g-51',45
szafki kuchenne na wymiar, mon­
taż boazerii p?.w’aczv. szaf wnęko­
wych. Tel. 47-52-82

g-60321

RÓŻNE

WIEDEŃ — Berlin Zachodni — naf-
tańs-y przejazd Kraków, tel. 55-56-71.
22 13-64. 8-56870

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA ROLNICTWA §

W WODĘ „WODROL” W KRAKOWIE Z

I

zatrudni natychmiast K
« PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA , uprawnie-

niami — praca na terenie Wieliczki

Przedsiębiorstwo zapewnia wysokie zarobki zgodnie z Zakła­
dowym Systemem Wynagradzania.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służb Pracowniczych
w Krakowie, ul. Garbarska 18, tel. 22-29-00 wewn. 37 lub
Dział Głównego Mechanika w Wieliczce teL 78-29-49 lub
78-26-64. K-11997

SPÓŁDZIELNIA PRACY „ALMA”
w Krakowie

wykona usługi w zakresie

• prac remontowo-budowlanych
• modernizacji obiektów użyteczności publicznej
• prac malarskich, alpinistycznych, ziemnych, agrotechnicz­

nych, porządkowych
• drobnych inwestycji — budowa garaty itp.

Na w/w prace zlecenia należy kierować pod adresem:
• ul Kołodziejska 17, tel. 66-89-73
• os. Złota Jesień lla, tel. 48-20-22 wewn. 332
9 ul. Topolowa 52/2, tel. 21-32-08.

•-

•i

ul. Gnief nleriaka 7
31-317 KRAKÓW
tel. 012/37 92 71

OFERUJEMY ZA ZŁOTÓWKI

KSEROKOPIARKI
renomowanych firm

• RANK XEROX 1025 Zoom
• RANK XEROX 5012
• CANON 1215
• CANON Fax

— 32 500 000 zł
— 20 000 000 zł

— 19 500 000 zł
— 12 000 000 zł

— szybkie dostawy
— materiały eksploatacyjne
—- części zamienne
— zamówienia specjalne
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Sylwestrowe zabawy

Ognie sztuczne,
loterie, wodzireje
i bażant na grzance

nas. WPRAWDZIE większość z

przywita Nowy Rok w swych
domach, na prywatkach lub u

krewnych czy znajomych, jednak
tradycja w narodzie nie ginie.
Ci, których na to stać wybierają
się na sylwestrowe bale do bar­
dziej lub mnie i znanych krakow­
skich lokali.

W Hotelu „FORUM” wstęp od
osoby na Sylwestra kosztuje 250
tys. zł tylko w kawiarni jest o

50 tys. taniej. Bawić się będzie
można na trzech poziomach: na

najwyższej kondygnacji _w ka­
wiarni „Panorama” z na parterze
w salach restauracyjnych i ^an­
kietowych oraz w podziemiu w

klubie nocnym „Szalony Smok”
Będą grały dwa zespoły muzycz­
ne, a ponadto uruchomione zo­
staną trzy dyskoteki. W roli
prowadzącego program rozryw­
kowy oraz wodzireja wystąp’
Bronisław Cieślak. Śpiewać ma­
ją Zdzisława Sośnicka, Andrzej
Dąbrowski i Krzysztof Koczan, a

tańczyć będzie grupa „Lamba­
da”. Zorganizowana zostanie lo­
teria fantowa, a dochód orzezna-

czonv będzie na pomoc finanso­
wą dla dzieci niepełnospraw­
nych. O północy Hotel „Forum”
podobnie jak pozostałe hotele
„Orbisu” rozświetlony zostanie
feerią ogni sztucznych. Ten po­
kaz pirotechniczny przygotowuje
specjalna ekipą ze Śląska. Szef
kuchni pragnie w te noc popi-

wystąp’

sać się atrakcyjnymi smakołyka­
mi, m. in. podane zostaną łosoś
z rusztu i polędwica ze szpara­
gami.

W Hotelu „CRACOVIA” tro­
chę taniej, bilet wstępu wraz z

konsumpcją kosztuje 180 tys. zł
od osoby, tylko w kawiarni o

30 tys. zł mniej. Zabawę popro­
wadzi Zdzisław Zazula. Szef ku-
chn’ ma zamiar zaimponować
polędwicą' w sosie kaparowym
oraz kotletem „marszal”.

W Hotelu “

ceny
vii”.
deusz Szybowski. Głównym da­
niem bedzie befsztyk z polędwi­
cy.

W pobliskim Hotelu „WANDA”
za udział w balu sylwestrowym
trzeba zapłacić 140 tys. zł od oso­
by. W roli wodzireja wystąpi
Feliks Szajnert. Wyjątkowo am­
bitne potrawy kulinarne przygo­
tował szef kuchni, proponując
np łososia marynowanego, pa-
prykarz z kurcząt, bażanta na

grzance z brzoskwinią i polędwi­
cę marynarską

, A więc udanej zabawy życzy.
Państwu

„HOLIDAY INN"
identyczne' jak w „Craco-

Program poprowadzi Ta-

będzie befsztyk z poleci wb

JAN FRENKEL

Z konferencji w RKS

5 kandydatów
na przewodniczącego

NA poświątecznej konferencji
prasowej w siedzibie Regional­
nego Komitetu NSZZ Solidar- <

ność Małopolska, rzecznik Jan
Dziadoń poinformował o włącze­
niu się RKS-u do organizowania
pomocy narodowi rumuńskiemu

Rzecznik oodsumowai też ze

brania przedwyborcze (prawybo­
ry) w regionie podczas którycn
wytypowano 5 kandydatów na

przewodniczącego zarządu regio­
nu. Zgodnie z wcześniejszymi

, zapowiedziami wybory (Walny
Zjazd Delegatów) odbędą się w

dniach 12—13 stycznia przyszłe­
go roku.

„Unikamy włączania się
sprawy rewindykacji’ mienia
cha.akterze siły wiodącej”
powiedział rzecznik zapytany
stanowisko RKS Małopolska

■kwestii zabiegów komisji zakła­
dowych NSZ7 o odzyskanie mie­
nia zagarniętego przez organiza­
cje pciityczne (sw)

do
V.’

0

w
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Handel w sobotę, niedzielę i Nowy Rok
SOBOTA

Sklepy branży żywnościowej
czynne od godz. otwarcia do
godz. 17.

Sklepy
czynne w

Domy
czynne w

Monopolowe czynne w godz.
13—17.

branży przemysłowej
godz. 9—14.
towarowe i handlowe
godz. 9—15.

Wieliczkę trzeba rafować
ale czy będzie za co?

SYLWESTER WARWAS — kie­
rownik działu Górniczego Zabez­
pieczenia Kopalni Soli w W’e-.
liczce mówi, że podstawowa
przeszkodą w realizacji progra­
mu ratowania kopalni jest brak
pieniędzy. Już w czerwcu nie­
zbędna okazała się decyzja ogra­
niczenia prac o 32 procent. Na

roboty zabezpieczające przezna­
czono wprawdzie 6 mld zł, lecz
to zbyt mało

Obecnie podstawowym źródłem
pieniędzy jest '40-óroceńtówy
dodatek do ceny soli • jadalnej
Trudne też tu liczyć, na znaczą­
cą pomoc z zagranicy — przy-
kł-d Wenecji. gdzie nakłady
UNESCO przeznaczone na rato­
wanie miasta zużyte zostały nie­
właściwie, powoduje wzmożona
ostrożność. /\

Obok, a raczej nad kopalnią
jest i miasto które już za kilka
dni wchodź: w jubileusz 700-le-
cia. Tu godne odnotowania są
znaczące postępy przy remonto­
wanym przez firmę „Navigo” z

Giżycka pałacu Salinarnym, któ­
ry ma być gotowy w 1991 r. To
doprawdy znakomita robota. Pro­
wadzone są też prace przy ko­
lejne’ części Zamku Zupnego.

tzw. „Domu Zupnym”. Trwa od­
nowa barokowego zespołu klasz­
tornego oo. Franciszkanów —

Reformatów. Zakończono już re­
mont zespołu klasztornego, wiry-
darza
gium, rozpoczęto prace przy ko­
ściele i jego bezpośrednim oto­
czeniu. Rozpoczęto prace w

XVIII- wiecznej plebanii przy
kościele parafialnym w Wielicz­
ce. Inwestorem większości tych
prac, (poza zamkiem Zupnym)
jest kopalnia’ której szkody gór­
nicze w dużo; mierze przyczyni­
ły się do ich dzisiejszego Stanu.

Z problematyka Wieliczki za­
poznali się na wczorajszym po­
siedzeniu wyjazdowym, członko­
wie Komisji Rewaloryzacji RN
miasta Krakowa. (kg)

zachodniego przy koie-

ttKonkurs „Tele-9
2-KASETOWY radiomagneto­

fon Sony, obrazy, książki — to

nagrody, . w noworocznym kon­
kursie prog-amu regionalnego
„Tele 9”. Trzeba tylko odpowie­
dzieć na kilka pytań z historii
telewizji i wvsłać odpowiedzi na

Krzemionki...

Kwiaciarnie czynne w godz.
9—15.

Sklepy Fundacji „Odnowa Za­
bytków Krakowa” czynne w go­
dzinach 9—17.

Pewex — sklepy czynne wgo-
. dz/nach 9—15.

Giełdy: samochodowa (cięża­
rowe w godz. 7—13, fiaty 126p
w godz. 12—18) — pl. Imbra-
mowski tandeta (7—13) — ul.
Krzywdy.

NIEDZIELA — SYLWESTER

Spożywcze czynne w godz. 8—
12: Rynek Gł. 34 (Delikatesy), al.

Daszyńskiego 3 (Hala Targowa),
ul. Karmelicka 20, pl. Kolejo­
wy, ul Warmińska 12, ul. Sien­
kiewicza 2. ul. Pstrowskiego
48/52, ul. Limanowskiego 20 (w
godz. 9—15), os. Centrum C —

delikatesy i sklep piekarniczy,
os. Słcneczne 14.

Cukiernicze czynne w godz. 8
— 12: ul. św. Jana 2, ul. Grodzka
60. ul. Długa 24, ul. Sienkiewicza
2, os. Złoty Wieki

Kwiaciarnie czynne w godz. 9
— 12.

Sklepy „Fundacji Odnowa Za­
bytków Krakowa” czynne w

godz. 10—14
Pewex — sklepy w Rynku Gł.

7 f w hotelu „Pod Różą” w godz.
9—14.

Giełdy: samochodowa (osobo­
we w godz. 7—13) — pl. Imbra-
mowski. książek (7—13) — pl.
Daszyńskiego tandeta (7—13) —

ui. Krzywdy, pl. Nowy.

NOWY ROK — 1 STYCZNIA

Kioski „Ruchu” na dworcach
PKP. PKS. LOT oraz w

tralnych punktach miasta
ne do godz. 15.

Kwiaciarnie czynne w

9—13: ul. Floriańska 6, pl. Wol-
nica 13. ul. Senatorska 5, os.

Niepodległości (kiosk).

cen-

czyn-

godz.

Byłam uczennicą isadory..."

OJCIEC, Marian Strzembosz,
był malarzem i krytykiem mu­
zycznym.
Kaulbacha
pendentem
francuskiej
nież
„Przeglądu Powszechnego’
„Kuriera Poznańskiego”. Matka,
Helena z Cieńskich Strzemboszo-
wa~. wybitnie uzdolniona muzy.-
cznie, koncertowała na renomo­
wanych estradach francuskich i
włoskich, a iej nauczycielami
byli Mikuleg (uczeń Chopina) i
Edward Grieg

Przyjaciółmi domu byli m. in.:

Ignacy Paderewski, Karol Szy­
manowski, Ryszard Strauss, wdo­
wa pc Ryszardzie Wagnerze Co-
sima.

Takie pochodzenie i takie ar­
tystyczne koneksje zobowiązy­
wały. a w zasadzie nie dawały

uczniem Lembacha,
; Aschbego, kores-

prasy niemiecki:',,
i - włoskiej, ale rów-

krakowskiego „Czasu”
i”i

żadnego innego wyboru poza
muzyką i sztuką. Nic wiec dzi­
wnego. że tę właśnie drogę wy­
brała Janina Strzembosz, dokła­
dając do muzyki jeszcze aktor- -

st'.vo i reżyserie oraz taniec. I to
nie byle jaki, bo taniec Wyzwo­
lony, a wyuczony u samej bos­
kiej Isadory Duncan.

Przed spotkaniem w Krakow­
skim pomu Kultury „Pałac pod
Baranami”, imałam nie lada tre­
mę. Niezwykła przeszłość mojej
rozmówczyni i 40 lat pracy wła­
śnie w KDK jako choreograf-
reżyser... Oo czego zacząć i czym
ze kończyć te rozmowę?... Powi­
tała mnie drobna, urokliwa star­
sza pani o oczach pełnych takie­
go blasku, że niejedna ..młódka”
mogłaby pozazdrościć.

— Jest Pani ostatnią uczennicą
Isadory Duncan. Czy
dziła w Pani pasje i
tańca?

— Moja pasie jest
taniec uzupełnieniem.
Duncan... Bvłam

ona obu-
mitość do

muzyka. a

A Isadora

jeszcze dziec­
kiem. kiedy na pokazie w mo­
nachijskiej szkole Savayeta. do­
strzegła mnie wielka tancerka i

kiedy tańczyłam na popisie,
przeznaczonym dla monachijskiej
elity kulturalnej, zaczęła tańczyć
ze mn.ą. To spotkanie zaowoco­
wało z mojej strony uwielbie­
niem z jej-niewątpliwa'sympa­
tią, wybrała mnie bowiem do
najściślejszego grona swych u-

czennic. Z jej zespołem baleto­
wym odbyłam później wielkie
tournee artystyczne po Europie.

— A kiedy pojawiła się mu­
zyka?

— W moim domu była od zaw­
sze. A w moim wykształceniu w

tym kierunku ogromną rolę ode­
grała wdowa po Ryszardzie Wa­
gnerze Cosima. Właściwie to

muzyka i taniec - złączyły sie w

jedno. Tańczyłam, m. in. w Gre­
cji. a potem w Kairze, i przede
wszystkim w Kalkucie. Tańczy­
łam, grałam i reżyserowałam
swój. balet. Ukończyłam piani­
styczny wydział „Odeonu”. a tak­
że „wynalazłam” system opisu
układów .tanecznych.

— Czy oprócz Pani wiele pol­
skich ^tancerek uczyła Isadora
Duncan?

— Jestem jedyną polską u-

czennicą, której ona wręczyła
dyplom ukończenia swojej szko­
ły. Mam zresztą jeszcze jeden
dyplom uzyskany od także wy­
bitnej primabaleriny Very • Or-
nelli. Jeśli już mowa o dyplo­
mach, to obroniłam prace dok­
torska na temat muzyki i tań­
ca epoki renesansu u Ado'fa
Sandbergera w Monachium.

—1 Przewidywałam, iż nie zdo­
łamy pomieścić wszystkiego w

tej naszej rozmowie...
— Na szczegóły spotkajmy się

więc jeszcze, a teraz powiem już
krótko że pracuje na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim, że kiedyś
stworzyłam Instytut Choreogra­
ficzny, łącznie z muzycznym, ja­
ko filie Ludowego Instytutu Mu­
zycznego w Łodzi, że zaczynali u

mnie Witold Gruca i Henryk
Tomaszewski że pracowałam w

krakowskiej operetce, że’ przez
14 lat byłam związana z Tea­
trem „Groteska”, że napisałam
Encyklopedie Muzyczna w trzech
częściach oraz Mały Słownik
Choreograficzny, obydwie te pra­
ce są ciągle w maszynopisie i
wreszcie w ubiegłym roku skoń­
czyłam moje memuary „Świt,
dzień i zmierzch”. Najmocniej i
najdłużej związana jestem jed­
nak z pałacem „Pod Baranami”
i z moimi kursami kwalifikacyj­
nymi II i III stopnia, kończący­
mi się dyplomem upoważniają­
cym do pracy choreograficznej.
Teraz martwię sie tylko jednym,
o czym rozmawiałam niedawno
z dyrektorem KDK Zdzisławem
Lesiem, że zaczyna brakować
pieniędzy na kulturę.

Notowała:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

i

W SALONACH fryzjerskich
tłok! Jak nam powiedziała Kry­
styna Fołtyn, szefowa zakładu
damskiego przy ul. Zwierzyniec­
kiej, przygotowuje głównie fry­
zury ńa bazie trwałej, bardzo
naturalne i kobiece, w kolorach
naturalnych.

Fot. Jacek Bednarczyk

WOJEWÓDZKI Urząd Sta­
tystyczny w Krakowie infor­
muje. że jest jeszcze do na­
bycia w -tut. Urzędzie „Rocz­
nik "statystyczny woj. kra­
kowskiego 1989” w cenie 1309
zł.

Można też składać zamó­
wienia (do 15 I 09) na publi­
kacje dot. wyników spisu,
powszechnego. 1988 dla woj.
krakowskiego. Informacje
teł 21-04-33 wew. 608 lub
22-68-27.

ŚPośsaras
WCZORAJ wieczorem w Mogila­

nach w wyniku zwarcia w instalacji
elektrycznej całkowicie spłonął ..au-

tosan” PKS-u z Nowego Targu. Stra­
ty oszacowano na 40 thin zł. Nato­
miast rano rezultatem podgrzewania
silnika otwartym ogniem bvl pożar
prywatnego .jelcza” na os. Bieńczy-
ce Straty określi komisja. (L-kl
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14.00 Fantastico bis
14.10 Wioska Tam Tam —

rozrywkowy.
15.00 Latawiec — magazyn
16.00 Big!
18.05 Wypożyczeni ojcowie —se­

rial
13.45 Santa Barbarą — serial
19 40 Almanach
20 00 Dziennik

oięknię wypieczoną
Mimo woli pytam: — Gdzie
pani dobrodziejka kupiła? —

A cóż to pana obchodzi —

odpala dama. Wchodzę do

sklepu spożywczego z marze­
niem kupna bułeczek. Zwra­
cam się więc z prośba o nie
do pani siedzącej za ladą. Pa­
ni nie reaguje. Siedzi nieru­
chomo jak mumia, nie pa­
trząc zupełnie na mnie. Pod­
chodzi jednak chłopiec skle­
powy i podaje wymarzone
bułeczki. Dyskretnie pytam
go; — Dlaczego ta pani nic
;iie odpowiedziała? — Bo to
sama właścicielka —

z nabożeństwem odpowiedział
chłopiec. Idę ulicą i rozmy­
ślam o zwyczajach krakow­
skich. Słyszę, jak jakaś pani
zapytuje przechodzącą kobie­
tę wiejską: — Macie, mate­
czko, masło? — Kobieta za­
miast odpowiedzi rzuca nader
interesująca propozycje wy­
wodząca się z czasów bodaj
jeszcze Fe ja. Wali „prosto z

mostu”. Jest w tych krakow­
skich formach towarzyskich
newna fantazja, tężyzna i za­
wadiactwo — niestety, bardzo
przypominające zwyczaje to­
warzyskie ludów dzikich.

„Ilustrowany Kurier
Codzienny”

pr

RASUNO
20.30 „20 tys mil podmorsk ej

podróży” — film
22.45 A. H’tchcock przedstawia..
23.15 Nocny rock

Szkoła otwarta

SOBOTA 30 XII

Burzliwe wesele — film
Nicholas Nickleby
Ostatnie pięć

0.30

minut — se-

Zdobywamy Odznakę.
(Dokończenie ze str. 1)

NIEDZIELA, 31 BM.

Miejsce spotkań na wszystkie
trasy: Dom Turysty PTTK, od
strony ul. Kopernika.

• Odznaka brązowa — PO­
DWÓRKA PRZY RYNKU —

zbiórka między godziną 9.00 a

10 01. Rzadko tam zaglądamy, a

niektóre podwórka — mimo znisz­
czeń -— są bardzo piękne (pałac
Jabłonowskich pałac „Pod Ba­
ranami”). ,

© Odznaka srebrna — TA­
JEMNICE ULICY ŚW. JANA —

zbiorku między godziną 10.00 a

11.00. Ulica tą mimo iż wycho­
dzi z Rynku, nie prowadziła do

bramy miejskiej, kończyła s’e
kamienicą „Pod Bażanty”, na

miejscu które’ Pijarzy w XVII
w. zbudowali kościół pod wez­
waniem Przemienienia Pańskie­
go. Przy tej ulicy mieściły s:ę
siedziby magnackie, m. in. Czar­
toryskich, Lubomirskich, Wo-
dzickich.

• Odznaka złota — POCZĄT­
KI SZPITALNICTWA W KRA­
KOWIE — zbiórką między go­
dziną 11.30 a 12.00. Kompleks
dawnych szpitali znajdował się.
do końca XIX w. na miejscu,
gdzie dziś stoi Teatr im. Juliusza
Słowackiego Dom Pod Krzyżem
(ul. Szpitalna 21), w którym o-

becnie mieści- się
tralns. to dawny
rów.

• Osoby, które
___ _

odznakę złotą z pawim r___ ...

wybierają dowolną trasę. Odczy­
ty roznoczną się za tydzień, w

niedzielę 7 stycznia 199 r.

Jeszcze raz wszystkich Czytel­
ników serdecznie zapraszamy do
udziału w akcji ZDOBYWAMY
ODZNAKĘ
KRAKOWA

to

Muzeum Tęa-
szpital scholą-

ubiegają się o

piórem.

PRZYJACIELA
(kas)

7.00
8.00
930

rial
1100 VII Festiwal
12.05

rial
12.30

dyczny
14.00
14 45
16.45 Świat piłki
17 50 Magazyn sportowy
18.45 Spotkanie z chórem dzie­

cięcym
20.10 Dziennik'
20.30 Fantastico
0 10 Ucieczka w czasie — film

NIEDZIELA, 31 GRUDNIA
'7.00 Naiwny król — film
8.30 Filmy animowane
9.15 Świat Quark «

10.00
11.00
12.15
13.00
14.00
19.50
20.00
20.30

prezydenta Co-ssigi
29.50 Zabawy pod choinką
22.30 Niedziela w...

0.15 Witamy Nowy Rok — blok
■programowy dr godz. 2.55

PONIEDZIAŁEK, 1 STYCZNIA

9 55 Msza św: z Bazyliki św. Pio­
tra celebrowana przez Jana Pa­
wła II

11.45 Słowo i życie
12.15

dnia
13.30
14.00
14.10

Lrą.00
ael Anton i ano

18.05
18.45
19.40
20.00
20.30 Film z Cary Grantem. „Afe­

ra międzynarodowa”
22.45 Dziennik
22.55 Silvon Super Magie S'-ow
0 05 Spotkanie w kinie
0.15 Dziennik
0.25 Północ i okolice

Wypożyczeni

Check u,p —

W San Remo
ojcowie — se-

magazyn me­

Pryzmat — magazyn
Sport

Zielona linia
Msza święta
Zielona linia
Dziennik
Niedziela w...

Pogoda
Dziennik
Noworoczne przemówienie

\

Koncert noworoczny z Wie-

Dziennik
Fantastico bis
Rozrywka z RAI UNO
Spotkanie z Piccolo coro

Program rozrywkowy
Santa Barbara
Almanach
Dziennik

•
_

— DZIENNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa-Książka-Ruch”, uL Wiślna 2. ADRES REDAKCJI: „Echo Krakowa” ul. Wiślna 2, 31—007 Kraków, skrytka
O Pfgfl pocztowa 64. 30—960 Kraków Telefony centrą 22-75-83 REDAKTOR NĄCZELNYi Andrzej Magdoń: 22-46-78, zastępcy red. naczelnego: 22-94-99, 22-41 -11, sekretarz odpowie-

I ( CUliWj Izialny: 22-51 -11 dział inforniacyjno-publicystyczny: 22-19 48 22-11 87 i 22-41-39. dział łączności « czytelnikami: 22-89-87. dział sportowy: 22-92-32, dział depeszowy: 11-18-33.

Biuro Ogłoszeń: 22-70-89 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch”, nl Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-
KRAKOHA Książka-Ruch”. Kraków, al. Pokoju 3. Nr ind.: 0137-90-11 Prenum te tlee. na tagr przyjmuje Centrala Kolportażu Prasy I Wydawnictw RSW, „Prasa-Książka-Ruch”,

ul. Towarowa 28. 00-958 Warszawa, konto: XV Oddział NBP Warszawa, nr 1153-201045-139-11. Szczegółowych informacji o prenumeracie zagranicznej i krajowej udzielają wszystkie od­
działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowe. Prenumeratorzy Indywidualni w miastach dokonują wpłat na poszczególne kwartały br.

Redaktor dyżurny:
FILIP RATKOWSKI

Redaktor wydania:
LECH KŁECZEK

Redaktor techniczny:
WOJCIECH DORA

Kierownik korekty:
ANTONINA DYCZEK



Przed turniejem 4 skoczni

■ System wideo
MIMO kłopotów z pogodą, organizatorzy tegorocznego, 38'konkursu

czterech skoczni w Oberśtdorfie, Garmisch-Partenkirchen, Innsbrucku
£ Bischofshofen z optymizmem mówią o zbliżających się zawodach,

będą znakomicie przygotowane.
• którzy w ciągu ostatnich 2 lat u-

zyskali odpowiednie minima w

zawodach o Puchar Świata, mis­
trzostwach świata, Pucharze Eu­
ropy.

Jak dotychczas rekordzistą tur­
nieju jest Norweg Bjoern Wir-

kola, który w swej bogatej ka­
rierze wygrał 10 konkursów; Pa­
nuje opinia,, że w tegorocznym.
konkursie walka toczyć się bę­
dzie między ekipami Finlandii i
Austrii. W zespole fińskim star­
tują Risto Laakonen, Matti Ny-
kaenen, Jari Puikkonen. Vesa
Hakala, Jarko Heikkil i Ari Pek-
ka Nikkola. Natomiast barw Au­
strii bronić będą Ernst Vettori,
Andreas Felder, Hei'nz Kuttin;
Werner / Haim i Guenther Stran-
ner.

Szefem organizacyjnym turnie-
. ju jest Hans Ostler. Odwiedził

on w tych dniach wszystkie sko­
czne i . zapewnia, że konkursy
odbędą się bez przeszkód, a oto

jak wygląda sytuacja w poszcze­
gólnych miastach:

Oberstdorf: 15 specjalnych sa­
mochodów wozi śnieg z gór, a

ponadto przywożony jest on ze

sztucznego toru łyżwiarskiego;
Garraisch-Parkenkirchen: I tu

także 50 samochodów przywozi
śnieg z gór. Zeskok jest zabezpie­
czony.

Innsbruck: W czasie świąt Bo­
żego Narodzenia spadło tu 10 cm

świeżego śniegu..: 160 ciężarówek .

• wozi śnieg z 'odległego o 50 km.
rejónu Schmirtal.

Bischofshofen: Tu organizato­
rzy mieli najwięcej .szczęścia, w

czasie świąt spadło 30 cm śniegu.
60 ciężarówek'przywozi na wszel­
ki wypadek śnieg z gór, groma:
dząc zapasy.

Wszystkie obiekty zaopatrzone
zostały w armatki śnieżne. Po raz

pierwszy pomiar odległości pro­
wadzony będzie za pomocą syste­
mu wideo, który zyskał aproba­
tę FIS.

A oto terminy konkursów:
30 bm. — Oberstdorf
1 stycznia — Garmisch-Parten-

kirbhen
4 stycznia — Innsbruck
6 stycznia .— Bischofshofen.
Konkursy rozpoczynać się bę­

dą o godzinie 13.00.
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i Bischofshofen z optymizmem i
Zapewniają, że wszystkie obiekty

Na starcie konkursów, zalicza­
nych do punktacji'Pucharu Świa­
ta stanie niemal w Komplecie ca­
ła czołówka światowa. Zapowie­
dzieli swój udział skoczkowie z

18 krajów, a wśród nich takie asy
jak Risto Laakonen (Finlandia),
Jenś Weissflog (NRD), Matti Ny-
kaenen (Finlandia),'Dieter Thoma
(RFN), Jan Bokloev (Szwecja) i

■Mikę Holland (USA). W tym ro­
ku wprowadzone zostały pewne
ograniczenia i do zawodów dopu­
szczani są tylko ci skoczkowie,

Telegraficznie
SALZGITTER. Podczas

turnieju piłki ręcznej męż­
czyzn zespół, Wybrzeża
Gdańsk przegrał z SKA
Mińsk 22:34.

PARYŻ. Reprezentacja Pol­
ski uczestnicząca w turnieju
o puchar Mont Blanc poko­
nała w pierwszym meczu

Szwajcarię 5:1.
1PELDÓORN. w dalszym

ciągu turniejów siatkówki
Polki przegrały z NRD 0:3 i
pokonały Francję 3:2 a

cy zwyciężyli Dynamo
doorn 3:0.

TALLIN. Trwają tu
trzostwa świata .juniorów w

warcabach 100-polowych. Po
8 rundach na cżele dwaj za­
wodnicy ZSRR — broniący
tytułu Igor Kojfman oraz A-
leksander Woronicz.

DELHI, Hokeiści na

Pakistanu zdobyli
Azji zwyciężając w

wym oojedynku Indie
PARYŻ. Podczas między­

narodowego turnieju hoke­
jowego zespół Krylia Sowie­
tów pokonał New York Is-
landers 5:4

LUBLIN. Zarząd miejsco­
wego Motoru zatrudnił na

stanowisku trenera zespołu
ligowego piłkarzy Janusza
Gałka, który do tej pory pra­
cował w Ii-ligowej Siarce
Tarnobrzeg. .

OSLO. W hokejowym tur­
nieju juniorów Polska zre­
misowała ze Szwajcarią 6:6

Pola-
Apei-

mis-

trawie
Puchar
finało-
2:0.

Pół wieku

sportowej akrofcatyki
ILE lat liczy akrobatyka spor­

towa? Niektórzy za datę jej po­
wstania uważają rok 2300 p.n.e.,
jeszcze inni historycy sportu po­
dają wiek IX p.n.e. upatrując w

figurkach etruskich z tego właś­
nie okresu elementów pierw­
szych ćwiczeń akrobatycznych
— salt, mostków, stania na rę­
kach.

Współcześnie pierwszym
jem, który
dyscyplinę
Radziecki,
roku więc
jubileusz.

Z tej okazji w Krasnodarze.
znanym ze swej akrobatycznej
szkoły odbyło się wszechzwiązko-
we seminarium, którego głównym
akcentem były sportowo-cyrkowe
pokazy.

kra-
uznał akrobatykę za

sportu był Związek
Stało się to w. 1939
w br. mieliśmy mały

„Legia cudzoziemska" pod Wawelem

Pechowa Olga i zawiedziony Władimir
NIE PRZYJECHALI do Krakowa, aby zwiedzać zabytki, choć

przez kilka tygodni pobytu zdołali już poznać centrum naszego
miasta. MARINA NOWIKOWĄ i OLGA KORKOTADZE są koszy-
karkami, w Ii-ligowej Koronie postanowiły zakończyć karierę
sportową. SIERGIEJ AGULIN i JEWGIENIJ ROSZCZYN wraz z

trenerem WŁADIMIREM SAFONOWEM znacznie wzmocnili wy­
stępujący w ekstraklasie zespół hokeistów Cracovii.

Z przybyszami ze Związku Radzieckiego spotkałem się kilka ra­
zy. rozmawialiśmy o radościach

życiu codziennym, o kłopotach i
i rozczarowaniach, o sporcie i o

nadziejach.

bez marży zapewnić Rosjankom
całodzienne wyżywienie w klubo­
wej restauracji Przy tak niskich
kosztach całe przedsięwzięcie jest
naprawdę opłacalne.

*

Wyjątkowego pecha miała Ol­
ga Korkotadze. Dała się namówić
przyjaciółceMarinie Ńowikowej.
z którą przez wiele lat grała w

drużynie w Tbilisi. Spakowała
walizki. 23 listopada dotarła do
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Krakowa. Dwa dni później, w so­
botę. 25 listopada, choć'Odczuwa­
ła jeszcze, skutki .długotrwałej
podróży, postanowiła wyjść na

parkiet w ważnym dla Korony
meczu z Łódzkim Klubem
towym. Niestety, już w

kundzie doznała poważnej kontu­
zji, zerwała wjęzadla, uszkodziła
łąkotkę Na długi czas została u-

nieruchomiona w gipsie. Teraz
pokoik w klubowym hotelu opu­
szcza tylko na obiady. Śniadania
i kolacje" przynosi jej Marina.

Nie tak wyobrażała sobie swój
pobyt w Polsce, nie po to prze­
cież przemierzyła tysiące kilome­
trów z dalekiej Gruzji. Jest moc­
no zażenowana, nic do tej

pory z siebie nie dała, zewsząd
natomiast spotyka się z wyrazem
sympatii, w każdej chwili może

liczyć , na pomoc działaczy Koro­
ny. Na co dzień ma przy sobie
Marinę, najtrudniejsze dla Olgi
są chwile, gdy koleżanka wyjeż­
dża- na zawody, albo do znajo­
mych do Lwowa. Olga godzinami
czyta wtedy książki, uczy się
polskich słów, pgląda telewizję.
Emil Staszków, znany w krakow­
skim środowisku sportowym chi-
rurgrortopeda pociesza koszykar-
kę z ZSRR, że jeszcze powróci na ■
boisko. W styczniu ściągnie jej
gips. Jeśli nie będzie żadnych,
powikłań Rosjanka rozpecznie
ćwiczenia rehabilitacyjne. Czytel­
nikom należy się w tym miejscu
drobne wyjaśnienie. Otóż Olga
nie jćst Gruzinką. pochodzi z Ro­
sji. Korkotadze. to nazwisko po
mężu.

Gruzinką nie jest także Marina
Nowikową, która urodziła się w

Omsku, na Syberii. Ale Tbilisi
traktuje jak rodzinne miasto, tam
ma mieszkanie, wielu znajomych
i przyjaciół, tęskni za nimi ogro­
mnie, pisze do nich dziesiątki li­
stów. Uważa, że to najlepszy spo­
sób na nostalgię.

Gdy trener LDSK Lwów, klu­
bu z którym krakowska Korona
utrzymuje stałe kontakty, zapy­
tał M. Nowikową, czy nie ze-

choiałaby pograć jeszcze przez
jeden sezon w koszykówkę w

Polsce, nie wahała sie długo. Ta
oferta spadła jej jak z nieba Po­
stanowiła bowiem zakończyć ka­
rierę sportową, poszukać pracy w

wyuczonym zawodzie nauczyciel­
ki wychowania fizycznego. A tu

nagie taka propozycja...
W dodatku lwowianie wzięli na

siebie załatwienie wszelkich, nie­
zbędnych formalności, pomogli
uzyskać zezwolenie na grę za gra­
nicą. Korona wywiązała się ze

wszystkich zobowiązań, także fi­
nansowych. Marina nie ma więc
żadnych powodów do narzekań.
Podpisała kontrakt do końca mar­
ca, nie wyklucza jednak, że zo­
stanie dłużej. jeśli oczywiście
krakowski klub będzie tym zain­
teresowany.

Władimir Saionow i jego podopieczni — Siergiej Agulin i Jewgienij
Roszcin (z lewej). Fot. Jacek Bednarczyk

Działacze Korony twierdzą, że
zrobili dobry interes, ściągając
dwie radzieckie zawodniczki.
Owszem, kontuzja Olgi Korkota­
dze pokrzyżowała im nieco szyki,
lecz twierdzą że drużyna nie
straciła jeszcze szansy na awans

do I ligi. Przed sezonem długo
zastanawiali się co uczynić, aby
awans, będący swoistym ..być
ąlbo nie być” zespołu stał się
realny. Nie stać ich było (na ko­
sztowny transfer polskiej koszy­
karki, wykorzystując więc po­
moc trenera ze Lwowa sięgnęli
po posiłki z ZSRR. Korona jest w

tym szczęśliwym położeniu, że

dysponuje bezpłatnym dwupoko-
jowym apartamentem w hotelu,
przy ul Pstrowskiego, może też

Znacznie więcej kłopotów mieli
z załatwieniem podobnych spraw
działacze CracoYii. Dla swoich
przybyszów 'z Mińska zarezer­
wowali dwa pokoje w hotelu
„Royal”, przy ul. Waryńskiego.
Trener Władimir Safonow mie­
szka razem z Siergiejem Aguli-
nęm. Natomiast Jewgienij Rosż-
czyn ściągnął z Białorusi żonę Le­
nę i 4-letniego syna Aleksieja,
jemu jest więc w Krakowie naj­
łatwiej bo Safonow i Agulin nie
ukrywają, że bardzo tęsknią za

rodzinami. Obaj mają jednak
dzieci w wieku szkolnym, to spo­
wodowało. iż musieli zostawić je
w domu. Swoich bliskich zapro­
sili tylko na 10-dniowe,1 jesienne

. ferie.
Bardzo • rozmowny Władimir

Safpnow — trener z dość boga­
tym stażem szkoleniowym i li­
czącymi się osiągnięciami — bez
jakichkolwiek oporów opowiada
o perypetiach w Krakowie. Ągu- .

lin i Roszczyn są bardzo oszczęd­
ni w słowach, przytakują raczej
Safonowoy^i.

Gdy we wrześniu zdecydowali

Fot. Stanisław Makarewicz

się podpisać umowę z Cracovią
proponowane wówczas apanaże
satysfakcjonowały ich w pełni.
Nie przypuszczali -nawet, że. sza­
lejąca inflacja i dewaluacja zło­
tówki tak mocno uderzy ich po
kieszeniach. A przecież wiadomo,
że przyjechali do Polski zarobić
trochę pieniędzy. Trzy miesiące
temu oferta wydała im się korzy­
stniejsza od tej złożonej przez
Bułgarów, tym bardziej, że część
wynagrodzenia obiecano wypła­
cać w rublach Rzeczywistość o-

kazała \ się ; mniej różowa, nie.
przypuszczali też, że przyjdzie im'

pracować w tak prymitywnych
warunkach. U nich, w Mińsku,
nie_ do pomyślenia byłoby odwo­
łanie treningu z powodu nie- i

przygotowania tafli, czy braku
kijów hokejowych- Trenera i za­
wodników zupełnie tego typu
problemy nie obchodzą.. W Craco-
vii zdarza się to nader często.
Dlatego Safonow nie owijając

’

niczego w bawełnę przedstawił (.
ostatnio prezesowi Mariuszowi
Zawadzie warunki' które klub
musi spełnić. Na 15 stycznia wy­
znaczyli sobie kolejne spotkanie.
Jeśli nic się nie zmieni, goście ze

Związku Radzieckiego spakują'
chyba bagaże i wyjadą. choć jak
podkreślają nie’ przyjechali tu
po łatwy zarobek, na wakacje.
Trenują solidnie, z poświęceniem.
Szybko zyskali sympatię kibiców,
autentycznie wzmocnili drużynę.
Wiedzą, że Cracovia nie należy
do finansowych potentatów, że z

trudem wiąże koniec z końcem,
że ani jej się równać do GKS
Katowice, Polonii Bytom, Towi-
moru Toruń, czy Podhala. To nie
zwalnia jednak kierownictwa klu­
bu z obowiązków zapewnienia
hokeistom skromnych, ale zara­
zem przyzwoitych warunków do
pracy. O to Władimir Safonow
postanowił wałczyć..

I /

Z polskimi 'koleżankami i kole­
gami koszykarki i hokeiści z

LZSRR spotykają się tylko na tre­
ningach. Bodaj tylko raz Marinę
Nowikową zaprosiła do siebie', do
domu Barbara Grabacka. Absolu­
tnie jednak radzieccy sportowcy
nie traktują tego jako wyrazu
niechęci Nie zetknęli się też z

czymś takim na ulicach, w skle­
pach. Twierdzą nawet, że ekspe­
dientki są. dla nich wyjątkowo
miłe, sympatyczne Wszyscy pozo-
stają pod, urokiem Krakowa. Spa­
cerując ulicami Starego Miasta

•łatwiej zapominają o codziennych
kłopotach.

JERZY SASORSKI

Na tematy dnia

Do siego... i

— Nie przeszkadzasz — burknął King.
Wprawdzie lubił swego szofera, ale nie cier­
piał słabości, a słabość była siłą tego czło­
wieka.

— Chciałem się tylko dowiedzieć... czy mój
syn... czy Jeff jest tutaj?

— To domena mojej żony — odparł King.
— Jest na górze z Bobbym,'Reynolds —

powiedziała Diana.
'

— Och, to dobrze. Mam nadzieję, że pani
nie przeszkadzam, ale trochę się ochłodziło,
więc pomyślałem, że jeżeli wyjdzie pobawić
się na dworze, to będzie mu potrzebny
płaszcz.

Diana doświadczonym matczynym, okiem
. przyjrzała się płaszczowi, który trzymał.

— Może być trochę za ciężki, Reynolds —.

powiedziała. — Już mu dałam jakiś sweterek
Bobby’ego.

Reynolds spojrzał na płaszcz, jakby widział
go po raz pierwszy w życiu.

— Och — Uśmiechnął się z zakłopota­
niem. — Wobeć tego, dziękuję pani. Jakoś
nigdy nie potrafię wybrać..:

’

— Później prawdopodobnie odwieziesz pana
Camerona na lotnisko — wtrącił King. —

Miej to na uwadze, dobrze?
— Tak, proszę pana. O której wyjedziemy?
— Jeszcze nie wiem, ale wezwę cię, kie­

dy się dowiemy.
Skądś z góry doleciał mrożący krew w ży­

łach wrzask, a potem następny, jeszcze. prze-
raźliwszy i po schodach zadudniły nogi pę­
dzących słoni. Z góry zbiegł ubrany w gra­
natowy sweter Bobby King z jasną czup­
ryną opadającą na czoło, a tuż za, nhn Jeff
Reynolds. Na pierwszy rzut oka chłopcy wy­
glądali na braci,- Obaj byli blondynami, te­
go samego wzrostu i budowy ciała, obaj
trzymali dziecięce strzelby. i obaj głośno
krzyczeli. Mieli po osiem lat, a jednak po­
za budową Ciała i kolorem czupryb wlaści-

* wie wcale nie byli do siebie podobni, tak
więc domysł, iż są braćmi, natychmiast brał
w łeb, chyba że ktoś dopuszczał myśl, że

są bliźniakami. Z pohukiwaniem i krzykiem
pobiegli do drzwi wejściowych, nie zwracając
uwagi na obecnych w salonie.

— Hej! —< krzyknął King, na co jego syn
zatrzymał wyobrażonego konia.

— Prr, koniku, - prr! — zawołał Bobby. —

O co chodzi, tato?
— Dokąd się wybierasz?

'

— Pobawić się na dworze — odparł Bob­
by. •

— A nie wypadałoby powiedzieć do wi­
dzenia?

— Do widzenia — powiedziała Liza, wzno­
sząc oczy w górę i wywracając je. — To
mi przypomina o mojej menażerii.

— Bardzo się śpieszymy, tato — odrzekł

Bobby.
.

— Dlaczego? Gdzie się pali?
— Nigdzie się nie pali, panie King, ale

musimy się pobawić — odparł Jeff.
— Tak?Awco?
— W Creeków — odparł Jeff.
— A co to jest?

— Kriki? To, co mnie czeka, jeżeli szyb­
ko nie wrócę do domu — zażartowała Liza.

— To Indianie — wyjaśnił Jeff. — Creeko-
wie to Indianie, nie wie pan?

— Aha, rozumiem.
— Będziemy Creek^mi na zmianę — do­

dał Bobby. — Mamy odszukać jeden dru­
giego w puszczy. Kiedy ja będę kawalerią.;.

— O mój Ęoże, aż za dobrze to znam —

Jęknęła Liza. — Naprawdę muszę iść.
— ...a Jeff Creekiem, to muszę go znaleźć.

A kiedy go złapię...
— Czy temu służy ta. cała artyleria? —

spytał King wskazując dziecięce strzelby,
które trzymali chłopcy.

.— Jasne — Ódparł z powagą Bobby. —

Do puszczy nie chodzi się przecież bez bro­
ni, no tak?

— Pewnie, że nie.
— Nie odchodź za daleko od domu, Bob­

by — przestrzegała Diana. .

— Nie odejdę, mamo.
— Kto jest teraz Creekiem?

King.
— Ja! — zawołał Jeff, a potem wydał

okrzyk wojenny i zaczął tańczyć po salo­
nie.

— Jeff! — krzyknął zakłopotany Reynolds.
— Odprawiam obrzęd — wyjaśnił jego

syn.
— Nie krzycz tak. I uważaj na sweter,

który pożyczyła ci pani King.
— Och, dobrze. — odparł Jeff, zerkając na

jaskrawo czerwony sweter,
mnie, tato, nie bój się.

— Nie obchodzi mnie, czy
nie, masz tylko...

— Co? Nie złapie cię? —

King. — Radzę ci, złap go, synu! W
wchodzi honor rodziny.

Mn.)

spytaj

— Nie złapie

cię złapię,

przerwał

czy

mu

grę
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Z łamów większości gazet, z

głośników radiowych, z tele­
wizyjnego ekranu raz po raz

dowiadujemy się o najrozmait­
szych plebiscytach, których za­
daniem jest wyłonienie najlep­
szych sportowców roku, ustalenie
najważniejszych wydarzeń. Za­
miast tych, dość jałowych, zabaw'
proponuję chwilę zadumy nad
tym, co będzie dalej. Jaka przy­
szłość rysuje się przed naszą
kulturą fizyczną, co stanie się z

wyczynowym sportem polskim?
Przyszły rok będzie ciężki.

Bardzo ciężki. To pewne. W nor­
malniejącej sytuacji w naszym
kraju oznacza to, że będzie on

trudny także i dla sportowców.
Dotychczas byli oderwani od to­
ku normalnego życia ludzS mię­
dzy Wisłą a Odrą, Bałtykiem a

Tatrami. Teraz' to się skończyło,
lub się kończy. Kluby odczuwają
ogromne kłopoty < tak jak i inne
organizacje. Sportowcy muszą
schodzić ną polską ziemię i poru­
szać się po niej takim samym
krokiem jak inni współobywate­
le. Powoduje to wiele rozgory­
czenia, frustracji wśród naszych
boiskowych gwiazd. Rodzi znie­
chęcenie. niepewność jutra,
strach przed -przyszłością. Coraz
częściej docierają do nas wieści o

likwidacji sekcji, klubów, o od­
bieraniu zawodnikom „lewych”
etatów, o gwałtownie malejącej
ilości pieniędzy przeznaczanych
na sport. Zbierają się różne gre­
mia i radzą co .by tu zrobić, jak
uratować sprawę, uchronić siebie
i swoich protegowanych. Slą listy
do Władz, ogłaszają apele, wyle­
wają swe żale i obawy przed
przyszłością. Argumentują swoje
Stanowisko oczywiście nadrzęd­
nymi, społecznymi reperkusjami,
brak pieniędzy na sport spowo­
duje bowiem w ich opinii, iż
polska , młodzież będzie rosła
cherlawa, niesprawna fizycznie.
Z całą pewnością wieie tu stwier­
dzeń słusznych, ważnych, nie­
które prawdziwe. Trudno bo­
wiem zaprzeczyć, że fizyczny
rozwój młodego pokolenia jest
sprawą o kapitalnym znaczeniu
dla przyszłości Polski. Tyle że

’’

dziś, w tak potężnym 1 głębokim
kryzysie w jakim się nasz kraj
znalazł i tę dziedzinę nieuchron­
nie dotknie regres. W postępowa­
niu tzw. „działaczy” sportu (w
rzeczywistości urzędników, gdyż
zdecydowana większość z nich
czerpię z niego różne, niemałe
profity) nie widać jakichś zdecy­
dowanych prób znalezienia wyj- x

ścia ż sytuacji, przewartościowa­
nia celów i zadań, lecz wciąż
kryjące się za tym, w mniej czy
bardziej zakamuflowany sposób,
próby zachowania status ęuo, u-

chronienia sportu przed efektami
depresji, zostania na dotychcza­
sowych pozycjach.

Ja także jestem za upowszech­
nieniem kultury fizycznej, za jej
jak najpełniejszym rozwojem.
Postuluję to od lat. Tyle że moim
zdaniem w obecnej sytuacji
wszystkie środki i siły winny być
kierowane nie na sport wyczyno­
wy, lecz na szkolną kulturę fi­
zyczną. To stamtąd powinna wy­
chodzić młodzież zdrowa, zamiło­
wana w rozmaitych ćwiczeniach,
żądna uprawiania sportu, gotowa
biegać, skakać, pływać, grać w

’

różne koszykówki, siatkówki czy
szczypiorniaki nie dla material­
nych korzyści, ale z czystej po­
trzeby. O to winno zadbać pań­
stwo na ile będzie mogło, O to
winni zadbać także obywatele w

swoim i swoich dzieci najlepiej
pojętym interesie.

o siego roku życzą sobie lu­
dzie w tych dniach Ja ży­

czę wszystkim, by ten nad­
chodzący przyniósł, wśród wielu
zmian, także i tę w sferze nasze­
go myślenia o kulturze -fizycznej,
o sporcie masowym i sporcie wy­
czynowym Aby troska o pow­
szechność tejże kultury, o wła­
ściwe. wychowanie fizyczne w

szkołach stała się naczelnym za­
daniem tych wszystkich, którzy o

tej dziedzinie naszego życia de­
cydują, którzy ja organizują i
którzy za nią są odpowiedzialna
Z nadzieją, że swe zadania j obo­
wiązki spełnią z jak największym
pożytkiem dla całego społeczeń­
stwa, życzę im do siego, roku 1990.

I JERZY LANGIER
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